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J. Podgóreczny, członek Miejskiej Rady Czytelnictwa 
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prezydiów GRN

T. Trojak: W  Lubichow ie wczoraj i  dziś 
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Przegląd ustawodawstwa 
Glosy prasy



W N r 4 „Rady Narodowej“ w ikradły się następujące om yłk i:

Stir. 2 w  I  szpalcie w iersz 16 od dołu zamiast „w  term in ie  do 25 lutego“ 
p o w i n n o  b y ć  „w terminie do 1 marca“.

Str. 3 w  I  szpalcie w iersz 31 od góry zamiast „w  te rm in ie  do 25 lutego“ 
p o w i n n o  b y ć  „w terminie do 5 marca“.

Str. 5 w  I I  szpalcie w iersz 15 od dołu: zamiast „do 13 marca“ 
p o w i n n o  b y ć  „nie później niż do 15 marca 1954 r.“.

KSW „P ra s a " . Zam. 396 — 29,540 egz., zd r. ro t. 65 g ram .

jj, Dęazi-e się oaoyw ac w  aroaze sprze-aazy 
tów kę w  sposób p rzew idz iany  in s tru k c ją  M i-  

R o ln ic tw a .
rżba ro ln a  rad  narodow ych  i F O M  pow inna  
ro low ać w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
o tow an ie  odpow iedn ie j ilo śc i i  jakości sa- 
rków .

itraktacja  i uprawa roślin przemysłowych
m im o p o p ra w y  w a ru n kó w  k o n tra k ta c ji w aż- 
ych roślin- p rzem ys łow ych  nie ro zw ija  się 
eszcze należycie. N adal pow tarzane są b łę - 
zy  k o n tra k to w a n iu  ro ś lin  p rzem ysłow ych, 

żne n iedociągn ięc ia  is tn ie ją  w  zakresie agro -

gospodarstwach in d yw id u a ln ych , gdzie i 
w a la ją  w a ru n k i, zapewnić zorganizowar 
prow adzenie  szerokie j a kc ji wiosennego 
w an ia  łą k  i  pastw isk.

Gospodarka nawozowa
W  ro ku  ub ieg łym  popełniono w ie le  p 

b łędów  w  zakresie w ykorzystan ia  nawo: 
ra ln ych  oraz rozprowadzenia nawozów s.

W  nadchodzącej w iosennej kam pan 
p rezyd ia  rad narodow ych pow inny   ̂ d-c 
te rm inow ego rozprowadzenia nawozów s 
przez PZGS i GS; zabezpieczenia w  n 
nym  s topn iu  dostaw w agonow ych nawozi
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W IO S N A  W Z O R O W E G O  S IE W U
P re z y d iu m  R ządu p o d ję ło  uchw a łę  w  sp ra w ie  

p rzep row adzen ia  w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j.

Nadchodzące s ie w y  w iosenne będą p ie rw szą  
w ie lk ą  kam pan ią  p rzep row adzoną  na w s i po IX  
P le n u m  K,C P ZP R  i po  I I  Z je źd z ić  P a r t i i .  W zro s t 
a k tyw n o śc i p ra cu ją cych  ch łopów  i  zw iększona  p o ­
m oc P aństw a  Ludow ego  p o w in n y  b yć  w y k o rz y s ta ­
ne  do Zdecydow anej i  le p ie j n iż  dotąd zorgan izo­
w a n e j w a lk i  o podn ies ien ie  p ro d u kc ji., Od p rzyg o ­
to w a ń  i  p ra c y  ch ło p ó w  gospodaru jących  in d y w i­
dua ln ie , spó łdz ie lców , ro b o tn ik ó w  P G R  i l całej 
s łu żb y  ro ln e j w  itym. okres ie  za leży w  dużym  
s to p n iu  w y k o n a n ie  zadań po s ta w ion ych  p rzez IX  
P le n u m  w  dz ie d z in ie  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j.

W  ro k u  1954 p rz e w id u je  się w z ro s t p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j w  s to su n ku  do  ro k u  1953 o co n a jm n ie j 
7 ,6% . C elem  osiągnięc ia  i  p rzekroczen ia  p la n o w a ­
ne j w  ro k u  1954 p ro d u k c ji ro ln e j trzeba  d o p row a ­
dzić w  okresie  w iosennych  p ra c  s ie w n ych  do za­
s ia n ia  w szys tk ich  n a da jących  się do u p ra w y  g ru n ­
tó w  o rn ych  oraz w zm óc w y s iłk i  zm ie rza jące  do 
uzyskan ia  w yso k ich  p lonów -

W  ce lu  w yko n a n ia  zadań w iosenne j k a m p a n ii 
s ie w n e j n a le ży  ją  dobrze  p rzyg o to w a ć  i  zo rgan izo ­
w ać, w y k o rz y s tu ją c  w  p e łn i obecny okres.

Zagospodarować wszystkie użytk i rolne

W  n ie k tó ry c h  częściach k ra ju  są jeszcze n ie ­
zagospodarow ane duże obszary u ż y tk ó w  ro ln ych . 
P re z y d ia  n ie k tó ry c h  ra d  n a ro d o w ych  (np. w  K o ­
sza lin ie  i  L u b lin ie )  ¡nie zna ją  dotychczas dok ładn ie  
po łożen ia  i  ilo śc i g ru n tó w  n iezagospodarow anych 
i  p o m im o  w y ty c z n y c h  I X  P le n u m  K G  P ZP R  n ie  
z a ję ły  się sp raw ą  zagospodarow an ia  odłogów . 
W  w ie lu  w o je w ó d z tw a ch  n ie  są w yko n yw a n e  
w skazan ia  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  w  sp ra w ie  
e w id e n c ji i  za w ie ra n ia  u m ó w  n a  u ż y tk o w a n ie  od­
łogów . Z  d ru g ie j s tro n y  is tn ie je  z ja w is k o  u p ra ­
w ia n ia  od łogów  bez w ie d zy  p re z y d ió w  ra d  naro­
dow ych .

P re z y d iu m  Rządu zobow iązu je  p re zyd ia  g m in ­
nych , p o w ia to w y c h  i  w o je w ó d zk ich  ra d  na ro d o ­
w y c h : do p rzep row adzen ia  w  te rm in ie  do  25 lu te ­
go  ca łkow itego  spisu od łogów  oraz z iem  ¡niezago­
spodarow anych  i  o k re ś le n ia  ich  ilo ś c i i  m ie jsca  po­
łożen ia ; do rozdysponow an ia  ty c h  ziem, zgodnie  
z o b o w ią zu ją cym i zasadam i1, m ię d zy  poszczegól­
n ych  u ż y tk o w n ik ó w  w  te rm in ie  do 15 ¡marca; do 
sk o n tro lo w a n ia  w  c iągu lu te g o  w szys tk ich  s łabych  
gospodarstw , w y ja ś n ie n i^  p rzyczyn  ich  n iedosta­
tecznego zagospodarow an ia  o raz p rz y jś c ia  im  
z pom ocą zgodn ie  z de kre te m  z  9 lu te g o  1953 r .  
i  in s tru k c ją  w ykonaw czą ; do w zm ożenia  a k c ji 
os ied leńcze j ja k o  na jw ażn ie jszego  czyn n ika  trw a ­
łego zagospodarow an ia  od łogów  i  z iem  n iezago­
spodarow anych ; ¡do o toczenia szczególną opieką 
i  pom ocą zespo łów  u p ra w o w ych ; do ¡przekazania 
w  te rm in ie  n ie  późn ie jszym  nilż do 15 m arca  w  po­

ro zu m ie n iu  z ra d a m i z a k ła d o w y m i za k ła d ów  p ra ­
cy  n iezagospodarow anych  g ru n tó w  p o d m ie js k ic h  
ludnośc i p ra cu ją ce j z  p rzeznaczeniem  na ¡og ródk i 
dz ia łkow e .

W  ce lu  u ja w n ie n ia  w szys tk ich  g ru n tó w  n ieza­
gospodarow anych oraz ro zp a trze n ia  m oż liw ośc i 
ic h  zagospodarow an ia  p re zyd ia  P R N  i  G R N  po­
w in n y  zo rgan izow ać n a ra d y  a k ty w u  w  g rom adach  
(w  ra z ie  p o trze b y  i  w  gm inach) z u d z ia łe m  p rze d ­
s ta w ic ie li w y d z ia łó w  ro ln ic tw a  i  le ś n ic tw a  p re zy ­
d ió w  PR N . P rzed  w y ja zd e m  tych  p rz e d s ta w ic ie li 
do  g rom ad  n a le ży  p o in fo rm o w a ć  ich  ■ dok ładn ie -
0 obo w ią zu ją cych  p rzep isach dotyczących o d ło ­
g ó w  i  g ru n tó w  n iezagospodarow anych, w y ja ś n ię  
cel w y ja zd u .

Z e b ra n ia  a k ty w u  g rom adzk iego  w  sp ra w ie  za­
gospodarow an ia  w szys tk ich  g ru n tó w  o rn ych  n a le ­
ży- w yko rzys ta ć  ró w n ie ż  w  cęlu u ja w n ie n ia  s ła ­
b ych  gospodarstw  (tzw . „ t ru p ó w  ¡gospodarczych“ ) 
o raz us ta len ia  ro d z a ju  i  zakresu pom ocy.

W  w ypadku- g d y  u ż y tk o w n ic y  n ie  będą m o g li 
¡przeprow adzić w  te rm in ie  zas iew ów  na odłogach, 
p re zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  p o w in n y  dop ilnow ać- 
m aksym alnego zaoran ia  ty c h  g ru n tó w  i p rzygo to ­
w an ia  do  zas iew ów  w  okres ie  późn ie jszym  ro ś li­
n a m i p a s te w n ym i bądź też o z im in a m i podczas je ­
s iennej k a m p a n ii s iew ne j.

Remonty i  przygotowanie maszyn

R em on ty  m aszyn i  na rzędz i są spóźnione w  
ty m  ro ku . W  u b ie g łych  kam pan iach  s ie w n ych  ja ­
kość re m o n tó w  -była n iska . C iąg le  jeszcze na n ie ­
k tó ry c h  te renach n ie w ła śc iw ie  są rozm ieszczone- 
m aszyny, w s k u te k  czego w  je d n y c h  m ie jsco ­
w ościach odczuw a się ic h  d o tk l iw y  b ra k , zaś 
w  in n y c h  is tn ie je  p ew ien  n a d m ia r sp rzę tu  ro ln i— 
czego-

iW zw ią zku  z ty m  p re zyd ia  ra d  na rodow ych  
oraz eksp o zy tu ry  i 1 d y re k c je  P O M  p o w in n y  
w  o-becnej k a m p a n ii s iew ne j zabezpieczyć w ła śc i­
w e  p rzyg o to w a n ie  i  sp raw ne  w yko n a n ie  zadań 
p rzez P O M  i- G O M . W  ty m  -celu na leży d o p iln o ­
wać: w y re m o n to w a n ia , p rz y g o to w a n ia  i  ro z ­
m ieszczenia ' w  te ren ie  w  te rm in ie  do 10 marca 
w szys tk ich  m aszyn  na leżących do G O M ; zo rgan i­
zow an ia  n o w ych  G O M  lufo s ta ły ch  ¡punktów  g ro ­
m adzk ich  i w łaśc iw ego  ic h  rozm ieszczenia  oraz 
zaopatrzen ia  w  o dpow iedn ią  ilo ść  m aszyn il na rzę­
dzi ¡ro ln iczych; zo rgan izow an ia  ¡kuźni p rz y  n ie k tó ­
ry c h  G O M  oraz re a k ty w o w a n ia  spó łdz ie lczych
1 rzem ieś ln iczych  k u ź n i w ie js k ic h  tam , gdzie od­
czuwa -się ¡brak tego ¡rodzaju za k ła d ów  us ługo ­
w ych ; zaopa trzen ia  ¡tych k u ź n i p rzez PZG S i  GS 
w  -niezbędne ilo śc i żelaza ¡kowalskiego, koksu  
i  inne po trzebne  m a te ria ły , ca łko w ite g o  w y k o rz y ­
s tan ia  w szys tk ich  m aszyn i  na rzędz i ro ln ic z y c h - 
szczególnie s i-ewników .
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M a rs z ru ty  oraz ko le jność w ypożyczania m a­
szyn  G O M  p o w in n y  opracow ać w  ścis łym  pow ią ­
za n iu  z g ro m a d zk im i p lanam i pom ocy sąsiedz­
k ie j kom is je  g rom adzk ie  w raz  z g rom adzk im  pe ł­
nom ocn ik iem  GOM, przedstaw ić  i om ów ić je  na 
zebran iach  g rom adzk ich  pośw ięconych w iosennej 
k a m p a n ii s iew ne j. O pracowane w  ten sposób 
i  pow iązane z pomocą sąsiedzką p ro je k ty  p racy 
G O M  p rezyd ia  GR N  sko o rdynu ją  i  za tw ie rdzą  na 
®wych posiedzeniach do 1 marca.

Przygotowanie ziarna siewnego
P om im o znacznej p ro d u k c ji z ia rna  siewnego 

k w a lif ik o w a n e g o  w ie le  gospodarstw  ro ln ych , 
szczególnie w  w o jew ództw ach  wschodnich, sie je 
dotychczas z ia rnem  n ieodpow iedn im , n iedoczysz- 
czonym , n iezapraw ionym , o n isk ie j w artości uży t­
k o w e j. Poważne n iedociągnięcia w  zaopatrzen iu  
w  nasiona spowodowane są spóźn ionym i om ło tam i 
w  PGR, późnym  dostarczeniem  próbek do s ta c ji 
oceny nasion, słabą k o n tro lą  ze s trony  s łużby ro l­
n e j jakośc i m a te ria łu  siewnego oraz m ało sp raw ­
n y m  i  n ie te rm in o w ym  rozprow adzan iem  ziarna.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  dop ilnow ać 
i  zapew nić: bezzw łoczne zakończenie om ło tów  
w szys tk ich  zbóż s iew nych  i  in n ych  nasion w  go­
spodars tw ach  państw ow ych  i  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  oraz oczyszczenie m a te ria łu  s iew ­
nego i  doprow adzenie  go do w ym aganych no rm  
s iew nych ; zakończenie dostaw  przez PGR oraz 
p rzyg o to w a n ie  m a te ria łu  siewnego przeznaczone­
go  na w ym ianę  w  te rm in ie  do 25 lu tego ; niedo­
puszczenie do ja k ie g o k o lw ie k  u s z c z u p le n i ilośc i 
z ia rn a  siewnego przeznaczonego w  gospodarstwach 
p a ń s tw o w ych  i spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  na 
w ym ia n ę  sąsiedzką; us ta len ie  w  te rm in ie  do 1 
m a rca  oraz uzgodnienie z za in te resow anym i p la ­
n u  w ym ia n y ; sko n tro lo w a n ie  i  dodatkow e w yb ra ­
n ie  w  razie  po trzeby gospodarstw  re p ro d u k c y j­
n ych  oraz p rzygo tow an ie  ich do a k c ji siewnej 
p rzez  zaopatrzenie w  niezbędne ś rodk i p ro d u k c ji 
i  otoczenie opieką agrotechniczną: stw orzen ie  od­
p o w ie d n ich  p ó l nasiennych w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u k c y jn y c h , gw a ra n tu ją cych  ca łkow ite  pokryc ie  
p o trzeb  w ła sn ym i dobo row ym i nasionam i w  p rzy ­
sz łych  kam pan iach s iew nych; u ruchom ien ie  p u n k ­
tó w  zap raw ian ia  nasion p rzy  GOM  i GS i zaopa­
trze n ie  ich  w  niezbędne ilości zapraw.

Zaopatrzen ie  ro ln ic tw a  w  nasiona ro ś lin  mo­
ty lk o w y c h , pochodzących ze skupu C e n tra li Na­
s ienne j, będzie się odbyw ać w  drodze sprzedaży 
za go tów kę w  sposób p rzew idz iany  in s tru k c ją  M i­
n is tra  R o ln ic tw a .

S łużba ro ln a  rad  narodow ych  i F O M  pow inna  
sko n tro lo w a ć  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
p rzyg o to w a n ie  odpow iedn ie j ilośc i i  jakości sa­
dzen iaków .

K ontraktacja i uprawa roślin przemysłowych
Pom im o po p ra w y  w a ru n kó w  k o n tra k ta c ji waż­

n ie jszych  ro ś lin  p rzem ys łow ych  n ie ro zw ija  się 
cna  jeszcze należycie. N ada l pow tarzane są błę­
d y  p rzy  ko n tra k to w a n iu  ro ś lin  p rzem ysłow ych. 
Pow ażne n iedociągn ięc ia  is tn ie ją  w  zakresie agro-

te ch n ik i ro ś lin  p rzem ysłow ych  i  w  przestrzegan iu  
zasad w łaśc iw e j re jon izac ji.

W  celu w ykonan ia  p lanu  zasiewów  ro ś lin  prze­
m ys łow ych  p rezyd ia  rad  narodow ych  p o w in n y  za­
pew n ić  zakończenie k o n tra k ta c ji przed rozpoczę­
ciem  w iosennej kam pan ii s iew nej. Trzeba zw ró­
c ić szczególną uwagę na w ykonan ie  p lanów  kon ­
tra k ta c ji i zasiewu ro ś lin  w łó kn is tych  i  o le is tych .

S łużba ro lna  rad narodow ych, agronom ow ie 
PO M  oraz służba p la n ta cy jn a  za in teresow anych 
m in is te rs tw  p o w in n i dop ilnow ać: przeznaczenia 
i  p rzygo tow an ia  w łaśc iw ych  s tanow isk pod ro ś li­
n y  przem ysłow e, w yko rzys tan ia  w. pe łn i m o ż li­
wości spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  do zw iększenia 
pow ie rzchn i ro ś lin  kon tra k to w a n ych , licząc się 
jednak  z pracochłonnością u p ra w y  tych roś lin .

S łużba ochrony ro ś lin  w okresie w iosennym  
pow inna  zorganizować ochronę przed szkodn ika­
m i roś lin  p rzem ysłow ych, szczególnie rzepaku 
przed słodyszkiem  i ln u  przed w c io rnas tk iem  
i pchełką.

S łużba p la n tacy jna  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
Rolnego i  Spożywczego oraz M in is te rs tw a  Prze­
m ysłu  Lekk iego  pow inna  ściśle w spółpracow ać 
z w yd z ia ła m i ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  uzgadn ia jąc 
z n im i w szelk ie  sp raw y  zw iązane z w ykonan iem  
p lanów  k o n tra k ta c ji i ko o rdynu jąc  sw o ją  dz ia ła l­
ność podczas p rzygo tow ań  i  przeb iegu w iosenej 
ka m p a n ii siewnej-

Baza paszowa
W iosenna kam pan ia  siewna zadecyduje o w ie l­

kości p ro d u k c ji pasz w  roku  1954 i w  ten sposób 
s tw o rzy  w a ru n k i ro zw o ju  h o d o w li w  ro ku  1954 
oraz s tw o rzy  podstaw y je j dalszego rozw o ju  w  ro­
ku  1955. W zw iązku  z tym  prezyd ia  rad narodo­
w ych  zobowiązane są do zapew nienia w ykonan ia  
p lanów  rozszerzenia zasiewów ro ś lin  pastew nych, 
uw zg lędn ia jąc  zw iększenie pow ie rzchn i pod ro ś li­
nam i przeznaczonym i do kiszenia, ja k  ku ku ryd za , 
s łonecznik i  inne, oraz zw iększenia pow ie rzchn i 
w s iew ek (kon iczyn i seradeli). Poza ty m  prezyd ia  
rad  narodow ych p o w in n y : zapewnić ca łko w ite  
rozprow adzen ie  nasion roś lin  pastewnych i sta le 
kon tro lo w a ć  przechow anie tych  nasion w  m agazy­
nach GS, propagow ać konieczność p ro d u kc ji, na­
s ion roś lin  pastew nych na własne potrzeby w  każ­
dym  gospodarstw ie. zapew nić zorganizow anie 
taśm y zie lonej w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych , 
w  państw ow ych  gospodarstwach ro ln ych  i w  tych  
gospodarstwach in d yw id u a ln ych , gdzie na to poz­
w a la ją  w a ru n k i, zapew nić zorganizow anie i  prze­
prow adzenie  szerokie j a kc ji w iosennego p ie lęgno­
w an ia  łą k  i  pastw isk.

Gospodarka nawozowa
W  ro ku  ub ieg łym  popełniono w ie le  poważnych 

b łędów  w  zakresie w yko rzys tan ia  nawozów na tu ­
ra ln ych  oraz rozprowadzenia nawozów sztucznych.

W  nadchodzącej w iosennej kam pan ii s iewnej 
p rezyd ia  rad narodow ych p o w inny  dop ilnow ać: 
te rm inow ego rozprowadzenia nawozów sztucznych 
przez PZGS i GS; zabezpieczenia w  m aksym al­
nym  s topn iu  dostaw w agonow ych nawozów sztucz­



4 RADA NARODOWA Nr 4 (262)

n ych  do sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , b y  usunąć 
zbędne' p rze ła d u n k i; w łaściw ego w yko rzys ta n ia  
o b o rn ika  przez odpow iedn ie  przechow anie  i sto­
sowanie.

Z uw ag i na zw iększenie ilośc i naw ozów  azo­
to w ych  i ich znaczenie d la zw iększenia p ro d u kc ji 
zbóż służba ro ln a  rad  narodow ych  i  agronom ow ie  
P O M  i PGR p o w in n i rozw inąć szeroką p ropogan- 
dę w łaściw ego stosowania naw ozów  sa le trzanych 
do naw ożenia pogłównego. N ależy dop ilnow ać 
wczesnego zaopatrznia gospodarstw  ro ln ych  w  na­
w ozy saletarzane, aby u m o ż liw ić  ich  zastosowanie 
w  c h w ili ruszenia oz im in.

Spó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  państw ow e gospo­
da rs tw a  ro lne  w  tegorocznej ka m p a n ii s iew nej 
o trzym a ją  część supe rfos fa tu  w  postaci g ra n u lo ­
w ane j. W  zw iązku  z ty m  trzeba dop ilnow ać w y ­
siew u superfosfa tu  g ranu low anego razem z z ia r­
nem, gdyż ty lk o  w  ten  sposób można uzyskać 
pożądane re z u lta ty  w  postaci zw iększonych p lo ­
nów .

Agrotechnika w  wiosennej kampanii siewnej

Zasiew y oz im in  przeprow adzono w  ro k u  ub ie ­
g ły m  w  dość pom yślnych  w arunkach . D ługa je ­
sień u m o ż liw iła  w ykonan ie  orek przedz im ow ych  
na znacznej części pow ie rzchn i przeznaczonej pod 
zasiew y ro ś lin  ja rych . D ob ry  u rodza j w  roku  1954 
zależy obecnie od w łaśc iw e j a g ro te ch n ik i w io ­
sennych siew ów , od należytego p rzeprow adzen ia  
w szys tk ich  prac p ie lęgnacyjnych.

W  ty m  celu należy zapew nić przede w szys tk im  
s taranne p rzygo tow an ie  ro li  do s iew u oraz m a­
ksym a lne  skrócenie  te rm in ó w  p rac  s iew nych. 
Szczególnie s ta rann ie  należy ko n tro lo w a ć  jakość 
p rac up raw ow ych , zwłaszcza w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych .

P rezyd ia  ra d  narodow ych  w  okres ie  s iew ów  
w iosennych  p o w in n y  zapew nić ja k  najszersze 
p rzeprow adzen ie  ta k ich  podstaw ow ych zabiegów  
agrotechnicznych, dostosowanych do w a ru n kó w  
m ie jscow ych  i  po trzeb ro ś lin  u p raw nych , ja k  
odprow adzen ie  n a d m ia ru  w ód z pó l, wczesne 
w łó ko w a n ie  ro li,  te rm in o w e  b ronow an ie  oz im in , 
pog łów ne nawożenie oz im in , powszechne stoso­
w a n ie  s iew u rzędowego, wszechstronne niszcze­
n ie  chw astów , w a lka  z chorobam i i  szkodn ikam i 
ro ś lin  itp .

P rezyd ia  PR N  p o w in n y  us ta lić  p lan  w p ro w a ­
dzenia now ych  m etod agrotechnicznych w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , ja k  na p rzyk ła d  sadze­
n ie  kw ad ra tow o -gn iazdow e  z iem n iaków  i  sadze­
n ie  kw a d ra to w e  in n ych  ro ś lin  okopow ych, s iew  
k rzyżo w y  ro ś lin  zbożowych, w ys iew  supe rfos fa tu  
g ranu low anego razem  z ziarnem . W  ty m  celu 
służba ro ln a  pow inna  przeprow adzić  odpow iedn i 
in s tru k ta rz ,*  us ta lić  zawczasu g rom ady oraz go­
spodarstw a in d yw id u a ln e , w  k tó rych , po uzgod­
n ie n iu  z w łaśc ic ie lam i, zab ieg i te będą p rzyk ła d o ­
w o stosowane.

Spółdzielnie produkcyjne w  kam panii siewnej

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  ciągle jeszcze za słabo 
w n ik a ją  w  gospodarkę spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h

i  za m ało op ieku ją  się n im i. W yraża się to w  n ie ­
dostatecznej ana liz ie  spraw ozdań rocznych, w  s ła ­
be j pom ocy w  opracow aniu  p lanów  gospodarczych, 
w  niedostatecznej opiece agrotechnicznej i pom ocy 
o rgan izacy jne j.

P rezyd ia  rad  narodow ych  p o w in n y  dopomóu 
spó łdz ie ln iom : w  zap ro jek tow an iu , zgodnie z p la ­
nem  na ro k  1954, s tru k tu ry  zasiew ów  uw zg lęd­
n ia jące j bazę paszową celem dalszego ro zw o ju  ho­
d o w li (zw iększenie u p ra w y  z iem niaka), w  roz­
m ieszczeniu u p ra w y  ro ś lin  p rzem ys łpw ych  
z uw zg lędn ien iem  potrzebne j ilośc i roboc izny do 
uzyskan ia  w ysok ich  p lonów  (w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u k c y jn y c h  po łożonych w  pob iiżu  w ie lk ic h  m ia s t 
i  ośrodków  przem ysłow ych  należy rozszerzyć p ro ­
d u kc ję  w a rzyw ); w  opracow aniu  p lanów  zasie­
w ó w  uw zg lędn ia jących  w łaściw e zm ianow anie  lu b  
s topn iow e przejście do p ra w id ło w e j gospodark i 
p łodozm ianow e j; w  p rzygo tow an iu  z ia rna  siewne­
go na w łasne potrzeby spó łdz ie ln i oraz na w y m ia ­
nę, w  te rm in o w ym  zaopatrzen iu  się w  naw ozy 
sztuczne, m aszyny, narzędzia i  sprzę t ro ln iczy , w  
p rzyg o to w a n iu  maszyn, narzędzi, wozów, uprzęży 
itp .; w  zaw arc iu  um ow y z P O M  i  us ta len iu  h a r­
m onogram ów  prac w iosennych; w  zo rgan izow an iu  
b rygad  pn iow ych  i  zapoznaniu w szys tk ich  ic h  
cz łonków  z p la n am i p racy podczas s iew ów  w io ­
sennych.

Szczególnie odpow iedzia lne  zadanie ma w  okre­
sie s iew ów  w iosennych służba agronom iczna PO M , 
k tó ra  pow inna  dopomóc spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y j­
nym , a szczególnie now ym  spó łdz ie ln iom , w  ta k im  
stosow aniu  a g ro techn ik i, aby spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
c y jn e  b y ły  p rzyk ła d e m  d la  gospodarstw  in d y w i­
dua lnych . Każdem u agronom ow i P O M  na leży 
p rzyd z ie lić  na sta łe określone spó łdzie ln ie . Z w ię k ­
szy to ich  poczucie odpow iedzia lności za w y n ik i 
p racy.

R ów nież i  państw ow e gospodarstwa ro lne  po­
w in n y  służyć p rzyk ładem  spó łdz ie ln iom  p ro d u k ­
c y jn y m  i  ch łopom  gospodaru jącym  in d y w id u a ln ie  
w  przeprow adzan iu  w szystk ich  p rac w iosennych 
na w yso k im  poziom ie agrotechnicznym . P rezyd ia  
ra d  narodow ych  zobowiązane są do stałego kon ­
tro lo w a n ia  p rzygo tow ań  i  przeb iegu s iew ów  
w  PGR.

Przygotowanie kadr i ich szkolenie

R ady narodow e p o w in n y  uzupe łn ić  i  pouczyć 
w łasną służbę ro ln ą  w zakresie ag ro techn ik i sie­
w ó w  w iosennych, ze szczególnym uw zg lędn ien iem  
w szys tk ich  now ych  zabiegów. Z apew n i to ba rdz ie j 
e fe k tyw n ą  pomoc chłopom  gospodaru jącym  in d y ­
w id u a ln ie  i  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym .

S łużba agronom iczna p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych  oraz agronom ow ie  PO M  p o w in i być prze­
szko len i do 1 m arca na spec ja lnych  kursach w  za­
kres ie  w ys iew u  z ia rna  razem  z superfosfa tem  g ra ­
n u lo w a n ym , o rgan izow an ia  z ie lone j taśm y, kw a ­
d r  a tow o-gn iazdow ego sadzenia z iem n iaków  itp .

Szczególną uw agę na leży zw róc ić  na zapew nie­
n ie  n iezbędnych k a d r tra k to rz y s tó w  i  m echan ików  
w  P O M  oraz na przeszko len ie  ich  w  c iągu lu tego  
i  m arca.
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W  ram ach upow szechnian ia  w iedzy  ro ln icze j 
trze b a  dotrzeć przed rozpoczęciem  prac w iosen­
n ych  do grom ad i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , p ro ­
p a g u ją c  w śród  ch łopów  gospodaru jących in d y w i­
d u a ln ie  i  spó łdz ie lców  konieczność stosow ania no­
woczesnych sposobów gospodarow ania, u m o ż liw ia ­
ją c y c h  dalszy w zros t p ro d u k c ji i  pow iększa jących 
dochody gospodarstwa ro lnego.

Współzawodnictwo podczas wiosennej kam panii 
siewnej

W  zw iązku  z o lb rz y m im  znaczeniem w spółza­
w o d n ic tw a  i  pode jm ow an iem  zobow iązań p ro d u k ­
c y jn y c h  z o ka z ji I I  Z jazdu  P a r t i i  ra d y  narodow e 
w sp ó ln ie  z o rgan izac jam i spo łecznym i p o w in n y  
sk ie ro w a ć  w y s iłk i na zapew nien ie : pode jm ow an ia  
zobow iązań dotyczących spraw  w p ływ a ją cych  bez­
pośredn io  na podniesien ie  p ro d u k c ji; pode jm ow a­
n ia  zobow iązań re a ln ych  i  m o ż liw ych  do sp raw ­
dzenia; pom ocy s łużby ro ln e j w  w yko n a n iu  zobo­
w iązań , k o n tro lo w a n ia  i doprow adzania  w ykona ­
n ia  do końca; szerokie j p o p u la ryza c ji w y n ik ó w  
os iągn ię tych  przez p rzodu jących  spółdzie lców , 
ch łopów  gospodaru jących in d y w id u a ln ie , p racow ­
n ik ó w  PO M , PG R  i s łużby ro ln e j.

Pomoc sąsiedzka w  kam panii wiosennej

W  organ izow an iu  pom ocy sąsiedzkiej ra d y  na­
rodow e  p o p e łn ia ły  dotychczas w ie le  b łędów . P la n y  
pom ocy często usta lano m echanicznie, n ie  uw zg lęd ­
n iano  is to tn ych  potrzeb m a ło ro ln ych  gospodarstw , 
zw łaszcza bezkonnych, n ie  koordynow ano  p lanów  
pom ocy sąsiedzkie j z w ypożyczaniem  m aszyn 
G O M , n ie  ko n tro lo w a n o  w yko n a n ia  p lanów .

A b y  un iknąć  podobnych b raków , ra d y  narodo­
w e  p o w in n y  przestrzegać postanow ień dekre tu
0  pom ocy sąsiedzkie j, dop ilnow ać te rm inow ego  
sporządzania  przez kom is je  g rom adzk ie  z udz ia łem  
pe łnom ocn ika  G O M  p lanów  pom ocy sąsiedzkiej
1 p rzedstaw ien ia  ich  na zebran iach grom adzk ich , 
zapew nić w n ik l iw ą  analizę tych  p lanów  oraz ich 
za tw ie rdzen ie  na posiedzeniach p rezyd iów  GR N  
z udz ia łem  k o m is ji 'r o ln e j,  zorganizow ać ko n tro lę  
w yko n a n ia  p la n ów  pom ocy sąsiedzkiej przez ko­
m is je  ro ln e  GR N  z a k ty w n y m  udz ia łem  k o m is ji 
g rom adzk ich .

Organizacyjna praca rad

P rezyd ia  W oj. R N  i PR N  w  okresie  ka m p a n ii 
s ie w n e j p o w in n y  zm ob ilizow ać agronom ów  i in ­
n ych  fa c h o w c ó w -ro ln ik ó w  za trudn ionych  w  róż­
n ych  in s ty tu c ja ch  te renow ych  do pom ocy ty m  
G R N  oraz PO M ,. k tó re  n ie  m ają  dostatecznej i lo ­
ści agronom ów  re jonow ych . P ra co w n ikó w  te reno­
w y c h  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Lekk iego  oraz M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  Rolnego i Spożywczego na­
le ży  delegować do okręgów  bezpośredniej ich dzia­
ła lnośc i, aby zlecone im  zadania w  kam pan ii s iew -
11 e3 n ie  k o lid o w a ły  z ich  n o rm a ln y m i czynnoś­
ciam i.

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu w  spraw ie  w iosen­
ne j kam pan ii s iew ne j zobow iązu je  prezyd ia  W oj.

N do zorgan izow an ia  w  d ru g ie j po łow ie  lu tego 
dw óch  narad.

P ierw sza narada będzie poświęcona zagadnie­
n io m  w iosennej ka m p a n ii s iew ne j i zadaniom  pod­
n ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jn ych . U dz ia ł w  te j naradzie wezmą: prze­
w odn iczący p re zyd iów  PRN, k ie ro w n ic y  w ydz ia ­
łó w  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  tych  p rezyd iów , d y re k ­
to rzy , s tarsi agronom ow ie  i k ie ro w n icy  w y d z ia łó w  
p o lityczn ych  PO M  oraz n ie k tó rzy  przew odn iczący 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  agronom ow ie  re jo n o ­
w i POM.

W  d ru g ie j naradzie pośw ięconej w iosennej kam ­
p a n ii s iew ne j i  zadaniom  w y n ika ją cym  z u ch w a ły  
P re zyd iu m  Rządu wezmą udz ia ł: przew odn iczący 
p re zyd ió w  GRN, g m in n i in s tru k to rz y  ro ln i, p rze - 

• w odniczący p re zyd ió w  PRN i  k ie ro w n ic y  w yd z ia ­
łó w  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  tych  p rezyd iów .

R e fe ra ty  na obu naradach wygłoszą p rzew odn i­
czący p rezyd iów  W oj. RN lu b  ich zastępcy.

Po tych  naradach prezyd ia  rad  na rodow ych , 
zw łaszcza W oj. RN i  PRN, zorgan izu ją  sesje po­
św ięcone p rzygo tow an iu  i p rzeprow adzen iu  kam ­
p a n ii s iew nej.

Z  ko le i p rezyd ia  G R N  zorgan izu ją  do 10 m arca 
zebran ia  g rom adzk ie  celem om ów ien ia  zadań w io ­
sennej ka m pan ii s iew nej.

W  okresie  p rzygo tow an ia  i przeb iegu s iew ów  
p rezyd ia  W oj. RN, PRN i GRN p o w in n y  om aw iać 
sp ra w y  s iew ów  w iosennych na posiedzeniach 
z udzia łem  p rzeds taw ic ie li w szystk ich  zaintereso­
w anych o rgan izac ji i in s ty tu c ji nie rzadzie j n iż raz 
na tydzień . W  grom adach p o w in n y  a k ty w n ie  dzia­
łać  kom is je  g rom adzk ie ;' m o b ilizu ją c  ch łopów  do 
te rm inow ego  w ykonan ia  prac s iew nych, na leżycie  
o rgan izu jąc  i  p rzeprow adza jąc pomoc .sąsiedzką 
oraz czuw ając nad zagospodarow aniem  w szys tk ich  
g ru n tó w  ornych.

D ni gotowości
P re zyd iu m  Rządu u s ta liło  dzień 6 m arca ja k o  

dzień spraw dzen ia  p rzygo tow ań  do w iosennej 
ka m p a riii s iew ne j.

W  tym  dn iu  kom is je  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  (ko­
m is je  ro lne) rad  narodow ych z udzia łem  s łużby  
ro ln e j rad  na rodow ych  i  s łużby agro techn iczne j 
za in teresow anych m in is te rs tw , a k tyw u  o rg a n iza c ji 
m asow ych z gm in  sprawdzą stan przygo tow ań do 
s iew ów  w  PZGS, GS, POM, GOM, TOR. PGR. a 
do 13 m arca s tw ie rdzą , czy zauważone poprzednio  
u s te rk i i b ra k i zostały usunięte.

W  dniach gotow ości do kam pan ii s iew ne j n ie  
p o w in n y  być urządzane zebrania i odpraw y, k tó re  
by  s ta ły  na przeszkodzie no rm a lnem u  p rzeb iegow i 
p rac  ko n tro ln ych .

*

W ykonan ie  ta k  am b itnych  i odpow iedz ia lnych  
zadań w ym aga od p rezyd iów  rad narodow ych m a­
ksym a ln e j in ic ja ty w y  i opera tyw ności w  usuw aniu  
w sze lk ich  trudności zarów no w  okresie p rzygo to ­
w aw czym  ja k  i podczas przebiegu prac s iew nych, 
w ym aga w zm ocnienia k ie ro w n ic tw a  akcją, aby ha­
sło naszej p a r t i i  „uczynić z wiosny zjazdowej w io­
snę wzorowego siewu“ zostało w  p e łn i z rea lizo ­
wane.
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PRZED II ZJAZDEM PZPR
MW w a l c e  o w z r o s t  p r o d u k c j i  r o l n e j

Budować program w oparciu o doświadczenie chłopów
(Z  dośw iadczeń p o w ia tu  p io trko w sk ie g o )

K o n k re tn y , okreś la jący  zadania i  ś rodk i do ich  
w yko n a n ia , o p a rty  o znajomość s y tu a c ji i  po trzeb 
ro ln ic tw a  p o w ia tu  —  słow em  —  dobry, m o b iliz u ­
ją c y  p rog ram  dzia łan ia . Tak w  na jw iększym  sk ró ­
c ie  można ocenić uchw a łę  P rezyd ium  P ow ia tow e j 
R ady N arodow e j w  P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  
us ta la jącą  zadania w  ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j 
p o w ia tu . T a k ie  opracow anie jest n iezaprzeczalną 
zasługą P rezyd ium  i jego s łużby ro ln e j, k tó re  zro­
zu m ia ły , że im  bardz ie j ko n k re tn ie , o p e ra tyw n ie  
będą określone zadania i  środk i, ty m  ła tw ie j bę­
dzie  rea lizow ać je  w  codziennej p racy, ty m  ła t­
w ie jsza  będzie p o lityczn a  m o b iliza c ja  ch łopów  do 
ich  w ykonan ia .

W a rto  om ów ić  tu  pokró tce  uchw ałę, k tó ra  acz­
k o lw ie k  w  sw oich rozw iązan iach ma zastosowanie 
ty lk o  w  w a runkach  p o w ia tu  p io trkow sk iego , ze 
w zg lędu  na metodę opracow ania, k ie ru n e k  spo j­
rzen ia  może s tanow ić  p rz y k ła d  d la  n ie jednego po­
w ia tu .

Spraw a zasadnicza —  problem ow ość. W ycho­
dząc z oceny dotychczasowej s y tu a c ji p ro d u k c ji 
ro ln e j P rezyd ium  PRN  słusznie skup ia  się na 
dw óch, w ęz łow ych  w  pow iecie , prob lem ach. 
P ie rw szym  je s t podniesien ie  w yda jnośc i z hekta ra , 
d ru g im  —  zw iększenie  w yd a jn o śc i byd ła  oraz po­
p ra w a  jego jakości. Te dw a p ro b le m y  okreś la ją  
k ie ru n e k  p racy  —  in te n sy fika c ję  ro ln ic tw a . 
W  sw o im  p la n ow a n iu  P re zyd iu m  je s t ostrożne —> 
usta la , że je że li z 1 ha p rzec ię tn ie  w  pow iec ie  
w  ro ku  1953 p lo n y  żyta  w yn io s ły  12 q, to w  1954 
p o w in n y  w yn ieść 12,5 q, pszenicy z 13 q do 13,2 q 
itd . T u ta j w  założeniu zw iększenia w yda jnośc i 
z ha niesposób pom inąć zdania w prowadzającego, 
k tó re  m ó w i „Z a p e w n ić  gospodarstw om  in d y w id u ­
a ln y m  ś rodk i i w a ru n k i do uzyskania w zrostu  
p lo n ó w “  itd . To jedno, na pozór p ro to ko la rn e , zda­
n ie , św iadczy w ym ow n ie , że P rezyd ium  w ła śc iw ie  
w yznaczy ło  sw o je  m ie jsce w  w alce o w zrost p ro ­
d u k c ji ro ln e j. To znaczy m ie jsce k ie ro w n ik a  i  o r­
gan izato ra , k tó ry  zapew ni ro ln ik o w i w szys tk ie  
ś rodk i, ja k ie  państw o d lań  przeznaczyło oraz po­
m oc agronom iczną.

W  h o d o w li i  podn ies ien iu  p ro dukcy jnośc i zw ie ­
rz ą t zakłada się nieznaczny w zros t ilo śc io w y  np. 
w  byd le  z 60.800 sz tuk  w  1953 r. do 61.000 w  
1954 r. (p rzec ię tn ie  w  pow iecie  je s t obecnie 51 
sz tuk  b yd ła  na 100 ha u ż y tk ó w  ro ln ych ), na to m ia s t 
us ta la  się w zros t p ro d u k c ji m leka  z  1.500 l i t r ó w  
w  1953 r .  do 1.600 J (p rzec ię tn ie  w  pow iec ie  od 
je d n e j k ro w y ). W zrosnąć m a ró w n ie ż  p rzec ię tna

w aga dorosłe j sz tu k i b yd ła  z 350 kg  w  1953 r- do 
360 kg  w  1954 r. I  tu  podobn ie  ja k  p rz y  w zroście  
w yd a jn o śc i z ha okreś la  się d o k ła dn ie  co, k to  
i  k ie d y  ma zrob ić, aby zapew nić osiągnięcie ta ­
k ic h  w yn ikó w .

W  ty m  okreś len iu  zadań zaw a rta  je s t d ruga  
cecha uchw a ły , cecha n iezm ie rn ie  ważna —  ko n ­
kre tność. Bo je że li zakłada się w zros t w yda jnośc i 
b yd ła  i  zw iększenie w ag i —  to  w  odpow iedn im  
rozdz ia le  n ie zw yk le  szczegółowo w yznacza-się  za­
dan ia  w  dziedzin ie  zw iększenia bazy paszowej. Ta 
szczegółowość je s t m oż liw a , gdyż p rz y  p la n o w a n iu  
opa rto  się na posiadanym  b ilans ie  paszow ym  po­
w ia tu  oraz znajom ości tk w ią cych  w  gospodarce 
paszowej rezerw . Jeże li p la n u je  się odm łodzen ie  
stada, co p rzy  dużej ilo śc i po g łow ia  je s t w  pow ie ­
cie p io trk o w s k im  bardzo is to tn y m  prob lem em , to  
od razu  usta la  się pow iększen ie  ilo śc i p u n k tó w  k o -

.Wlodzimierz Starożenko z gm. Łęki Szlacheckie 
zbiera lęty na kompost
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p u la c y jn y c h  b u h a jó w  z 260 w  1953 r. d.o 300 w  1954 
r .  Poleca się W yd z ia ło w i R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
o rgan izow an ie  d w u k ro tn y c h  przeg lądów  k w a li f ik a ­
c y jn y c h  ro zp ło d n ikó w  w iosną i jesienuą. Jest ró w ­
n ież d la  tego celu konkre tne  zadanie aparatu  kon ­
tra k ta c ji —  zakon trak tow ać dla celów  hodow la ­
n ych  w  1954 r.: 280 sztuk cie liczek, 110 sztuk ja ­
łó w e k , 50 sz tuk  bu h a jkó w . T a k ich  p rzyk ła d ó w  
m ożna b y  p rzy toczyć  bardzo dużo, ale n ie  o za­
p e łn ia n ie  pap ieru  tu  chodzi.

N iezm ie rn ie  cenna w  uchw ale, godna szerokiego 
upow szechnien ia  jes t re jon izac ja  poszczególnych 
zadań. Na p rzyk ła d  je że li w  g rup ie  ro ś lin  p rzem y­
s ło w ych  p la n u je  się zw iększenie u p ra w y  chm ie lu  
z 2 ha w  1953 r. na 4 ha w  1954 r., to określa 
s ię w yraźn ie , że tę zw iększoną up raw ę  należy zor­
ganizow ać w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  L u h ia - 
tó w , G łup iee  i Rusoeiny. A le  to b y łb y  p rzyk ła d  
ta k ie j sobie re jo n iza c ji dosyć o d e rw a n e j,'a  w  
u ch w a le  re jon izac ja  je s t rów n ież  prob lem ow a. Oto 
w iadom o, że w  gm inach na jb a rd z ie j oddalonych 
od cen trum  p o w ia tu  i o słabszych glebach p lo n y  
zbóż uzysk iw ane  z hek ta ra  są niższe od przec:ę t- 
n ych  w  ska li pow ia tu- R o ln icy  w  tych  gm inach 
stosu ją  n iew łaśc iw ą  s tru k tu ry  zasiewów sie jąc 
p rzew ażn ie  70%  up raw  k łosow ych, szczególnie 
ży ta . W p ły w a  to z ko le i na z ły  p łodozm ian. W sku­
te k  m a łe j ilo śc i ro ś lin  pastew nych i  okopow ych 
n ie  można rozw inąć  hodow li, a tym  sam ym  uzys­
ka ć  odpow iedn ie j ilo śc i o b o rn ika  d la  użyźn ien ia  
g leby . I  d latego uchw a ła  słusznie s taw ia  zadanie 
doprow adzen ia  do zw iększenia w  tych  gm inach 
obszaru zasiewu ro ś lin  pastew nych o 4%  i  p rze­
m ys ło w ych  o 4,5% w  stosunku do 1953 r. D a le j 
d la  w zm ocn ien ia  g leby p rze w id u je  się w  ty m  re ­
jo n ie  p rzydz ie len ie  pod zasiewy jesienne w  1954 r.
0 30%  w ięce j naw ozów  sztucznych n iż  p rzecię tna 
d la  pow ia tu . D la  podniesien ia  w iedzy  agrotech­
n iczne j w e w szystk ich  grom adach tych  gm in  p rze - 
w id u jd  sdę zorganizow anie szkolenia w  ram ach 
upow szechnien ia  w iedzy  ro ln icze j, ze szczególnym  
uw zg lędn ien iem  u p ra w y  ro ś lin  przem ysłow ych.

T y le  d la  uzasadnienia tezy o w łaśc iw e j re jo n i­
zacji.

To b y ły b y  na jw ażn ie jsze  e lem enty  uzasadnia ją­
ce dobrą ocenę uchw a ły . Oczyw iście ich  zastoso­
w an ie  b y ło  m oż liw e  dz ięk i w łaśc iw em u p u n k to w i 
w y jśc ia , je d yn ie  słusznej podstaw ie  dobrego p la ­
now ania , k tó rą  je s t znajomość sy tu a c ji i  je j g ru n ­
tow na  analiza. O kreślen ie  w ęz łow ych  p rob lem ów , 
w yznaczenie zasadniczych k ie ru n k ó w  b y ło  m o ż li­
w e  dz ięk i dokładnem u us ta len iu  .„s tanu  posiada­
n ia “  —  w a ru n kó w  g lebow ych, s tru k tu ry  zasie­
w ów , obszaru u ży tkó w  ro lnych , ilośc i gospodarstw  
w e d łu g  ilośc i posiadanych g ru n tó w , b ilansu  s i ły  
pociągow ej i  p a rku  maszynowego, b ilansu  hodo­
w li,  b ilansu  paszy itd . N ad ta k im  .m a te ria łem  m o­
g l i  zasiąść zna jący po trzeby te renu fachow cy
1 usta lić  zadania, ta k i m a te ria ł m ia ło  do dyspozy- 
CJ> P rezyd ium  ostatecznie za tw ie rdza jąc  uchw ałę.

Teraz po s tw ie rd ze n iu  tych  w szystk ich  osiąg- 
męc,^ w skazaniu  w łaśc iw ych  m etod w yd a w a ło b y  
S1ę> że m ożna zakończyć a r ty k u ł i  życzyć P rezy­

d iu m  PR N  w  P io trk o w ie  pom yślne j re a liza c ji je j  
bo jow ego i stosunkow o dobrego program u.

Jednak trzeba tu ta j wskazać P rezyd ium  P R N  
w  P io trk o w ie  ku  poży tkow i, a in n y m  p rezyd iom  
PR N  ku  rozwadze, na is to tn y  b rak  uchw a ły  Bo 
je że li s tw ie rdzam y słuszne usta len ie  zadań, kon­
k re tn e  określen ie  środków , w y k ry c ie  rezerw  i po­
danie sposobów ich w yko rzys tan ia , trzeba odpo­
w iedzieć, na ile  ten dobrge opracowany p rog ram  
je s t p rogram em  tych, k tó rzy  m ają w  jego re a li­
zac ji na jw iększy  i decydujący udział, to znaczy 
ch łopów  p o w ia tu  p io trkow sk iego , d la  k tó ry c h  
spraw a podniebienia p ro d u kc ji ro ln e j jest n ie w ą t­
p liw ie  najb liższa.

B y ły  w  pow iecie p io trk o w s k im  zebrania, na k tó ­
ry c h  ch łop i om a w ia li w ytyczne IX  P lenum , b y ły  
zebran ia  poświęcone om ów ien iu  uch w a ły  Rady 
M in is tró w  o hodow li. N ie  odw aży libyśm y się 
tw ie rd z ić , że zebrania te organizow ano jedynie, d la  
p rzy je m n e j gawędy, na pewno b y ły  zażarte dy­
skusje, b y ły  propozycje , b y ły  k ry tyczn e  uw ag i 
o dotychczasowej p racy s łużby ro lne j i p re zyd iów  
rad- I  rzeczyw iśc ieLw ystarczy pobieżnie przerzucić 
p ro to k o ły  z zebrań pośw ięconych om ów ien iu  w y ­
tycznych ' IX  P lenum , żeby zobaczyć, że (m im o nie­
doskonałości p ro toko łow an ia , p rzy  k tó ry m  na pe­
w no  w ie le  pom in ię to ) są tam  k ry tyczn e  u w ag i 
ch łopów  pod adresem dzia ła lności p rezyd iów  GRN, 
gm innych  spó łdz ie ln i, s łużby ro ln e j itd . Są ró w ­
n ież w  tych  p ro tokó łach  zobow iązania ch łopów , 
k tó re  p o w in n y  znaleźć w yraz  w  uchw ale, w ejść

Prace melioracyjne w spółdzielni produkcyjnej j  
Polichno
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k o n k re tn ie  do p rog ram u  ro zw o ju  ro ln ic tw a  w  po­
w iec ie  tak, aby każdy chłop w idz ia ł, że jego ak­
tyw ność  i  in ic ja ty w a  nie przeszły bez echa, że je ­
go zobow iązanie zostało u ję te  w  p lan ie , że będzie 
m ia ł zapew nioną pomoc fachow ą i in s tru k ta rz . 
A le  po lityczna  m ob ilizac ja  na zebraniach nie zo­
sta ła  w ykorzystana . W  całej uchw ale za ledw ie  
raz (i to na zwróconą z zew nątrz uwagę) pokaza­
no in ic ja ty w ę  ch łopów  — p rzy  określen iu  ilo śc i 
h e k ta ró w  łą k  do zm e lio row an ia , gdzie w  dużej 
m ie rze  bazować się będzie na czynach ch łopskich, 
zgłoszonych w  ram ach zobow iązań przedzjazdo- 
w ych.

P rzyn a jm n ie j te zamieszczone w  p ro tokó łach  
k ry tyczn e  uw ag i p o w in n y  być przedm io tem  ana­
liz y . W idocznie chłopom  słabości w  pracy apara tu  
m ocno do jad ły , jeże li w  swoich w ypow iedz iach  
k ry ty k o w a li p rzew ażnie  jego działalność. T rzeba 
b y ło  się nad ty m  zastanow ić. Tego nie zrob iono.

Ja k  ju ż  w spom n ie liśm y w  uchw ale  słusznie 
sprecyzow ano zadania „zapew n ien ia  środków  i 
w a ru n kó w  d la  uzyskania w zrostu  p lonów “ . N ie ­
odzow nym  w a ru n k ie m  jes t zapew nienie fachow ej 
pom ocy i  in s tru k ta rz u , spraw ne j p racy s łużby ro l­
ne j szczególnie w  gm in ie . Tymczasem ja k  w ska­
z y w a ł w  sw oje j cennej w ypow iedz i na sesji P R Ń  
27. I. 1954 in s tru k to r  ro ln y  gm iny  P on ia tów  W ł. 
G ło w a ck i służba ro lna  je s t w ykorzystana  n iew łaś­
c iw ie , n ie  za jm u je  się dostatecznie organ izow a­
n iem  p ro d u k c ji ro ln e j. O stro  na ko n k re tn ych  p rz y ­
k ładach  pokazał zupe łny b ra k  za in teresow ania 
p ro d u kc ją  ro ln ą  ze s trony  re fe ren tów  ro lnych , 
k tó rz y  przeciążeni in n y m i fu n k c ja m i naw et n ie  
w yręcza ją  in s tru k to ró w  ro ln ych  w  p racy b iu ro ­
w e j. N ieste ty  ten, n iezw yk le  słuszny głos nie zna­
la z ł żadnego oddźw ięku w  uchw ałach sesji, n ie  
podchw yc iło  go P rezyd ium  PRN.

Jeżeli n ie po tra fiono  w yko rzys tać  zebrań, moż­
na by łe  pom yśleć o inne j fo rm ie  żywszego k o n ta k ­
tu  z producentem , np. zaprosić po je d n ym  p rzodu­
ją cym  ro ln ik u  z każdej gm iny , zapoznać go z n ro - 
je k te m  u chw a ły , zapytać o zdanie. N ie  podobna, 
żeby nie m ia ł żadnych uwag. I  b y ła b y  w  uchw ale  
in -ę ja ty w a d  doświadczenie chłopskie, a P rezyd ium  
PR N  m ia ło b y  nową garść a k tyw u , k tó ry  b iłb y  się 
w  te ren ie  o rea lizację  swo;ch ch łopskich postu la ­
tów . A  ch łop i m a ją  w n iosk i — dowodem  — w y ­
pow iedź radnego A n ton iego  Bogusławskiego, ro l­
n ika  z g m in y  Golesze, k tó ry  na w spom nianej se­
s ji PRN m ów ił, że ch łop i w  jego grom adzie m ają 
zalesione d z ia łk i, gdy tym czasem  N ad leśn ic tw o  
zalesia łą k i i pastw iska, ch łop i chc ie lib y  w ym ie n ić  
te d z ia łk i, żeby zw iększyć sobie bazę paszową.

A le  jeże li ju ż  n ie  chciano zw o ływ ać doda tko­
w ych  konsu ltan tów , to przecież je s t organ chłop­
ski, organ ra d y  narodow ej szczególnie pow o łany  
do oceny i w n ioskow ania . T a k im  organem  jes t K o ­
m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN  i  kom is je  ro ln e  
GRN, a te w  us ta lan iu  p rog ram u ro zw o ju  ro ln ic ­
tw a  w  ogóle nie m ia ły  udzia łu . .O sta tn i p ro to k ó ł 
posiedzenia i  k o n tro li;  , p rzeprow adzanych przez

K o m is ję  PRN je s t z lis topada. I  potem  cisza N ie  
u ruchom iono  kom isji,, n ie  zasięgnięto je j o p m ii.

Należało szczególnie w  okresie  o p ra c o w y w a n a  
p rog ram u  rozko łysać pracę k o m is ji i  PRN  i GRN. 
Spowodować, ażeby chodz iły  po grom adach, zbie­
ra ły  m a te ria ły , b u d z iły  za in teresow anie  i  dys-kus ę 
w śród  chłopów , p rzyn o s iły  bezcenną in ic ja ty w ę  
i  doświadczenie mas, k tó ry c h  n ie  zastąpią w  zac­
ne j m ierze na jw iększe  naw e t w y s iłk i dob -vch  
i  o fia rn ych -fa ch o w có w , ja k im i dysponu je  P rezy ­
d iu m  PRN. A  i  ty m  fachow com  potrzebne b o 
oparcie  się o m asy chłopskie, o ich  żądania. Bo 
g d yb y  m ie li pewność, że ich p lanow an ie  zgodne 
je s t z w olą , potrzebą mas chłopskich, to n ie  D o ­

z w o lilib y  ta k  ła tw o  skreślać n ie k tó ry c h  p o z y c ji 
p lanu  przez u rzędn ika  w  W ydzia le  R o in tc  w a  
i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN. N ie  w a h a lib y  
się ani na ch w ilę  (a m ia ło  to m iejsce) w  zaiec u 
stanow iska, że n ie  można na życzenie p ra co w n ika  
w o jew ódz tw a  w b rew -dośw iadczen iom  i in te resom  
tys ięcy ch łopów  p o w ia tu  zm ien iać usta lonego 
i  w yp róbow anego g a tunku  pszenicy w y s o k o li-  
te w sk ie j na in n y . Podobnie b y ło b y  w  szeregu in ­
nych  pozycji, k tó ry c h  nie potrzeba tu  przytaczać. 
N ie  m ie li zdecydowanej postaw y, bo n ie  czu li, że 
za n im i s to i tw a rd a  w o la  chłopów , k tó rz y  nie D o­
zw o lą  w b re w  sw em u dośw iadczeniu  i  gospodar­
sk iem u podejściu dostosow ywać ic h  życia i  gospo­
d a rk i do niesłusznych schem atów.

N ie  można i  b y ło b y  krzyw dzące  obciążać ca­
łą  odpow iedzia lnością za ten b ra k , za to ode rw an ie  
od mas ch łopskich  ty lk o  P rezyd ium  PR N . 
N ie  przyszło  m u z pomocą P rezyd ium  W o j. R N . 
Zresztą pom ocy w o jew ództw a  w  ogóle tru d n o  s ię  
do liczyć. Bo na pew no n ie  można nazwać pom ocą 
w ezw ania  do  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  
P re zyd iu m  W oj. R N, gdzie ja k  ju ż  w spom n ie liśm y, 
skreślono szereg p o zyc ji z p ro je k tu  u c h w a ły  
i  zaopatrzono w  pobożne życzenie „z róbc ie  ta k , 
żeby by ło  dobrze“ . To chyba trochę mało. M a ło  
je s t rów n ież, je że li w ys łano  pracow nicę  W K P G , 
k tó ra  może m ia ła  dobre chęci, ale n ie  u d z ie liła  
abso lu tn ie  żadnej w skazów ki- M a ło  —  je że li ną 
w yraźną  prośbę o pomoc przysłano z-cę k ie ro w n i­
ka  W ydz ia łu  F inansowego (!) P rezyd ium  W oj. 
R N , k tó ry  og ran iczy ł się (bo nie- m óg ł inaczej po­
stąpić) do zabran ia  ostatecznego p ro je k tu  uchw a­
ły . N ie  ta k ie j pom ocy oczekiw ało  P re zyd iu m  PRN.

P rog ram  je s t ju ż  uchw a łą  P rezyd ium  PRN, za­
tw ie rd z iła  go Ra-da-na sesji w prow adza jąc k i lk a  
w n iosków . Teraz w  k o n k re tn e j s y tu a c ji pow . 
p io trko w sk ie g o  trzeba w yko rzys tać  b lis k ie  sesje 
G R N  i  p rzeprow adzić  przed n im i ta k ie  p rzygo to ­
w an ia , ażeby ch łop i napraw dę s ta li się w spó łau to ­
ra m i p rog ram ów  gm innych, ażeby udzie lono na­
leżytego m iejsca ich- in ic ja ty w ie  i  dośw iadczeniu. 
A b y  dzięk i m asowej p ra cy  p o lityczn e j i  o rganiza­
c y jn e j p rog ram  s ta ł się bez reszty  p rog ram em  
ch łopów  p o w ia tu  p io trkow sk iego . W ówczas do­
p ie ro  będziem y m ie li n iezaprzeczalną gw a ra n c ję  
jego  w ykonan ia .

J. B reitkopf
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Aktywność chłopska wymaga pomocy prezydium

(Z  pracy Kom isji Rolnej G R N  w  Wolborzu)

P ra co w n icy  O ddzia łu  O rgan izacyjnego P rezy­
d iu m  PRN  w  P io trk o w ie  zapytan i, w  ja k ie j g m i­
n ie  kom is ja  ro ln a  stosunkow o dobrze p racu je , od­
p o w ia d a ją : „N o , zupe łn ie  n ieźle  p racu je  K om is ja  
R o lna  w  W olborzu...“

Podobnie ocenia pracą K o m is ji R o lne j sekre tarz  
P re zyd iu m  GRN w  W olborzu — B łaże jew sk i: 
„T a k , to  je s t nasza n a ja k tyw n ie jsza  komisja...- 
C z łonkow ie  je j p racu ją  dużo i  o fia rn ie .-.“

Czy ta k  jest? • .
Z rozm ów  z cz łonkam i k o m is ji W ezerem, Cłapą, 

Jaroszem , z cz łonkam i P rezyd ium  w yn ika , że K o­
m is ja  je s t rzeczyw iście  niezła.

Zawdzięczać to można przede w szys tk im  człon­
k o m  K o m is ji, ta k im  ja k  przew odniczący Józef W e­
zer, k tó ry  gospodaruje na 4 ha słabej ziem i, chowa 
2 k ro w y  i 4 sz tu k i trzody, ja k  zastępca przew od­
niczącego K o m is ji W ładys ław a  C łapa —  członek 
n iedaw no  założonej spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e ! w  
M łyn a ra ch , ja k  W ładys ław  Jarosz, ja k  J. B ij ach 
i  R. N ab ia łczyk .

C złonkow ie  ci p rze jeźdz ili ro w e ra m i i  przew ę­
d ro w a li całą gm inę, b y w a li we w szystk ich  n iem a l 
g rom adach. N p. w  okresie s iew ów  jes iennych  ba­
d a ją c  w yko n yw a n ie  pom ocy sąsiedzkiej b y li w  15 
grom adach  (w  g m in ie  24 grom ady). Podobnie by ło  
w  czasie s iew ów  w iosennych i  żn iw . D z ięk i kon ­
t r o l i  K o m is ji została ob ję ta  g rom adzk im  p lanem  
pom ocy sąsiedzkie j ob. J a b ry k  z g rom ady M ły ­
n a ry .

Poza sp raw am i zw iązanym i z pomocą sąsiedzką 
K o m is ja  ko n tro lo w a ła  przebieg k o n tra k ta c ji, w a l­
k ę  ze stonką ziemniaczaną, gotowość maszyn do 
ż n iw , p lan  p racy maszyn w czasie siewów , stan 
kopców  ziem niaczanych, spraw ę zalesienia s łabych 
g ru n tó w . Tak np. in te rw e n c ja  K o m is ji po k o n tro li 
p rzeprow adzone j w  grom adzie  Bogusia w ice  spo­
w odow a ła , że P rezyd ium  GRN i so łtys żyw ie j za­
ję l i  się spraw ą p rzygo tow an ia  w  te j grom adzie  
g ru n tó w  pod zalesienie. To K om is ja  R olna zw róc i­
ła  uwagę, że pola spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j M ły n a ­
r y  w  resztówce B ia łko w ice  zalewa woda, bo ro w y  
odprow adza jące wodę są zamulone. Na w niosek 
K o m is ji ro w y  zosta ły oczyszczone, woda pó l ju ż  
m e  zalewa.

W końcu paźdz iern ika  ub. r. członek K o m is ji 
C łapa zg łos ił w niosek, żeby zbadać, czy G O M  
zw ió z ł m aszyny z pól i ja k  je  zabezpieczył na z i-  
m ę. żeby zbadać, ja k  są w yzb ie rane  z pola i  prze­
chow yw ane  z iem niaki. W  w yn iku  przeprowadzo­
n ych  k o n tro li GO M  zw ióz ł m aszyny i zabezpieczył 
je . U ła tw i to przeprow adzenie  n iezbędnych re - 

. “ en tów  i szybsze przygo tow an ie  maszyn do sie­
w ów . Ten tro s k liw y , gospodarski stosunek u w id o ­
czn ia  się rów n ież  we w n iosku  innego członka K o - 
rn is .1i, Jarosza, k tó ry  zaproponow ał, by zbadać 
oczyszczenie sadów z oprzędów, by o p rysk iw an iem

sadów za ją ł się in s tru k to r  ro ln y , b y  GS zaopatrzy­
ła  się w  środk i chemiczne, a GO M  w apara turę .

Ta. oddolna in ic ja ty w a  sam ych ch łopów  p racu ­
jących  w K o m is ji jes t z jaw is .uem  n ie zw yk le  cen­
nym . N iem n ie j praca K o m is ji w ykazu je  szereg 
b raków .

W niosk i i  p ropozyc je  nie dotyczą jeszcze n a j­
w ażnie jszych, podstaw ow ych zadań ro ln ic tw a  w  
gm in ie , ja k  np. sp raw y hodow li. W szczególności 
b ra k  jest jeszcze w  pracy K o m is ji w tem atyce kon­
tro li ,  wśród spraw  i w n iosków  poruszanych na po­
siedzeniach. k ry tycznego  ustosunkow ania się do 
p racy P rezyd ium  GRN w dz iedzin ie  p ro d u k c ji ro l­
ne j, do pracy in s tru k to ra  ro lnego itp .

Po to jednak, aby kom is ja  mogła kon tro lo w a ć  
n a jb a rd z ie j aktua lne , w ęzłow e sp raw y w gospo­
darce ro ln e j gm iny , aby mogła k ry tyczn ie  usto­
sunkow ać się do p racy p rezyd ium  i in s tru k to ra  
ro lnego, potrzebna je s t pomoc ze s trony  P rezy­
d ium  GRN Konieczne jes t s tw orzen ie  ta k ie j atmo­
s fe ry  w okó ł dzia ła lności ko m is ji, by czuła się ona 

, w ażnym  organem  Rady, reprezentan tem  in te resów  
sam ych chłopców.

A  czy można m ów ić o pom ocy P rezyd ium  dla 
K o m is ji, o budow an iu  je j a u to ry te tu , je ś li w  cią­
gu 1953 roku  ani razu P rezyd ium  n ie  ro zp a tryw a ­
ło  w n iosków  K o m is ji, n ie p róbow a ło  u jrzeć  za' ty ­
m i w n ioskam i w ażnych prob lem ów , by je  rozw ią ­
zać? K ilk a  w n iosków  K o m is ji zgłoszonych w  1953 
r. za ła tw iono  jednoosobowo ja ko  sp raw y  in te r ­
w ency jne . N ie  zaw iadom iono je dnak  o ty m  K o ­
m is ji.

N ie  trzeba d ługo udow adniać, iż  ta k i obo ję tny , 
a naw et po trosze lekceważący stosunek P rezy­
d iu m  GRN do zgłaszanych w n iosków  K o m is ji je s t 
n iesłuszny. C złonkow ie  K o m is ji bow iem  mogą są­
dzić, że ich w n ioskam i n ie  za jm u je  się P rezyd ium  
dlatego, że są one m ało  ważne, n ie is to tne , po p ro ­
stu n iepotrzebne. N ie  należy się w ięc dz iw ić, że 
K o m is ja  przez cały 1953 ro k  z łożyła  bezpośrednio 
do P rezyd ium  za ledw ie  3 w n iosk i.

G łęboko n iesłuszny jes t fa k t, że na sesjach G R N  
naw e t tych , na k tó ry c h  om aw ia się sp raw y zw ią ­
zane z p ro dukc ją  ro ln ą  (siewy, żniwa), K o m is ja  
R olna me zabiera ła  głosu w  tych  sprawach. Ko­
m is ja  R olna n ie w ypow iada ła  rów n ież  swego zda­
n ia  w spraw ach ro lnych , k tó re  om aw iane b y ły  na 
posiedzeniach P rezyd ium  GRN. Taka p ra k ty k a  n ie  
wzbogaca pracy Rady i P rezyd ium  w  dz iedz in ie  
ro ln ic tw a , n ie  budu je  au to ry te tu  samej .K om is ji, 
n ie  zachęca je j cz łonków  do lepszej pracy. 21e się 
rów n ież  stało, że ani razu w  ciągu 1953 r. n ie  s ta ł 
na sesji GRN p u n k t: spraw ozdanie z dzia ła lności 
K o m is ji.

Jedyne spraw ozdanie z dzia ła lności K o m is ji 
sk łada ł sekre tarz  P rezyd ium  B łaże jew sk i na 
posiedzeniu P rezyd ium . G dyby jeszcze sprawozda­
n ie  to by ło  pun k te m  w y jśc ia  do oceny, ja k  Prezy-ł,
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d iu m  pomaga kom is jom , ja k  w y k o rz y s tu je  ich  in i­
c ja ty w ą  i w n iosk i. N ic  podobnego je dnak  n ie by ło . 
P ow iedz iano : ta kom is ja  dobrze pracu je , ta źle. 
Ż le  dlatego, że z ły  sk ład  K o m is ji, wobec czego na­
leży  je j sk ład  uzupe łn ić  —  ta k i b y ł ostateczny i je ­
d yn y  wniosek. O w łasnym  stosunku do p rac ko ­
m is ji  an i słowa.

B eztrosk i stosunek do K o m is ji R o lne j, do je j 
w n io skó w  zw iązany jest w  W olborzu  ze stosun­
k ie m  do sp raw  ro ln ic tw a  w  ogóle.

W  W o lborzu  dotąd, m im o że od IX  P lenum  
u p ły n ę ły  ju ż  3 miesiące, n ie  ustalono, co w  gm in ie  
d la  ro ln ic tw a  można i  należy rob ić. N ie  usta lono 
zadań d la  P re zyd iu m  i  in s tru k to ra  rolnego. K o m i­
s ja  R olna, k tó ra  sw ó j p lan  p racy pow inna  usta lać 
m . in . i  na podstaw ie p lanu dzia łan ia  P rezyd ium  
i  in s tru k to ra  rolnego, w  p rak tyce  osta tn ich m ie ­
sięcy może uw zg lędn ić  ty lk o  sw oje w łasne spo­
strzeżenia, k ie row ać się chłopską in tu ic ją .

W  P rezyd ium  GRN w  W olborzu  zauważyć moż­
na niebezpieczną n u tkę  zadow olenia z dotychcza­
sow ej p racy: siewem  rzędow ym  zasiano 95% pól, 
stan  pog łow ia  byd ła  i  trzo d y  je s t w yższy n iż  w  in ­
n ych  gm inach, podnosi się stan ośw ia ty , k u l tu ry  
ł  zdrow ia . N ie w ą tp liw ie  można cieszyć się z tych  
osiągnięć, ale czy n ie  można zrob ić w ięcej?

W a rto  wskazać tu  up raw ę  łą k  i  je j w p ły w  
na mleczność k ró w . G rom adą, w  k tó re j hodow la  
byd ła  jes t rozw in ię ta , a m leczność k ró w  wyższa 
n iż  gdzie in d z ie j, są R aciborow ice. G rom ada ta  
o p e ra tyw n y  p lan  skupu m leka  w  ub. r. znacznie 
p rzekroczy ła . W  R aciborow icach jes t około 100 ha 
łą k . P ra w ie  każdy gospodarz ma kaw a łek  łą k i. 
W yko rzys tan ie  tych  łąk , ich  up raw a  pozostaw ia ' 
je d n a k  w ie le  do życzenia.

„Z  dobrych  na ogół łą k  —  m ó w i so łtys te j g ro ­
m ady S tan is ław  P iła t —  zb ie ra ją  gospodarze po 
4 w ozy siana, to  będzie około 20 q. Ja sam w ięce j 
n ie  zb ieram , bo n ie  dbam ja k  należy o łąkę, n ie  
w yw ożę  kom postu. A  in n j gospodarze, ja k  Szym ­
czyk, Adam us, Deka, s łucha ją  rad  in s tru k to ra , czy­
ta ją  prasę fachową, dba ją  o łąkę, nawożą ją  —  to 
i  siano zb ie ra ją  lepsze i w ięcej. T a k i Adam us ze­
b ra ł z hek ta ra  2 razy w ięce j n iż  ja . A lb o  Deka. 
Z b ie ra  dużo siana, chowa 3 k ro w y , d o s ta w ił w ie le  
l i t r ó w  m leka  ponad p la n “ .

N ie w ie lu  ch łopów  w  R aciborow icach i w  in n ych  
grom adach gospodarzy tak, ja k  Deka czy Adam us.

K o m is ja  R olna, gdyby  dano je j pomoc w  usta­
le n iu  k ie ru n k u  pracy, m og łaby wskazać reze rw y, 
m og łaby zapewnić, by in s tru k to r  ro ln y  i ch ło p i 
p o d ję li k ro k i zm ierzające do m aksym alnego w y ­
ko rzys tan ia  łąk. Zabezpieczyłoby to w  dużym  
s topn iu  w zros t bazy paszowej.

Nowe silosy w spółdzielni produkcyjnej 
Polichno gm. Wolbórz

W ie le  jeszcze można z rob ić  w  gm in ie  d la pod­
n ies ien ia  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  hodow lane j, np. le ­
p ie j p rzechow yw ać obo rn ik , budow ać s ilosy  i tp . 
T rzeba, by  P re zyd iu m  pom yśla ło  o tych  spraw ach. 
W a rto , b y  w  ty m  k ie ru n k u  zaczęła pracow ać K o ­
m is ja  Rolna.

Jeże li do tąd  K o m is ja  sw ych  now ych  zadań n ie  
w id z i, to je s t to  rów n ież  w in ą  i  in s tru k ta rz u  o rga - 

__— nizacy jnego  P rezyd ium  PRN. In s tru k ta rz  o rgan i­
za cy jn y  z p o w ia tu  n ie  d o ta r ł do gm in, n ie pom óg ł 
K o m is ji R o lne j w  us ta len iu  now ych  zadań- N ie -  
le p ie j je s t w  pow iecie. K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  PR N  do 25.1., jeszcze1 n ie  zebra ła  się, aby  
u s ta lić  dla siebie zadania.

Zm iana  dotychczasowego stosunku in s tru k to ró w  
o rgan izacy jnych  PRN, a przede w szys tk im  same­
go P rezyd ium  G R N  do p racy K o m is ji R o lne j G R N  
w  W olborzu  pozw o li sku teczn ie j w a lczyć o w zro s t 
p ro d u k c ji ro ln e j.

W tedy, gdy kom is je  ro ln e  będą uczestn iczy ły  w  
decydow aniu  o spraw ach ro ln ic tw a  w  g m in ie , 
osiągnięcia w  podnoszeniu p ro d u k c ji ro ln e j będą 
na pew no lepsze. D o tyczy  to oczyw iście  n ie  ty lk o  
W o lb o rz "

J. K iegiel

Aby instruktor rolny mógł lepiej pracować

—  W  m o je j oborze, ja k  w idz ic ie , 3 k ro w y , ja ­
łó w ka , cielę, 7 św iń , 2 kon ie , a i  k ró l ik i  
też chowam, bo p rzy  gospodarstw ie  nie ma z n i­
m i k łopo tu , a korzyść je s t —  m ó w i M ic h a ł W łoka  
z g rom ady K a łe k  g m in y  P o n ia tó w  w  pow- p io tr ­
ko w sk im .

Obora jes t w idna , w yb ie lona , b yd ło  dobrze  
ł  czysto u trzym ane.

—  O, to i  wodę m acie w  beczce p rze c iw  poża­
ro w i?

M ic h a ł W łoka  uśm iecha się i  m ó w i:
— M oże być ona i  do tego, ale je j g łów ne prze­

znaczenie to do p ic ia  d la  byd ła . Dużo się now ych  
i  pożytecznych rzeczy nauczy liśm y od naszego 
gm innego in s tru k to ra  ro lnego  W ładys ław a  G ło­
w ackiego. To od niego dow iedz ia łem  się, że b y d ło
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n a le ży  po ić p rzed  jedzeniem  i  w odą o  ta k ie j tem ­
pe ra tu rze , ja k a  je s t w  oborze. P o jen ie  byd ła  przed 
jedzen iem  m a w idać  duże znaczenie, bo chociaż 
n ie  da ję  w ięce j paszy, to  je d n a k  byd ło  w yg ląda

W ła d ys ła w  G ło w a ck i 
p ra cu je  ja k o  g m in n y  in ­
s tru k to r  ro ln y  w  P rezy­
d iu m  GRN w  P o n ia to ­
w ie  dopiero d w a  la ta , a le 
w y n ik i jego  p racy  ch łop i 
w idzą  u siebie. G ło w a ck i 
p o tra f i w  ciągu tygodn ia  
być od 3 do 4 d n i w  g ro ­
madach. W  tych  dn iach  
p racu je  ju ż  ty lk o  z ch ło ­
pam i.

—  Nasz in s tru k to r  —  
m ó w i W ładys ław  B łasz­
czyk z g rom ady Uszczyn 
— ja k  p rzychodz i do g ro ­
m ady, to n a jp ie rw  idz ie  
do zw ie rzą t, obe jrzy , czy 
są dobrze u trzym ane . 
S p raw dzi, co m a ją  w  żło­

b ie , czy obora w yb ie lona . P y ta  się o w szystko: czy 
dużo m am  paszy, ja k a  je s t m leczność u k ró w , 
a uw adze jego n ic  n ie  u jdz ie . Nasz in s tru k to r , to 
nasz p rzy ja c ie l, bo najczęściej zagląda w tedy , k ie ­
d y  w  gospodarstw ie  je s t zm artw ien ie . K ie d y  m i 
p a d ł k n u r, to  n ik t  in n y  ty lk o  in s tru k to r  G łow ack i 
razem  ze m ną po jecha ł do p ow ia tu , aby starać się
0 pożyczkę na kupno  drug iego. T a k i je s t nasz in ­
s tru k to r  ro ln y .

W ła d ys ła w  G łow ack i p racu jąc  w  grom adzie  n ie  
ogran icza  się do lu s tra c ji gospodarstw . W ładys ław  
G ło w a c k i uczy, ja k  należy gospodarować.

—  Z da rza ły  się w yp a d k i, że zdrow e w yd a w a ło ­
b y  się p rosię ta  pada ły  —  m ó w i W acław  Z ie lonka  
z  g rom ady Uszczyn. — Z w ró c iliś m y  się z ty m  do 
in s tru k to ra  podczas upow szechnian ia  w iedzy  ro l­
n icze j. In s tru k to r  pow iedz ia ł nam, że p rosię ta  na­
le ży  poić od p ią tego dn ia  życia  przegotow aną w o­
dą . Z  początku w yd a w a ło  nam  się to trochę d z iw ­
ne, ale ja  spróbow ałem . Po zastosowąniu zoba­
czy łem , że prosię ta , naw e t starsze, p rzes ta ły  ry ć  
w  gnojów ce, podaną wodę bardzo chętn ie  p iły . 
D o w ie d z ie liśm y  się, że w oda rozcieńcza także 
„z a  m ocny“  n ie raz  pokarm , k tó ry  może być pow o­
dem  padania  pros ią t.

A b y  zachęcić i  wskazać obopólne ko rzyśc i kon ­
t r a k ta c j i  roś lin , W ła d ys ła w  G łow ack i za łożył po­
le tk a  dośw iadczalne w  grom adzie  W itó w  w ieś. 
W  p racy  pom aga li m u : A n to n i K a rczew sk i, W a­
c ła w  H a rle jc z y k  i  S tan is ław  P o łubsk i. Żasadzono 
k u k u ry d z ę  sposobem gn iazdkow ym . K ie d y  w y ro s ły  
p ie rw sze  l is tk i,  słabsze ro ś lin k i pop rzeryw ano po­
zos taw ia jąc  ro ś lin k ę  n a jle p ie j w yrośn ię tą .

K u k u ry d z a  w yros ła  p iękna. Ten żyw y  p rz y k ła d  
p o b u d z ił i  zachęcił ch łopów  do k o n tra k ta c ji k u k u ­
ry d z y .
a W  gm in ie  P o n ia tó w  je s t 10 buha jów , 6 k n u ró w
1 8 try k ó w . In s tru k to r  W ładys ław  G łow ack i p rz y ­

n a jm n ie j raz  na m iesiąc przeg ląda te ro zp ło d n ik i. 
S praw dza w te d y  zdolność skoku, u trzym an ie , pa­
szę ja k ą  o trzym u ją . D ba także o w ła śc iw y  dobór 
i  przydatność rozp łodn ików .

—. D z ię k i fachow e j pom ocy in s tru k to ra  G łow ac­
k iego —  m ó w i P aw e ł H erm an z g rom ady K a łe k  
.— o trzym a łem  300 z ł nagrody za k n u ra  i  180 zł za 
tryka -

—  W  u b ieg łym  ro ku  G łow ack i zachęcił nas do 
założenia zespołu ho d o w li c ie liczek —  m ó w i B ro ­
n is ła w  K a fa r z g rom ady K a łe k  —  w skazując nam  
ko rzys tne  w a ru n k i k o n tra k ta c ji. Zespół za łoży liś ­
m y. In s tru k to r  p rzy jeżdża ł, dog ląda ł-c ie liczk i, w a­
ż y ł je , m ó w ił nam , czym  i ja k  należy je  ka rm ić . 
K o n tra k ta c ja  c ie liczek op łaciła  m i się: o trzym a łem  
za n ie  dobrą cenę, no i na jw ażn ie jsze  —  otręby. 
D ziś do k o n tra k ta c ji n ie trzeba m nie zachęcać, je ­
stem  p ierw szy, a le  pom óg ł m i w  ty m  nasz in ­
s tru k to r  ro ln y .

T a k ie  są e fe k ty  p racy in s tru k to ra  ro lnego W ła ­
dysław a G łow ackiego, bo on w ie, że jego m iejsce 
p racy  je s t w  grom adzie, w śród chłopów . W łady­
s ław  G łow ack i, to  in s tru k to r , k tó ry  je s t organiza­
to re m  p ro d u k c ji przynoszącej korzyść ch łopu 
i  państw u. C h łop i g m in y  P on ia tów  w iedzą o tym .

In s tru k to r  ro ln y  W ładys ław  G ło w a ck i p racu je  
z ch łopam i dużo, ale, ja k  sam tw ie rd z i, m ó g łb y  
jeszcze w ięcej zrobić, gdyby...

Jest w łaśn ie  to „g d y b y “ , g d yb y  W ładys ław  G ło­
w a c k i n ie  m us ia ł za często siedzieć p rzy  b iu rk u  
w  P rezyd ium  GRN w  P on ia tow ie , czego n ie  do­
strzega m. in . W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re ­
zyd iu m  PRN w  P io trko w ie . G m in n i in s tru k to rz y  
ro ln i dosta ją w p ra w d z ie  od W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN  w ytyczne, ja k  kon ­
k re tn ie  p o w in n i pracow ać w  grom adach, ale ró w ­
nocześnie ten sam W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
zarzuca in s tru k to ró w  (G łow ackiego rów nież) ro ­
botą pap ierkow ą. Zmusza ich ty m  sam ym  do sie­
dzenia  p rzy  b iu rk u  w  prezyd iach  GRN.

W  u b ie g łym  ro k u  M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  ze­
z w o liło  na zgrab ian ie  w  lasach śc ió łk i leśne j. 
C h ło p i oc iąga li się ze zgrab ian iem , a le  i  tu  p rz y ­
szedł im  z pomocą „ ic h “  in s tru k to r  ro ln y . U pow ­
szechniając w iedzę ro ln iczą  w yka za ł im , że w y ­
ko rzys tan ie  śc ió łk i leśnej na podściółkę dla zw ie­
rz ą t da je  rów n ież  o b o rn ik  w ysokiego ga tunku . 
D z is ia j ch łopi, zebraw szy w  1953 r. m n ie j słom y, 
odczuw ają  tę pomoc in s tru k to ra . M a ją  śció łkę 
i  oborn ik .

Państw o L u dow e  okazuje  w ie lk ą  pomoc ro ln i­
kom , ale pomoc ta  n ie zawsze je s t w yko rzys tyw a ­
na. Już trzec i ro k  o rgan izu je  się w  gm in ie  g ru p y  
kośne, ale ch łop i z gm iny  P on ia tów , choć potrze­
b u ją  paszy, na s ianokosy n ie  w yjeżdżają .

Zachęceni przez in s tru k to ra  G łow ackiego 
w  u b ie g łym  ro ku  ch łop i zg łos ili się do w y jaz  u 
na sianokosy. In s tru k to r  ro ln y  i ty m  razem oso­
biście  postara ł się w  pow iecie o k re d y ty . Na sia­
nokosy jednak n ie  po jecha li, bo w róg  pracow ał. 
K ie d y  ju ż  k re d y ty  na w y jazd  uzyskano, po wsiach 
rozeszła się pogłoska, że ch łop i po przy jeźdz ie  na 
sianokosy zmuszani są do koszenia tra w y  n a jp ie rw

ł~ p ie j n iż  przedtem .

Władysław Głowacki, 
gminny instruktor 

rolny w Poniatowie
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d la  PG R  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , a dopiero 
po tem  mogą kosić d la  siebie na łąkach  zalanych 
wodą. W róg  cel osiągnął. C h łop i p o w s trzym a li się 
od w y jazdu . S iano z ziem zachodnich muszą dziś 
kupow ać od speku lan tów  po paskarsk ich  cenach. 
Doszło do ta k ie j sy tu a c ji w  gm in ie  dlatego, że P re ­
zyd iu m  GRN n ie  in te resow a ło  się tak  is to tną  d la  
ch łopów  spraw ą, a osam otn iony w  sw ej p racy o r­
gan izacy jne j i  p ropagandow ej in s tru k to r  ro ln y  nie 
p o tra f i ł  zw alczyć p lo tk i w roga -  spekulanta.

P ra w d y  ch łop i dow iedz ie li się później od samego 
G łow ackiego. D elegow any na sianokosy, ja ko  p e ł­
nom ocn ik  w o jew ództw a  łódzkiego, w id z ia ł, na ja ­
k ic h  łąkach ch łop i k o s ili d la  siebie siano i  opo­
w ia d a ł o ty m  chłopom  w  sw o je j gm in ie . A le  b y ło  
to  ju ż  po sianokosach. Zresztą ch łop i gm iny  Po­
n ia tó w  d o tk liw ie  odczuw ają, k to  i  dlaczego puśc ił 
w rogą  p lo tkę . (W yda je  się, że sp ra w y  te j p ło tk i 
P re zyd iu m  GRN w  P on ia tow ie  i  n ie ty lk o  P rezy­
d iu m  GRN, nie pow inno  uważać za zakończoną, 
a spraw com  n ie  pow inno  to u jść bezkarnie).

W ładys ław  G łow ack i p racu je  dobrze, ale p ra ­
cu je  bez k o le k ty w u . N ie  zna jdu je  on oparcia 
i  pomocy w  P rezyd ium  GRN i to pow oduje , że in ­
s tru k to r  m usi osobiście zajm ować się ta k im i spra­
w am i, ja k  w y ja zd y  do P io trko w a  z W ładys ław em  
B łaszczykiem  po pożyczkę na kupno knu ra , ja k  
w y ja z d y  celem zdobycia k re d y tó w  na sianokosy, po 
p rzyd z ia ł d rew na na dyszle do k ie ra tó w  itd ., itp .

W ładys ław  G łow ack i n ie może pośw ięcić w y ­
łączn ie  swego czasu p racy  na jw ażn ie jszem u za­
d a n iu  —  organ izow an iu  p ro d u k c ji ja ko  in s tru k ­
to r  ro ln y . P row adz i dodatkow o re fe ra t ro ln y  (a 
ja k  on go p row adzi, to  w a rto , aby zobaczyli 
i  p rzy  okaz ji nauczy li się pracować zastępcy p rze­
w odn iczących p rezyd iów  GRN, t j .  ci, k tó rz y  n a j­
częściej prow adzą ten re fera t).

N ie  ty lk o  jednak  prow adzenie  re fe ra tu  ro ln e ­
go zabiera G łow ack iem u n iepotrzebn ie  czas, 
a ch łopów  g m in y  P on ia tów  pozbawia jeszcze lep­
szej pom ocy w  podnoszeniu p ro d u kc ji. P rezyd ium  
G R N  w  P on ia tow ie  w yko rzys tu je  go do zastępo­
w an ia  i tak  ju ż  licznego (liczniejszego od sam otne­
go in s tru k to ra  ro lnego) apara tu  w  G m inne j De­
lega tu rze  M in is te rs tw a  Skupu, G m inne j S pó idz ie l-

J. C H M IE L E W S K I
x p rze w . P re zyd iu m  GRN 

w  Santoku

W łączam y
Pierw sze k ro k i w  celu podniesien ia  p ro d u k c ji 

ro ś lin n e j i  zw ierzęcej G m inna Rada N arodow a 
w  Santoku p o w ia tu  gorzow skiego rozpoczęła na 
sesji 31 g rudn ia  1953 roku . Po w ys łuchan iu  re fe ­
ra tu  o zadaniach GRN i  je j o rganów  w  la tach  
1954/55 w  św ie tle  w y tycznych  IX  P lenum  oraz 
u c h w a ły  R ady M in is tró w  o ro zw o ju  h o d o w li roz ­
w in ę ła  się ożyw iona dyskusja. W  d ysku s ji te j —• 
z  głęboką troską o wszystkie do niedawna zdawa­
łoby się drobne sprawy —  uruchomienia rezerw

n i i  pozostałego apara tu  k o n tra k ta c ji i  skupu  
w  gm in ie . N iezależnie od delegow ania go w  ostat­
n ie j ka m p a n ii skupu do po jedynczych grom ad 
G łow ack iem u kazano n iedaw no opracować p la n  
obow iązkow ych  dostaw  mięsa d la  g rom ady W i­
tó w  wieś. Zna jąc m ożliw ośc i p ro d u kcy jn e  chło­
pów , G łow ack i opracow ał re a ln y  p la n  dostaw, a le 
g m in n y  delegat M in is te rs tw a  S kupu p lan  ten  
zm ien ia ł. Bezdusznie przesunię to  np. " te rm in  do­
s ta w y  mięsa na wcześniejszy K a ro lo w i W ró ­
b lew sk iem u, k tó ry  w  te j c h w ili ma ty lk o  prośną 
m aciorę. G m in n y  delegat M in is te rs tw a  S kupu  
spotkaw szy sprzeciw  in s tru k to ra  u le g ł o ty le , że... 
kaza ł złożyć W rób lew sk iem u  podanie z prośbą
0 zm ianę te rm in u !

G m in n y  in s tru k to r  ro ln y  tra k to w a n y  je s t przez 
P rezyd ium  GRN i  gm innego delegata M in is te r­
s tw a  S kupu nie ja ko  dob ry  fachow iec, k tó ry  do­
b rze  zna m ożliw ości p ro d u kcy jn e  g m in y  P o n ia tó w
1 z k tó ry m  należy, w  w ypadkach  w ą tp liw y c h  lu b  
p rz y  za ła tw ia n iu  ch łopskich odw ołań, uzgadniać 
decyzje, ale ja ko  jeszcze jedna  siła  pomocnicza, 
k tó rą  w  zależności od potrzeb można k ie row ać do 
ta k ich  czy in n ych  prac.

C h łop i w  gm in ie  P on ia tów  osiągają n ie w ą tp li­
w ie  dobre w y n ik i w  podnoszeniu p ro d u k c ji r o l­
ne j. A b y  ta p ro dukc ja  w zrasta ła  da le j, po trzebna 
je s t tu  pomoc n ie  ty lk o  samego in s tru k to ra  r o l­
nego.

Spraw ą tą pow inno  żyć P rezyd ium  GR N  i  P re ­
zyd iu m  PR N  w  P io trko w ie , a przede w szys tk im  
G m inna  R-ada N arodow a w  P on ia tow ie  i  je j K o­
m is ja  Rolna.

R ów nież i  w  in te res ie  in s tru k to ra  ro lnego G ło ­
w ackiego leży ja k  najszybsze u a k tyw n ie n ie  K o ­
m is ji R o lne j GRN i  skup ien ie  w o kó ł n ie j p rzodu ­
jących  chłopów .

„B o  ty lk o  św iadom a in ic ja ty w a  i  w y s iłe k  mas 
ch łopsk ich  o p a rty  o rosnącą pomo-c k lasy  ro b o tn i­
czej i w ładzy  ludow e j pozw o li w s i po lsk ie j s ta le  
k roczyć  naprzód“  m ó w ił w iceprezes R ady M in i­
s tró w  Zenon N ow ak na K ra jo w y m  Z jeźdz ić  P rzo­
du jących  C hłopów  w  Szczecinie.

Z. Gruszczyński

aktyw  rady
tkwiących w  gospodarce rolnej —  m ów ili człon­
kowie Kom isji Rolnej, m ów ili gospodarujący 
indyw idualnie chłopi, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych, m ów ili pracownicy PGR.

Po dok ładnym  p rzem yślen iu  i  om ów ien iu  ty c h  
sp raw  GR N  w  Santoku w yc iągnę ła  w niosek, iż  pod­
n ies ien ie  w  la tach  1954— 1955 p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
o 10% , zw ierzęcej o 15% p rz y  ta k im  za intereso­
w a n iu  ch łopów  i  n iem niie jszej trosce sam ych 
radnych  da się w  poszczególnych grom adach p rz e -
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k roczyć  o dalsze 5% . T a k  też spraw ę tę u ję ła  
uchw a ła  GRN. Uchwałą tą Prezydium G R N  zobo­
wiązano do Składania co miesiąc sprawozdań 
z wykonania uchwały.

Pierwsze kroki realizacji

54 radnych i członków komisji GR N  —  rusza­
jąc  do gromad z popularyzacją uchwały GRN —
p o s ta w iło  sobie ja ko  n a jp iln ie jsze  zadanie dopro­
w adz ić  do ca łkow itego  roz liczen ia  ch łopów  z w y ­
ko n a n ia  obow iązków  wobec państw a, przyśpiesze­
n ia  k o n tra k ta c ji roś lin , zwłaszcza p rzem ysłow ych  
(słabo dotychczas przebiegała k o n tra k ta c ja  lnu), 
o raz zapew nić szybkie  i  dobre p rzygo tow an ie  
w iosennych zasiewów.

A b y  te zadania w ykonać, a k ty w  R ady postano­
w i ł  n ie  zm arnow ać ani jedne j na jm n ie jsze j okazji, 
a n i jednego zebrania.

W  p ierw sze j dekadzie styczn ia  w  R o ln iczym  
Zespole Spółdzie lczym  ,,W ola L u d u “  w  P ło m yk  o- 
w ie  przystąp iono do p ierwszego w  gm in ie  podzia­
łu  rocznego dochodu te j spó łdz ie ln i. N a zebra­
n iu  dzie lącym  dochód radni, Czesław Michalak  
i  Wojciech Helowicz, zainicjowali w iele cenych 
zobowiązań zmierzających do podniesienia w ydaj­
ności produkcji zwierzęcej i roślinnej. Postano­
w io n o  zw iększyć ilość byd ła  o dwadzieścia sztuk, 
trz o d y  ch lew ne j o dwadzieścia sz tuk  oraz w p ro ­
w adz ić  w ie le  ulepszeń w  h o d o w li zw ierzą t, w  pro­
d u k c ji ro ś lin n e j, ja k  stosowanie s iew ów  krzyżo ­
w ych , -gn iazdow o-kw adra tow ego sadzenia ziem­
n ia k ó w  itd . Z inic jatyw y członka komisji GRN Ja­
niny Błarzykowskiej w  gromadzie Zdroisko poło­
żonej na krańcu gminy powstało zrzesze­
n ie  kobiet-hodowców. Zespół ten  pos tanow ił 
zw iększyć ilość d rob iu  o 150 siztuk (obecnie jest 
130), in d y k ó w  w  ram ach k o n tra k ta c ji o 100 sztuk 
d zw iększyć pog łow ie  byd ła  o 8 sz tuk (obecnie jes t 
14 sztuk).

Te dwa pierwsze dobre przykłady podchwycił 
cały aparat i aktyw  GRN. W e w szystk ich  spó ł- 
dz ie ln iach  w  gm in ie  śladem P łom ykow a  podejm o­
w ane są podobne zobow iązania m ające na celu 
podn iesien ie  p ro d u k c ji ro ln e j. W  grom adach gospo­
d a ru ją cych  in d y w id u a ln ie  do c h w ili obecnej zor­
gan izow a ło  się śladem  gospodyń z gr. Z dro iska  
8 zespołów hodow czyń inw en ta rza  gospodarczego, 
co daje gw aranc ję  ilościowego po&nieslenia p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej o 35% , zam iast ja k  to s taw ia ją  
ogólne założenia o 15%.

Z inic jatyw y aktyw u GR N  w  gromadzie San­
tok ch łop i gospodaru jący in d y w id u a ln ie  i człon­
k o w ie  S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j „W a rta “  postano­
w i l i  ju ż  w iosną, w zo ru jąc  się na PGR, g re m ia ln ie  
p rzys tą p ić  do zasilan ia łą k  kom postam i i dd odkw a­
szenia łąk. C h łop i s tw ie rd z ili, że pewną ilość do­
b re j, lecz położonej na szczytach w zgórz ziem i, 
pozostaw ione j dotąd ugorem  ze w zględu na zb y t 
uc ią ż liw ą  upraw ę, można z powodzeniem  w yko ­
rzystać pod up raw ę  w ysokow artośc iow ych  pasz. 
P o s ta n o w ili w ięc obszary te zasiać lucerną ju ż  
w iosną  tego roku .

Santoccy ch łop i i  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j, zmobilizowani przez radnych i człon­
ków komisji GRN, zrozum ie li, ja k  pow ażnym  b łę ­
dem  by ło  dotychczasowe w ykonan ie  tegoroczne­
go p lanu  k o n tra k ta c ji lnu. jedyn ie  w  15%. Dlatego  
wzorując się na przykładzie radnego Józefa P rzy­
były i aktywisty GR N  Stanisława Machowskiego, 
którzy pierwsi plany kontraktacji przekroczyli
0 30%, kontraktację lnu wykonali w  123%.

Oto p ierw sze k ro k i w  p racy G R N  i. je j orga­
nów  nad podniesien iem  p ro d u kc ji ro ln e j.

Prezydium GR N  zajęło się usuwaniem  
trudności i braków

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ożyw iona praca GRN
1 je j a k tyw u  w  te ren ie  pomaga w y k ry w a ć  n a j­
rozm aitsze b ra k i, b łędy  i  n iedociągnięcia.

Radni Leon Rybka z W awrowa i Jan Turton  
z Janczewa s tw ie rd z ili lekceważący stosunek Po­
w ia tow ego Zarządu W e te ryn a rii w  G orzow ie  do 
te rm inow ego  szczepienia ku r. S ku tk ie m  n ie p rzy ­
byc ia  lekarza  w e te ry n a rii, m im o w ezwań ch łopów  
grom ady W aw rów , w  końcu g rudn ia  1953 ro ku  
w  grom adzie  te j pad ło  z górą 150 sztuk d rob iu . 
D op ie ro  na sku tek  ostre j in te rw e n c ji P rezyd ium  
GR N  P o w ia to w y  Zarząd W e te ry n a rii de legow ał 
fe lczera w e te ry n a rii, k tó ry  do 15 stycznia prze­
p ro w a d z ił szczepienie około 2500 sz tuk  d ro b iu  za­
pobiegając w  ten sposób szerzeniu się ep izootii. 
U spraw n iono  także pracę now ej leczn icy w e te ry ­
n a ry jn e j w  Santoku.

W  to ku  k o n tra k ta c ji ln u  w  Santoku s tw ie r­
dzono, co je s t g łó w n ym  powodem  n iekon tra ik to - 
w an ia  lnu . Oto G O M  w  P o lichn ie  S ta rym  nie 
ob jaśn ił, ja k  należy ustaw iać s iew n iik i do siewu 
lnu , sku tk ie m  czego niedośw iadczeru ro ln ic y  po­
n o s ili poważne s tra ty  siejąc n iew łaśc iw ie  zbyt 
gęste rzędy, co z ko le i u n iem oż liw ia ło  m echanicz­
ną pielęgnację, ja k  niszczenie chw astów  itp . 
Okazało się rów nież, że k ie ro w n ic tw o  G O M  
w yśm iew a ło  się z chłopów, gdy zw raca li się 
z prośbą o w ypożyczenie tzw . desek zębatych (w y ­
konyw anych  sposobem gospodarskim  p rzyrządów  
do ustaw iaaiią s iew n ików , aby len  został zasiany 
w łaściw ie). Tymczasem to są spraw y is to tne  
i  ważne dla chłopa, choć na pozór drobne. Posia­
danie bow iem  tak ich  p rzyrządów  u ła tw ia  chło­
pom  pracę, gdyż na to, aby ustaw ić s ie w n ik  do 
s iew u lnu , potrzeba n ierzadko całego dnia i  n ie ­
m ało w iedzy technicznej. Okazało się rów nież, że 
G O M  w  roku  1953 nie m ia ł ani jednego ocylacza 
do opy lan ia  ln u  zasianego systemem sizerokorzęd- 
nym .

G O M  zobowiązano rów n ież do w iększego za­
in te resow an ia  się zaw 'eran iem  um ów  o pracę ma­
szyn z gospodaru jącym i in d yw id u a ln ie  chłopa­
m i. Jeszcze w  początkach stycznia GOM nie m ógł 
się poszczycić ani jedną umową.

P o w a ż n y m  b ra k ie m  p rz e s z k a d z a ją c y m  w  p o d ­
n ie s ie n iu  w ie d z y  r o ln ic z e j je s t  s ła b a  p ra c a  le k to ­
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ró w  upow szechniania w iedzy ro ln icze j, k tó rz y  za­
m ia s t p ilnow ać ściśle p lanów  szkolenia w  poszcze­
gó lnych  grom adach i  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  bardzo często opuszczają zajęcia, a Refe­
r a t  O św ia ty  R olne j P rezyd ium  PRN w  G orzow ie 
n ie  k o n tro lu je , ja k  przebiega szkolenie terenowe.

W  c h w ili obecnej P rezyd ium  GRN w raz  
z  a k tyw e m  gorączkowo p rzyg o to w u je  w szystk ie

prace zw iązane z na leży tym  i sp ra w n ym  p rzepro ­
w adzeniem  s iew ów  w iosennych, aby rzeczyw iście  
sprostać zadaniom  postaw ionym  przed ro ln ic ­
tw em  przez p a rtię  i rząd na okres na jb liższych  
dw óch lat. Chcemy n ie  ty lk o  sprostać tym  zada­
n iom , lecz pow ażnie je  przekroczyć, gdyż tak ie  m o­
ż liw ośc i is tn ie ją  nie ty lk o  w  g m in ie  Santok, a le 
także i w  każdej in n e j gm in ie .

ST. K R A K O W IA K
ra d n y  GRN w R ok ic inach

Tym  razem  chłopi są, lecz w ykłado w ców  brak
A n a liz u ją c  dotychczasow y przeb ieg i  w y n ik i 

szko len ia  ro ln iczego w  gm inach i  grom adach 
pow . brzezińskiego trzeba s tw ie rdz ić , że p rzed­
s ta w ia  się ono niezadow ala jąco. M im o  poważne­
go w y s iłk u  ze s tro n y  P rezyd ium  PRN, W ydz ia łu  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i W ydz ia łu  O św ia ty, aby 
za interesow ać szerokie masy ch łopskie  sp raw am i 
w iedzy  ro ln icze j, cała akcja  dociera jako  tako  do 
g m in  za pośredn ictw em  le k to ró w , ale w  grom a­
dach, szkolenie ro ln icze  w  zasadzie n ie  odbyw a 
się.

Szkolenie jesienno-z im ow e, k tó re  rozpoczęło 
się 10 lis topada 1953 r., obe jm ow ało  do styczn ia  
13 ośrodków  gm innych  oraz 6 spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych : Łaanowską W olę, ko lon ię  G a łków ek, 
T ym iankę , F e lic janów , T e o lin  i N a to lin .

P rzecię tna fra k w e n c ja  w aha  się od 10 do 17 
Osób. D obrą  fre kw e n c ję  zapew nia ją  g m in y : C io - 
sny, U jazd, Jeżów, N ie su łkó w  i  G a łków ek. W  tych  
gm inach  n a ja k ty w n ie j. p racu je  się nad prow adze­
n iem  szkolenia i  nad sam okształceniem .

Sam okształcenie zaplanow ano w  120 grom a­
dach, a odbyw a ło  się dotychczas ty lk o  w  47. Jest 
to a la rm u jąca  cy fra . Św iadczy o tym , że so łtys i, 
prezesi ZSCh i  a k ty w  g rom adzk i n ie  w yka zu ją  
głębszego zrozum ien ia  d la sp raw y. W ie le  p rezy­
d ió w  GRN oraz w ie le  o rgan izac ji m asowych tra k ­
tu je  szkolenie ro ln icze  ja ko  spraw ę drugorzędną.

N ie  bez w in y  są rów n ież  n ie k tó rzy  lek to rzy , 
k tó rz y  często opuszczają szkolenie w  ośrodkach 
gm innych . Większość le k to ró w  je s t słabo p rzvg o - 
tow ana do w yk ładów . A  n ic  tak  n ie zraża ch ło ­
pów , ja k  n ieprzygo tow any, nu d n y  w yk ła d , p rze­
p row adzony z pośpiechem, aby zdążyć na pociąg 
lu b  do autobusu.

S ta rann ie  p rzyg o to w u je  się le k to r  F ranciszek 
P iostrzeń iew icz, k tó ry  p row adzi szkolenie ro ln i­
cze w  N iesu łkow ie . B yw a w  grom adach na zaję­
ciach sam okszta łcen iow ych, pomaga p rzodu jącym  
c z o p o m  D obrym  lek to rem  ie=t rów n ież  Jan Je - 
liń s k i z gm iny  C iosny i  W acław  C zern iak, k ie ­
ro w n ik  PGR Bratoszew ice.

W ydz ia ł O św ia ty  P rezyd ium  PRN  w  B rzezi­
nach może być p rzyk ładem , ja k  na leży propago­
w ać  szkolenie roln icze. N auczycie le szkó ł podsta­
w ow ych  b io rą  czynny udzia ł, pom agajac przodu­
ją c y m  ch łopom  w  p rzep row adzan iu  sam okszta ł­

cenia. W  w ie lu  zaś m ie jscow ościach sam i szkolą 
ch łopów . Do n a ja k tyw n ie jszych  nauczycie li za li­
czyć na leży: Leokad ię  M a rc in ia k  z G a łkow a D u ­
żego, Jana Laskow skiego z M ałczewa, G ie i osiń­
ską z S ybe rii, St. T rąbskiego z Prążek, K u ,ę  
z Zamościa, Cecylię  D ykas z Jeżowa i w ie lu  in ­
nych. N auczycie le b io lo g ii p rzyg o to w u ją  saę ju ż  
do wzorowego prow adzen ia  po le tek dośw iadcza l­
nych i og ródków  m iczu rinow sk ich  p rzy  szkołach. 
D ziec i i  m łodzież szkolna piszą w ypracow an ia  na 
tem a t: „J a k  pom agam y rodz icom  w  ho d o w li
i  u p ra w ie  ro li? “ , „D laczego zawód ro ln ik a  je s t 
w ażny i  p iękny? “  W  klasach . s iódm ych p rzepro ­
wadzane są pogadanki o szkołach ro ln iczych  
i  p ro je k to w a n e  są w yc ieczk i do tych  szkół.

G dyby  ZSCh i  Z M P  ta k  ja k  W yd z ia ł O św ia ty  
i  Z ZN P  za in te resow a ły  sw ych  cz łonków  szko len iem  
ro ln iczym , n ie w ą tp liw ie  w y n ik i upow szechnian ia  
w iedzy  ro ln icze j w  pow . b rzez ińsk im  b y ły b y  za­
dow ala jące. T rzeba s tw ie rdz ić , że w ie lu  jeszcze 
a k tyw n ych  dzia łaczy pow ia tow ych  i  gm in n ych  
uważa, że szkolenie ro ln icze , to okresowa jes ien­
no -  z im ow a kam pania. Stąd p ły n ie  baga te lizow a­
n ie  ośw ia ty  ro ln icze j, sp łycan ie  d y re k ty w  IX  P le ­
num , k tó re  zaleca w szys tk im  działaczom  p a r ty j­
nym , ZSL, w szys tk im  członkom  ZSCh, ZM P na­
uczyc ie ls tw u  w y trw a łe , system atyczne zg łęb ian ie  
p ro b ie m a ty k i ro ln icze j, aby gospodarować w y ­
d a jn ie j, po nowem u.

D latego to na szko len iach ro ln iczych  w  gm i­
nach, oprócz chłopów , p o w in n i się znaleźć p ra ­
cow n icy  p rezyd iów  ra d  narodow ych , p a r t i i  i o r­
gan izac ji m asowych, A  to n ie  jest p ra k tyko w a n e  
jeszcze w  naszym pow iecie. Fa łszyw y w styd  czy 
zarozum iałość n ie  pozw ala często p rzew odn iczą­
cym  p rezyd iów  GRN, sekre ta rzom  i  prezesom 
ZSCh chodzić na szkolenie. Tego w s tyd u  na leży 
się w yzbyć  ja k  na jp rędze j.

A  trzeba w iedzieć, że aby le p ie j k ie ro w a ć  
pracą g m in y  i  g rom ady w  dziedz in ie  gospodar­
czej czy .k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, na leży znać się 
na ro ln ic tw ie . K to  tego n ie  zrozum ie, n ie  będzie 
dob rym  działaczem . _

W  upow szechnian iu  w ie d zy  ro ln icze j koniecz­
na jes t rów n ież  k o n tro la  ze s tro n y  p o w ia tu . A  ta  
ja k  do tąd zaw odzi.
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ST. L E N K O W S K I
k ie r .  Oddz. O rg. Prez. PRN 

w G ra jew ie

Przygotowujemy
W  pow iecie  naszym  poczyniono ju ż  poważne 

p rzyg o to w a n ia  do tegorocznej w iosennej kam pa­
n i i  s iew nej.

Obecnie odbyw a ją  się zebrania we w szystk ich  
grom adach i  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , na 
k tó ry c h  a k ty w  usta la  zadania w yn ika ją ce  z p rzy ­
go tow ań do w iosennej a kc ji s iew ne j. W przepro ­
w adzen iu  zebrań pom agają p racow n icy  s łużby ro l­
ne j i  le k to rzy  upow szechnienia w iedzy  ro ln-cze j.

Na każdą gm inę został w yznaczony pełnom oc­
n ik . k tó ry  ma dopilnow ać, aby we w szystkich gro­
m adach o d b y ły  się zebrania w  us ta lonym  te rm i-  
m e, tj. do 15 lutego.

P re zyd iu m  PRN zaplanowało, że m iędzy 16 i 25 
lu te g o  we wszystkich gminach odbędą się sesje 
przeznaczone na omówienie przygotowań do sie­
w ów  i ustalenie planu działania na podstawie pla­
nów gromadzkich. Na sesji PRN, k tó ra  odbędzie 
się 1 m arca —  na podstawie planów gmin —  bę­
dzie uchwalony plan dla powiatu.

W  styczn iu  o d b y ły  się ju ż  dw ie  na rady  zorga­
n izow ane przez P rezyd ium  PRN poświęcone p rzy ­
go tow an iom  do a k c ji s iew ne j. W  naradach w z ię li 
u d z ia ł wszyscy p racow n icy  s łużby ro ln e j ze szcze­
b la  pow iatow ego i gm innego, p rzedstaw ic ie le  PO M  
w  Szczuczynie, k ie ro w n ik  P Z  GOM, k ie ro w n ic y  
G O M , przedstaw ic ie le  PZG S i  C e n tra li N asiennej 
o raz  p racow n icy  za tru d n ie n i p rzy  k o n tra k ta c ji.

W  pow iecie  trw a ją  p rzygo tow an ia  w  zakresie 
zaopatrzenia, w  nasiona i  w  nawozy.

W ytypow ano  ju ż  14 gospodarstw  re p ro d u k c y j­
nych , w  ty m  siedem spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
k tó re  zasieją w iosną ponad 360 ha pszenicy, jęcz­
m ie n ia  i  owsa z ia rnem  k w a lif ik o w a n y m . Z ;arno 
k w a lif ik o w a n e  ju ż  jes t zapewnione i przed 15 lu ­
tego będzie dostarczone przez C entra lę  Nasienną 
do tych  gospodarstw . Z b io ry  tych  zbóż zapewnią 
w  ro ku  następnym  obsianie pó l w  ca łym  pow ie ­
c ie  ga tunkow ym , k w a lif ik o w a n y m  ziarnem .

W  te j c h w ili p rzeprow adzana jest w ym ia n a  zbóż 
nasiennych w yp ro d u ko w a n ych  w  ro ku  u b ie g łym  
przez dziew ięć spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  naszego 
p o w ia tu . C h łop i gospodaru jący in d yw id u a ln ie , ja k  
ró w n ie ż  pozostałe spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , a ta k ­
że te, k tó re  się o rgan izu ją , m a ją  możność w ym ie ­
n ić  na k w a lif ik o w a n e  z ia rno  siewne ponad 18.000 
kg  pszenicy ja re j,  8.000 kg  jęczm ien ia  i ponad
35.000 kg  owsa. W ięcej n iż  po łow a z ia rna  ju ż  zo­
s ta ła  w ym ien iona .

W  naw ozy sztuczne p o w ia t g ra je w sk i jfest ró w ­
n ież zaopatrzony. W szystk ie  GS m a ją  pod dos ta t-

siewy wiosenne
k iem  naw ozów  na sk ładach i  naw ozy ju ż  są roz­
prowadzane.

W  po rów nan iu  do ilośc i naw ozów  rozprow adzo­
nych  w  ro ku  u b ieg łym  PZGS zabezpieczył zaopa­
trzen ie  wsi w  naw ozy zw iększając p rzyd z ia ł na 
GS o 50% .

N a jw ięce j n iedociągnięć i dużo jeszcze do zro­
b ien ia  je s t w  zakresie p rzygotow ań do siew ów  
w  P aństw ow ym  O środku M aszynow ym  w  Szczu­
czyn ie  i w GOM.

PO M  w Szczuczynie ma za ledw ie trz y  w y re ­
m ontow ane dotąd c iągn ik i, a dziew ięć jest jeszcze 
w  remoncie- P ługów  je s t jeszcze 12 w  rem oncie  
L e p ie j je s t z s iew n ikam i, bo ty lk o  trz y  są jeszcze 
w  rem oncie. Ostateczny te rm in  rem ontu  w szyst­
k ich  maszyn ustalono na 1 marca Części zam ien­
ne do maszyn PO M  ma w  dostatecznej ilości. N ie ­
opanowana jest dotychczas jeszcze należycie sy tu ­
acja w  GOM. Poważna ilość maszyn — zwłaszcza 
s ie w n ikó w  — od czasu s iew ów  jes iennych zn a j­
d u je  się dotąd w  grom adach u poszczególnych 
chłopów . U tru d n ia  to przeprowadzenie kontroL i 
gotow ości maszyn. K ie ro w n ic tw o  PZ GOM  p o in fo r­
m ow a ło  P rezyd ium  PRN, że w  te j c h w ili goto­
w e do a k c ji s iew ne j są 122 s ie w n ik i zbożowe i 38 
naw ozow ych, a w  rem oncie je s t 137 s ie w n ikó w  
zbożow ych i  7 nawozowych.

P rezyd ium  PRN opierając się na doświadczeniu 
z lat ubiegłych, k ie d y  spraw ozdania  składane na 
p iśm ie  b y ły  niezgodne z rzeczyw istością, zarządzi­
ło , aby w szystk ie  m aszyny i  narzędzia ro ln icze  
G O M  i POM, zna jdujące się dotychczas na prze­
chow aniu  u chłopów , b y ły  na tychm ias t ściągnięte 
do m agazynów  GOM, gdzie specja ln ie  pow ołane 
kom is je  specja lis tów  ustalą, czy maszyna jes t na­
leżycie  p rzygotow ana do kam pan ii s iewnej.

Żadna m aszyna nie będzie oddana do u ży tku , 
zan im  n ie  będzie skon tro low aną  przez fachow ców .

W  lu ty m  p rze w id u je  się zorgan izow an ie  
na szczeblu p o w ia tu  narady przewodniczących 
kom isji rolnych GRN oraz Kom isji Rolnictwa 
i  Leśnictwa, Handlu, Drobnej Wytwórczości 
i  Przemysłu Miejscowego PRN dla omówienia za­
dań komisji w  zakresie kontroli przygotowań do 
wiosennej kam panii siewnej.

Jest to ty lk o  w yc in e k  z poczyn ionych p rzygo­
tow ań. P rzygo tow an iam i ob ję to  rów n ież  pomo-c 
sąsiedzką oraz spraw ę l ik w id a c ji odłogów, k tó ­
ry c h  z lik w id u je  się 288 ha.

S p r a w a  s i e w u s p r a w ą  c a ł e g o  n a r o d u
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Ola polepszenia uurunfkóu) komunalnych
uj t§ kor męj stu gem ig inicjatwjuit* nudności m iast

— Chorzowa
M asy pracu jące robotn iczego Śląska doznają na 

ka żd ym  k ro k u  tro s k liw e j op iek i p a r t i i  i  rządu.
Jednym  z p rze ja w ó w  te j tro s k i je s t budowa 

na jw iększego w  Polsce P a rku  K u ltu ry  i W ypo­
czynku  zloka lizow anego m iędzy S ta linogrodem , 
C horzow em  a S iem ianow icam i. Po dw óch la tach 
budow y tego p a rku  m ieszkańcy Śląska przeko­
n a li się, że jes t to  inw es tyc ja , k tó re j ogrom  
i  wspania łość przeszedł najśm ielsze oczekiwania.

Sprawozdanie z budowy parku było przed­
miotem obrad M R N  na sesji grudniowej w 1953 r.

P rzedstaw ic ie l K o m ite tu  B udow y W ojew ódz­
k iego P a rku  K u ltu ry  i  W ypoczynku Raezaszek 
p rze d s ta w ił p ro je k t i  stan budow y. W yw ody  swe 
ilu s tro w a ł p lanam i, p lanszam i i  fo to g ra fia m i. 
W ys taw iono  rów n ież  m akie tę  stad ionu sportow e­
go, -p lane ta rium  i  o bse rw a to rium  astronom icz­
nego.

Radna K a liszów  a zgłosiła , że tegoroczne 
n a d w y ż k i Zrzeszenia S pó łdz ie ln i Spożywców w  
kw oc ie  200.000 z ł in s ty tu c ja  ta  p rze le je  na bu ­
dow ę pa rku .

R adny C ieś lińsk i zg łos ił w n iosek, aby K o ­
m ite t B udow y u fu n d o w a ł specja lne ceg ie łk i po 
25 i  50 z ł d la  tych , k tó ry m  różne okoliczności n ie  
pozw olą  pracow ać p rzy  budow ie  p a rku  i  zade­
k la ro w a ł, że osobiście pode jm ie  się sprzedaży 
tysiąca ta k ich  cegiełek w  ro ku  1954.

Radny Ziem liński, który szereg lat przed w o j­
ną przebywał na emigracji we Francji, z dumą 
m ówił, że takich osiągnięć socjalnych dla ludu  
pracującego, jak ie  ma Polska Ludowa, nie ma  
nigdzie w  krajach burżuazyjnych. W szystk ie  w y ­
pow iedz i nacechowane b y ły  gorącą chęcią pom o­
cy dla szybszej re a liza c ji te j budow y. P rz e b ija ł 
w  nd*ch tw ó rczy  en tuzjazm  i  p rzekonanie , że zbio­
ro w y  w ys iłe k  lu d u  pracującego może dokonać 
w ie lk ie g o  dzieła.

P rzedstaw iony  ma­
te r ia ł, a zwłaszcza 
opis całości parku, 
uzm ysłowił zebranym  
jaką rolę odegra park 
w  życiu górnika czy 
hutnika, jak  bardzo 
wzbogaci jego życie 
udostępn ia jąc ob iekty  
k u ltu ra ln e , naukowe, 
zdrow otne, sportow e i 
ro z ryw ko w e .

Przed zebranym i 
przesunęła się w iz ja  
przyszłego stadionu 
sportow ego na 80.000 
w idzów , te a tru  na 
w o ln ym  pow ie trzu  na
11.000 miejsc, p a w ilo ­
nu  w ystaw , p lane ta ­
r iu m , p rzys tan i ka ja ko w e j, basenu kąpie low ego, 
ogrodu  zoologicznego, ogrodu botanicznego, „W e­
sołego M iasteczka“ , k o le jk i m łodzieżow ej i  w ie lu  
in n y c h  urządzeń.

W  szerokie j d ysku s ji ra d n i da li w yraz  w ie l­
k ie m u  zadow olen iu  i  radości, że inw es tyc ja  tego 
ty p u  pow sta je  na te ren ie  robotn iczego Chorzo­
wa. W yrażono gorącą wdzięczność d la  naszego 
Państw a Ludowego, k tó re  ta k ie  dzie ło re a lizu je  
d la  dobra mas pracu jących.

Wszyscy dysku tanc i d e k la ro w a li poparcie bu­
d o w y  pa rku  przez pracę społeczną i  zb ió rkę  środ­
kó w  p ien iężnych dla przyśpieszenia budow y i  ja k  
naiwcześnie jszego je j zakończenia.

Radny Zieleniec, przodownik pracy z w ielkich  
pieców H uty  Kościuszko, zapewnił, że przeprowadzi 
szeroką mobilizację całej załogi H uty  Kościuszko 
dla wykonania ochotniczych prac społecznych.

Z  wypowiedzi b iła  
pewność, że społe­
czeństwo Chorzowa 
nie zawiedzie, że K o­
m itet Budowy Parku  
na pomoc robotnicze­
go Chorzowa może 
zawsze liczyć.

N a w niosek prze­
wodniczącego K o m is ji 
F inansów , Budżetu  i  
P lanu, radnego K u l­
czyńskiego Rada u -  
c h w a liła  przeznaczyć 
na budow ę P a rku  z 
nadw yżek w ygospo­
da row anych  p rzez 
siebie dochodów  w  
1953 r. 600.000 zł. Ra­
da p rz y ję ła  w ezw anie  

M R N  w  S ta linog rodz ie  do' w spó łzaw odn ic tw a  
w  o rgan izow an iu  finansow e j pom ocy oraz 
u d z ia łu  w  pracach społecznych p rz y  budow ie  
P a rku  i  w ezw ała z ko le i M R N  w  B y to m iu  do r y ­
w a liza c ji.

Ponadto w  uchw a le  sw e j M R N  zobow iąza ła  
w szys tk ich  radnych  i  cz łonków  K o m is ji do sze­
rok iego  m ob ilizow an ia  społeczeństwa do u d z ia łu  
w  pracach społecznych p rz y  budow ie  p a rk u  przez 
p rzeds taw ien ie  stanu b u d o w y  i  da lszych p la n ó w  
na zebraniach spraw ozdaw czych w  zakładach 
p ra cy  oraz zebran iach ko m ite tó w  b lo ko w ych . 
Rada u c h w a liła  w ezwać całe społeczeństwo, m ło ­
dzież szkolną i  dorosłych  do na jczynnie jszego 
u d z ia łu  w  budow ie  te j w ie lk ie j i  w span ia łe j in ­
w e s tyc ji, przez a k ty w n y  u d z ia ł w  pracach ocho t­
n iczych  i  pomoc finansow ą w yrażoną w  ro zp ro ­
w adzen iu  znaczków  i  ceg ie łek na budow ę p a rk u .
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Rada w ezw a ła  obecnych na sesji d y re k to ró w  
za k ładów  p racy i  przew odniczących rad  zakłado­
w ych  do o rgan izow an ia  zebrań spraw ozdaw czych
0 budow ie  p a rku  w  sw oich zakładach p racy

O cenia jąc przebieg sesji na leży s tw ie rdz ić , że 
twórczy entuzjazm, ofiarna gotowość pomocy
1 świadoma wola organizowania zbiorowego w y­
siłku, to m ateriał najmocniejszy, z którego zbu­
dujem y piękniejsze i  szczęśliwe życie ludności 
Chorzowa i Śląskar

3. Skowronek
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

w  C horzow ie

—Bydgoszczy

W  m ieście ta k im  ja k  Bydgoszcz —  k tó re  w  o k re - 
s ię 9 la t  w ła d zy  lu d o w e j zm ien iło  swe ob licze 
i  s tru k tu rę  gospodarczą, sta ło się pow ażnym  ośrod­
k ie m  p rzem ys łow ym  na te ren ie  w o jew ódz tw a  b yd ­
goskiego i  zw iększyło  liczbę m ieszkańców  o oko ło
60.000 — sp raw y gospodark i kom una lno  -  m iesz­
ka n io w e j s tanow ią  centra lne  zagadnienie w  p ra cy  
R a d y  i  je j o rganów  w ykonaw czych. W  Bydgoszczy 
p o w s ta ły  4 nowe, duże osiedla m ieszkaniow e, sze­
re g  now ych  in s ty tu c ji,  szkó ł i  zakładów , a w  
zw ią zku  z ty m  nastąpiła, rozbudow a is tn ie ją cych  
w  m ieście urządzeń kom una lnych ; jednocześnie 
w  ciągu osta tn ich  la t  po w s ta ły  now e p o trzeby  
w  te j dziedzin ie.

Uchw ały IX  Plenum K C  PZPR  dały nam nowe 
spojrzenie na zadania w  gospodarce komunalno -  
mieszkaniowej. O w ie le  jaśn ie j n iż  dotąd u zm y­
s ło w iliś m y  sobie w ie lk i codzienny i  bezpośredni 
w p ły w  te j gospodarki na popraw ę w a ru n k ó w  b y ­
to w y c h  ludności p racu jące j, je j oddz ia ływ an ie  na 
podn iesien ie  s topy życ iow e j. Z rozum ie liśm y, że 
od tego, w  jak i sposób Prezydium Rady Narodo­
w e j potrafi kierować wykonaniem zadań, w  du­
żym  stopniu zależy stopień zaspokojenia potrzeb 
człowieka pracy.

Chcę wskazać, ja k  nasze P rezyd ium  p rzys tą p iło  
d o  re a liz a c ji jednego z podstaw ow ych  zadań, w y ­
suw ającego się na czoło w  gospodarce ko m u n a ln o - 
m ieszkan iow e j, a m ianow ic ie  do zabezpieczenia 
i  ochrony posiadanych b u d yn kó w  m ieszka lnych. 
R e m o n ty  b u d yn kó w  m ieszka lnych muszą znajdo­
w ać się w  c e n tru m ' uw agi- N ie  znaczy to wcale, 
b y  in n e  spraw y, ja k  zaopatrzenie w  wodę, gaz, 
e lektryczność, ko m u n ika c ja  m ie jska , z ie leń itp . n ie  
m ia ły  znaczenia. U  nas je d n ak  zagadnienie re ­
m o n tó w  d om inu je  także w  skargach i  zażaleniach 
ludnośc i i  d la tego w  ca łokszta łc ie  p ro b le m a ty k i 
za jm u je  pozycję czołową.

A n a liza  naszej p ra cy  w  ro k u  1953 w ykaza ła , że 
m im o  ca łkow itego  w ykonan ia  rocznego p lanu  -re­
m o n tó w  p o p e łn iliśm y  w ie le  b łędów  i  n ie  w y k o ­
rz y s ta liś m y  w szystk ich  is tn ie ją cych  reze rw  i  moż­
liw o ś c i w  teren ie . Przede wszystkim brak było do­
b re j i systematycznej troski o jakość i term ino­
wość wykonywanych remontów. P raw ie  nie było

m obilizacji mieszkańców do udziału w  pracach 
społecznych przy remontach. Również niedostate­
czna była kontrola społeczna w  okresie realizacji 
planu. W praw dz ie  sp raw y  te s ta w ia liśm y  przed 
K o m is ją  G ospodark i K om una lne j i  przed ko m ite ­
ta m i b lo ko w ym i, w p raw dz ie  w  n ie k tó ry c h  n ie ru ­
chomościach lo ka to rzy  w y w ie ź li g ruz  i oczyśc ili 
podw órze lu b  sposobem gospodarczym  p rzep row a­
d z ili nap raw y, jednakże  zasadniczego celu n ie  
osiągnęliśm y.

K ry tyczn a  ocena te j dzia ła lności na sesji M R N  
26 paźdz iern ika  1953 r. pokazała nam  te podsta­
w o w e  b ra k i. Ponadto k ra jo w a  narada a k ty w u  go­
sp o d a rk i kom una lne j 5 g ru d n ia  1953 r. pom ogła 
nam  jeszcze lep ie j ocenić źród ła  dotychczasow ych 
niedociągnięć. Wypowiedzi na sesji radnych: N a­
leżytego, Malszakowej, Krystka, Drążewskiego 
i  innych, k tó rz y  na tem a t rem on tów  p rzep row a­
d za li rozm ow y z m ieszkańcam i, u ja w n iły  szereg 
is to tn ych  zaniedbań w  p racy M P R B  i  w  k o n tro li 
P re zyd iu m  M R N. Oto np. p rzy  u l. Ł o k ie tka  n ie  
zabezpieczono m a te ria łó w  budow lanych , p rzy  re ­
m oncie  budynku  p rzy  u l. N ow odw orsk ie j n ie 
uw zg lędn iono  uzasadnionej p rośby lo ka to ra  z pod­
dasza, k tó ry  zw raca ł się, by  p rz y  o ka z ji rob ien ia  
now ego dachu podniesiono go o jedną cegłę w  
ce lu  u m o ż liw ie n ia  m u us taw ien ia  szafy w  miesz­
ka n iu . W  ty m  sam ym  obiekcie  n ie  napraw iono  
rozw alonego śm ie tn ika ,, n ie  za insta low ano m usz li 
w  ustępie i  pozostaw iono uszkodzone, ry n n y  z w i­
sające nad m ieszkaniem . Przytoczono także w ie le  
fa k tó w  n iew łaściw ego stosunku lo ka to ró w  do w y -  

j; rem on tow anych  ob iek tów , ja k  np. chodzenie po 
n o w ym  dachu, w b ija n ie  n ieodpow iedn ich  gw oź­
d z i p rzy  zak ładan iu  anten, uszkodzenie now ych  
ry n ie n  itp .

Ja k ie  z tego w yc iągnę liśm y w n io sk i i  ja k  usta ­
w il iś m y  się do p racy po nowemu?

Do ściślejszej współpracy i pomocy włączyliś­
m y Komisję Gospodarki Kom unalnej, Budownic­
tw a i Komisję Mieszkaniową. Wiążąc operatywnie  
ich zadania z naszym planem pracy, ustaliliśmy 
nowe form y współdziałania w tym  zakresie z ORZZ  
i  komitetami Frontu Narodowego. O m ó w iliśm y 
w  szczegółach sposoby w yko n yw a n ia  now ych  
w spó lnych  zadań W ydz ia łu  G ospodarki K om una l­
ne j, M P R B  i M Z B M . W  p lanach p racy P rezyd ium  
przewidzieliśm y co najm niej raz na 2 miesiące ana­
lizę wykonania planu remontów przy jak  najszer­
szym udziale aktyw u społecznego, a ponadto zw ię ­
kszenie  k o n tro li technicznej i  społecznej w  tere­
n ie  od samego początku re a liz a c ji rem ontów .

P ierw sze w y n ik i ju ż  posiadam y. M ia n o w ic ie  
ko m is je  a k ty w n ie  w łą czy ły  się do opracow ania 
rzeczowego p lanu  rem on tów  na ro k  1954, sp raw ­
dza jąc na m iejscu o b ie k ty  m ieszkalne. P ra c a  
u ś w ia d a m ia ją c a  ro z w in ię ta  p rze z  ra d n y c h  i a k ty ­
w is tó w  F ro n tu  N a ro d o w e g o  w s p ó ln ie  z k o m ite ta ­
m i  b lo k o w y m i d a ła  w y n ik i .  M ieszkańcy re jo n u  35 
i  36 p o d ję li d la  uczczenia I I  Z jazdu  P a rti i cen-ne 
zobow iązanie  postanaw ia jąc s ta le  i  system atyczn ie  
konserw ow ać b u d yn k i oraz przeprowadzać drobne 
n a p ra w y  dachu, k la te k  schodowych, w ybudow ać
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w  każdym  podw órzu  p iaskow n icę  d la  dzieci, 
u trz y m y w a ć  w e w zo row ym  porządku ch o d n ik i 
p rzed dom am i. M ieszkańcy ci rz u c ili hasło „N asz 
dom  św iadczy o nas“  i  w ezw a li m ieszkańców ca­
łego w o jew ódz tw a  bydgoskiego do w spó łzaw odn ic­
tw a . N a ten apel odpow iedz ia ły  K o m ite ty  B lo ko ­
w e N r  N r  24, 25, 26, 34, 52, 53, 54, 138, 392 i w ie ­
le  in n ych , rozszerzając jeszcze zakres zobow iązań 
np. uw zg lędn ia jąc  napraw ę parkanów , a w  dz ie l­
n ic y  pod m ie jsk ie j Jachcice postanaw ia jąc zapro­
w adzić na w iosnę w zorotće ogródk i dzia łkow e.

Odbywają się obecnie z udziałem radnych M R N  
i członków Komisji zebrania z mieszkańcami bu­
dynków zakwalifikowanych do remontu na rok 
1954. Każdy dom pode jm u je  zobow iązanie o udzie­
le n iu  pomocy przy w yko n yw a n iu  rem ontu , pole­
gającej na zabezpieczeniu m a te ria łó w  budow la ­
nych, udz ie lan iu  robocizny n ie fachow e j, a tam, 
gdzie są m ożliw ości, i  robocizny fachow ej oraz na 
up rzą tn ięc iu  g ruzów  po skończonym  rem oncie- 
Kom itety blokowe mobilizują także mieszkańców 
do sprawowania kontroli społecznej nad jakością 
i terminowością robót, do udziału w  odbiorze p» 
skończonym remoncie i do większej troski o so­
cjalistyczną opiekę nad budynkami mieszkalnymi.

W  budynkach  poddawanych rem on tow i w p ro ­
w adzam y ks iążk i życzeń i  zażaleń. Załoga M P R B  
pod ję ła  zobow iązanie bezusterkowego w yko n yw a ­
n ia  w szystk ich  robó t i w ys taw ian ia  lis tó w  gw a­
ra n cy jn ych  na każdy w y re m o n to w a n y  ob iekt. P e ł­
na m ob ilizac ja  m ieszkańców do czynnego u dz ia łu  
w  a kc ji rem ontow ej, ja k  rów n ież zw iększenie co­
dziennej, bezpośredniej op iek i nad b u d yn ka m i ... 
m ieszka lnym i, m ieszkan iam i, stanem  s a n ita rn o - 
po rządkow ym  w  obręb ie  n ieruchom ości, to  bez­
sprzecznie w yko rzys tan ie  we w ła śc iw y  sposób 
pokaźnej reze rw y  społecznej i  celowe je j zużycie 
w  walce o n ieustanne podnoszenie w a ru n kó w  by­
to w ych  ludności.

W  rea lizac ji tego p rog ram u n iepoślednią ro lę  
odegrać może M Z B M , k tó ry  dotąd n ie  zawsze na­
leżycie  o rgan izow a ł swą pracę, a b y ło  to n ie w ą t­
p liw ie  w y n ik ie m  słabego in te resow an ia  się ty m  
ze s tro n y  P rezyd ium  M R N  i jego W ydz ia łu  Go­
spodark i K om una lne j i M ieszkan iow ej. Prócz tro ­
sk i o p rzeprow adzenie  rem on tów  zabezpieczają­
cych i  b ieżących konse rw ac ji w  ad m in is tro w a n ych  
przez siebie n ieruchom ościach, do M Z B M  należy 
rów n ież  obow iązek udostępnien ia  m ieszkańcom  
trzepaków , p ra ln i, suszarni, m agla  itp . oraz in i ­
c jo w a n ie  p rzy  udzia le  m ieszkańców pracy p rz y  
zak ładan iu  k w ie tn ik ó w , ogródków  p rzydom ow ych , 
m ie jsc  zabaw dla dzieci, czy li dbałość o podnosze­
n ie  estetycznego i k u ltu ra ln e g o  w yg lą d u  poszcze­
gó lnych  posesji. Dziś na te sprawy zwracać będzie­
m y większą uwagę zarówno w. naszej pracy orga­
nizacyjnej jak  i polityczno-wychowawczej.

Realizację ustalonych zadań, które u jrzeliśm y , 
po nowemu, przeprowadzać będziemy w  oparciu  
o masy pracujące naszego miasta przy większej po­
mocy radnych, członków Kom isji i szerokiego 
aktyw u społecznego. I  tak ja k  w gospodarce mie­

szkan iow e j osiągam y ju ż  now e i lepsze w y n ik i,  
ta k  samo p rzy zak ładan iu  now ych  u lic  i  chodn i­
kó w , skw e rów  i  te renów  z ie lonych, og ródków  
d z ia łkow ych  oraz budow y in n ych  urządzeń kom u­
n a ln ych  w  Bydgoszczy zm o b ilizu je m y  szerokie  
rzesze ludności p racu jące j i m łodzieży, by  le p ie j 
i  sp raw n ie j w ykonyw ać  zadania w ysun ię te  przez 
I X  P lenum , by pop raw iać  w a ru n k i by tow e  i  pod­
nosić stopę życiow ą cz łow ieka pracy.

K. Maludziński
przew odniczący P rezyd ium  M R N  

w  Bydgoszczy

— Białegostoku

P rezyd ium  M R N  rea lizu jąc , uchw a łę  M ie js k ie j 
R ady N arodow e j z 30.X I I . 1953 ro ku  zw o ła io  
14 styczn ia  br. naradę przew odn iczących k o m ite ­
tó w  b lokow ych .

P rzew odniczący P re zyd iu m  M R N  W oźn iak za­
pozna ł obecnych z zadan iam i, ja k ie  n a k re ś lu ą  
M R N  w  sw ym  p rog ram ie  na  okres 1954— 1955 r .  
W  dziedzin ie  po p ra w y  b y tu  mas p racu jących.

O m aw ia jąc  zadania w  zakresie re m o n tó w  
m ieszkań, n a p ra w y  na w ie rzch n i u lic , ośw ie tlen ia  
m iasta , odgruzow ania , bu d o w y sztucznego jez io ­
ra , przewodniczący Prezydium  M R N  podkreślił, 
że przez mobilizację mieszkańców do udziału w  
pracach społecznych w yn ik i robót mogą wzrosnąć 
dwukrotnie, a ludność miasta własnym i siłam i 
przyczyni się do poprawy swoich warunków bytu.

Przew odniczący P rezyd ium  p rzy to czy ł p rz y ­
k ła d y  p racy  K o m ite tó w  B lo ko w ych  N r  N r  1, 26, 
39; 43, 75 i  76, k tó re  pom og ły  P re zyd iu m  M R N  
w  rozw iązan iu  p rob lem u  ośw ie tlan ia  m iasta  i  pod­
łączeń w odociągow ych, w yko n u ją c  prace z ty m  
zw iązane w ła sn ym i s iła m i i  zaapelow ał do prze­
w odn iczących o m o b ilizo w a n ie  m ieszkańców  do 
re a liz a c ji zadań, ja k ie  u s ta liła  M R N  na n a jb liż ­
sze 2 lata.

W  następnym  punkc ie  zab ra ł głos członek 
P re zyd iu m  —  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j —  D o m in iko w sk i, 
który zapoznał przewodniczących komitetów blo­
kowych z planem remontów mieszkań, podłączeń 
wodociągowych, remontów jezdni i chodników na 
terenie poszczególnych kom itetów blokowych, 
podkreś la jąc, że p la n y  te mogą być znacznie 
zw iększone przez w ykonan ie  przez m ieszkańców  
p rac  n ie fachow ych , oo pozw o li na szybsze zaspo­
ko je n ie  po trzeb m ieszkańców  poszczególnych 
d z ie ln ic : i  ta k  na p rz y k ła d  na zaplanow ane w  
ro k u  u b ie g łym  podłączenia do 306 izb  dokonano 
podłączeń 547 izb  dz ięk i pracom  społecznym .

U chw a ła  M R N  p rze w id u je  w  1954 ro k u  prze­
prow adzen ie  w  ram ach posiadanych k re d y tó w  re ­
m o n tu  w  350 budynkach  m ieszka lnych  i  pod łą­
czenie do sieci w odociągow ej 32 b udynków , dzię­
k i  zaś oszczędnościom uzyskanym  z w y ko n a n ia  
p rac  n ie fachow ych  czynem  społecznym  w y re ­
m o n tu je  się doda tkow o 20 b u d yn kó w  i  pod łączy 
cło s iec i w odociągow ej .3 b u d y n k i.

i
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K oszt bu d o w y now e j sieci k a n a liza cy jn o -w o - 
dociągow ej o d ługości 10 km  z 600.000 zł o bn i­
ż y łb y  się o 220.000 z ł dz ięk i w yko n a n iu  prac 
n ie fachow ych  p rzy  tych  robotach przez społeczeń­
stw o, co z ko le i p o zw o liło b y  na w ykonan ie  do­
d a tko w ych  podłączeń.

Z ko le i k ie ro w n ik  D o m in iko w sk i p o d k re ś lił, że 
zo rgan izow an ie  a k c ji społecznej p rzy  rem ontach, 
żuż low an iu  u lic  i  chodn ików  pod hasłem: „ka żd y  
m ieszkaniec m iasta w y re m o n tu je  1 m kw . u lic y  
i  chodn ika  w  sw o je j d z ie ln icy “  da w  sum ie 85 
tys ięcy m - kw . n a p raw ione j pow ie rzchn i.

M ów ca zaapelow ał do przew odn iczących ko­
m ite tó w  b lokow ych , aby rozpropagow ać te za­
m ie rzen ia  w śród  m ieszkańców  i  m o b iliz o w a li ich  
do w yko n a n ia  zadań s to jących przed M RN.

W  dyskus ji, w  k tó re j b ra ło  u d z ia ł 34 przed­
s ta w ic ie li ko m ite tó w  b lokow ych , w ykazano pełne 
z rozum ien ie  zadań, ja k ie  pos taw iła  przed społe­
czeństw em  b ia ło s tock im  sesja M R N  z 30.X I I .  
1953 r.

Przedstawiciele kom itetów blokowych nie ty l­
ko deklarow ali swój udział w  pracach społecz­
nych p rz y  odg ruzow an iu  m iasta, budow ie  sztucz­
nego jez io ra , odśnieżaniu itp ., lecz przedstawiali 
zobowiązania podjęte na zebraniach mieszkańców  
poszczególnych b lo kó w  w  zw ią zku  z w y ty c z n y m i 
IX  P lenum .

I  ta k  na p rz y k ła d : K o m ite t B lo k o w y  N r  109 
zobow iąza ł się, po dostarczeniu przez P re zyd iu m  
M R N  m a te ria łó w , w yżuż low ać u lice  na sw o im  te ­
ren ie .

K o m ite t B lo k o w y  N r  107 zobow iąza ł się na­
p ra w ić  chodn ik i na sw o im  te ren ie  po dostarcze­
n iu  przez P re zyd iu m  M R N  50 k ra w ę żn ikó w  i  p ły t  
chodn ikow ych .

M ieszkańcy K o m ite tu  B lokow ego N r  115 zo­
b o w ią za li się w yżuż low ać w e w ła sn ym  zakresie  
u l. Dobrą.

N astępnie  om ów iono sp ra w y  o rgan izacyjne . 
K o m ite to m  b lo ko w ym  udzie lono w y tycznych  do 
pracy. Podkreślono konieczność u a k ty w n ie n ia  po­
szczególnych se kc ji i  w iązan ia  się z n im i poszcze­
gó lnych  k o m is ji M R N .

K o m ite ty  b lokow e p o d z ie liły  się ró w n ie ż  do­
św iadczen iam i ze s w e j p ra c y . '

Na naradzie  P re zyd iu m  M R N  podało  do w ia ­
domości, że w  1954 ro ku  będzie organizowało  
narady z mieszkańcami poszczególnych bloków, 
w  celu zapoznania ich z pracami, jakie  będą w y­
konywane na ich terenie, wysłuchania ich w nio­
sków, uwag i życzeń dla mobilizowania ich do 
zadań stojących przed M iejską Radą Narodową 
w  myśl wytycznych IX  Plenum K C  PZPR.

M . Bagniuk
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

w  B ia łym s to ku .

Z daniem Redakcji w  słusznej co do kierunku i  me­
tod in ic ja tyw ie  Prezydium MRN brak jest włączenia 
do systematycznej pracy z kom itetam i blokowym i 
radnych MRN. N iew ątp liw ie  wzbogaciłoby to i  oży- \  
Wiło treść pracy samej MRN.

—  W rocław ia

P ierw sza w  ty m  ro ku  sesja M ie js k ie j R ady 
N arodow e j we W ro c ła w iu  by ła  pośw ięcona a n a li­
z ie w yko n yw a n ia  ka p ita ln ych  re m o n tó w  b u d yn ­
kó w  m ieszka lnych.

N a sesję zaproszono n ie  ty lk o  k ie ro w n ik ó w  po­
szczególnych m ie jsk ich  p rzeds ięb io rs tw  rem on to ­
w o -b u d o w la n ych  i  m ie jsk ich  zarządów  b u d yn kó w  
m ieszka lnych, lecz także a k ty w  techniczny przed­
s ięb io rs tw , p rzeds taw ic ie li ko m ite tó w  b lo ko w ych  
i  w iększych zak ładów  p ro d u kcy jn ych  w  m ieście. 
W  ożyw ione j dyskus ji, w  k tó re j zab iera ło  głos 26 
osób, w skazyw ano na b ra k i w ystępu jące  p rzy  re ­
m ontach  w yko n yw a n ych  przez M P R B  i  Z M B . 
P la n  na ro k  1953 p rz e w id y w a ł ob jęcie  k a p ita ln y ­
m i rem on tam i 198 bu d yn kó w  o łącznej ilo śc i 
7.223 izb  na sumę 18 m in . z ło tych . Oprócz tego 
przeznaczono pó ł m ilio n a  z ł na ro b o ty  zabezpie­
czające w  511 budynkach. N ieste ty , p la n y  te n ie  
zosta ły  w  p e łn i zrealizow ane. Do końca 1953 r. 
Objęto k a p ita ln y m  rem ontem  ty lk o  151 dom ów, 
w  pozosta łych trzeba kon tynuow ać ro b o ty  jeszcze 
w  styczn iu , a naw e t w  lu ty m .

Gdzie należy szukać przyczyn niewykonania  
planu? M ów ili o tym  szeroko radni i przedstawi­
ciele kom itetów blokowych. W ie le  go rzk ich  s łów  
p ra w d y  pod adresem M P R B  padło  tego dn ia  na 
sesji. D ysku tanc i m ó w ili o tym , że M P R B  będące 
g łó w n y m  w ykonaw cą  ro b ó t rem on tow ych  na te re­
n ie  m iasta  cechował b ra k  na leżyte j i  sprężyste j 
o rgan izac ji. R em onty  c iągnęły się n ie je d n o k ro tn ie  
przez k ilk a , a naw e t p rzez k ilkanaśc ie  m iesięcy. 
Często, n ie  m a jąc w  danej c h w il i  d źw ig a ró w  czy 
dachów ek, z ryw ano  dach, g n iły  s tro p y  i  urządze­
n ia  w  domach, w y w o łu ją c  rozgoryczenie  m ieszkań­
ców. Osobny, sm u tn y  rozdz ia ł dz ia ła lności M P R B  
w  u b ie g łym  ro k u  stanow ią  u s te rk i i  p a rtac tw o .

,,W  lu ty m  1953 —  pisze w  liśc ie  do P re zyd iu m  
M R N  A dam  K rzyża  —  rozpoczęto re m o n t w  dom u 
p rz y  u l. W andy 8, w  k tó ry m  m ieszkam . P o m ija m  
ju ż  ta k ie  fa k ty , że w  czasie rem on tu  przez d ru g i 
zespół M P R B  p o w yb ija n o  szyby oraz uszkodzono 
k a lo ry fe ry  w  czasie rem ontu . W ażniejsze jes t to, 
że po w y k ry c iu  szeregu usterek, ja k  b ra k  szyb, l i ­
s tew  do podłóg, n iedopasow anie fu t r y n  ok iennych  
n ie  można b y ło  się doprosić o nap raw ien ie  b ra kó w  
przez cz te ry  m iesiące“ . A  oto in n y  p rzyk ła d . K o ­
m ite t F ro n tu  N arodow ego N r  57 za w ia d o m ił P re ­
zyd iu m  M R N , że m teszkańcy domu p rzy  u lic y  
Zegadłow icza 30 bezskutecznie in te rw e n io w a li 
w  M P R B  o p rzys łan ie  e k ip y  d la  usunięcia b ra k ó w  
w ystępu jących  w  b u dynku , w  k tó ry m  po zakoń­
czeniu ro b ó t rem on tow ych  dach p rzec ieka ł ja k  
poprzedn io , a w  k i lk u  m ie jscach zb ito  m uszle k lo ­
zetow e i  w  ogóle n ie  doprow adzono w ody. Taka 
sy tuac ja  is tn ie je  od c h w ili ukończenia re m o n tu —

Również w ie lu  radnych  w  dyskus ji p rzytacza ło  
sporo fa k tó w  św iadczących o n iedba ls tw ie  i  b ra -  
k o ró b s tw ie  M PR B. Szczególnie znam ienna b y ła
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w ypow iedź  ob. R om anow skie j zam ieszkałej p rz y  
u l. Ł ó d zk ie j 14 —  iO: „P o  rem oncie  w  dalszym  
ciągu dach przecieka,' w  piecach nie m ożna pa lić , 
bo dym i, a przez szpary w  fu try n a c h  w ia t r  h u la  
i  m róz się w ciska. Toteż czworo dzieci cho ru je “ .

D y re k to r  M PR B P o lak  p rzyzna ł sam okry tycz­
n ie, że w  1953 r. przedsięb iorstw o pope łn iło  w ie le  
b łędów . K ie ro w n ic tw o  M P R B  n ie  zawsze dobrze 
zorganizowało, pracę i  k o n tro lę  w ykonan ia . N ie ­
w ystarcza jąca b y ła  praca p o lityczn o -w ych o w a w ­
cza w śród  załogi.

N iem nie jszą  w inę  w  opóźnian iu  rem on tów  —■ 
p o w iedz ia ł w  dyskus ji p rzew odniczący K o m is ji 
G ospodarki K om una lne j i  M ieszkan iow e j— ponoszą 
M Z B M  i W o j. B iu ro  P ro je k tó w , k tó re  często opra­
cow yw a ło  dokum entację  techniczną zza b iu rka . 
R ów nież W ydz ia ł G ospodarki K o m u n a ln e j i  M ie ­
szkan iow ej P rezyd ium  M R N  i  K om is ja  n ie  u m ia ły  
w y tkn ą ć  b łędów, ja k ie  pope łn iono p rz y  rem ontach  
i  to le ro w a ły  ten  stan rzeczy.

Niezbędnym warunkiem  podniesienia jakości 
remontów jest szersze zainteresowanie i udział ko­
m itetów  blokowych. N ie k tó re  k o m ite ty  b lokow e  
w e W ro c ła w iu  ja k  np. K o m ite t B lo k o w y  11/39 m a­
ją  poważne osiągnięcia w  przeprow adzen iu  w ła ­
sn ym i s iła m i rem on tów  m ieszkań. K o m ite t b lo ko ­
w y p rzy  pom ocy m a te ria łu  o trzym anego z Z B M  
przeprow adza re m on ty  dom ów  p rzy  u l. O leśnic­
k ie j. K o m ite t ten  w  c iągu 3 m iesięcy w yko n a ł 18 
d ro b n ych  rem on tów  oraz 4 re m o n ty  w iększe na 
sumę około 6 tys- z ło tych . K o m ite t IP 4  przepro­
w a d z ił szereg re p e ra c ji r u r  w odociągow ych, in s ta ­
la c ji  e lek tryczne j p rzy  u l. S ienkiew icza. To jes t 
n ie w ą tp liw ie  i  słuszne i  cenne. Kom itety blokowe 
powinny przede wszystkim włączyć się do kon­
tro li przebiegu remontów prowadzonych przez 
M PR B  i ZBM .

Ocenia jąc sesję trzeba s tw ie rdz ić , że spe łn iła  
ona sw oje zadanie. Zgłoszone uwagi i wnioski na 
sesji pomogły M iejskiej Radzie Narodowej podjąć 
uchwałę, w  k tó re j czytam y ta k ie  p u n k ty  ja k : 
1) R eorganizacja M P R B  na czte ry  p rzedsięb ior­
s tw a , 2) zw iększenie nak ładów  na re m o n ty  ka p i­
ta ln e  i  zabezpieczające o 100% w  po rów nan iu  
z ro k ie m  1953, 3) organizowanie stałych i plano­
wych zebrań lokatorów z ekipami rem ontowym i 
z udziałem radnych, 4) re jon izac ja  robót, 5) 
w zm ocn ien ie  p ra cy  po lityczno-w ychow aw cze j 
w  M P R B  przez om aw ian ie  zadań na naradach 
technicznych, p ro d u kcy jn ych , w y ty k a n ie  b raków , 
p ię tnow an ie  z całą ostrością w yp a d ków  p ijańs tw a , 
6) wciągnięcie jak  najszerszego aktyw u społeczne­
go, szczególnie komitetów blokowych do kontroli 
jakości robót, zwracanie uwagi na usterki jeszcze 
w  toku roboty, a nie po je j zakończeniu.

Rada zobow iązała P rezyd ium  M R N  do złożenia 
in fo rm a c ji na sesji w  p ie rw sze j po łow ie  I I  k w a r­
ta łu  z przeb iegu re a liza c ji pod ję te j uchw a ły .

M . Nowak
* se k re ta rz  P re zyd iu m  M R N

w e  W ro c ła w iu

— Torunia
Z  ogrom nym  entuzjazm em  m ieszkańcy T o ru ­

n ia  p o de jm ow a li i  p o d e jm u ją  zobow iązania  d la  
uczczenia I I  Z jazdu P a rtii.

M ieszkańcy b lo ku  N r  59 p o d ję li zobow iązanie 
upo rządkow an ia  p lacu zna jdującego się w  są­
s iedz tw ie  b u d yn kó w  m ieszka lnych  i  urządzenia  
na  n im  m ie jsca zabaw  d la  dzieci, bo iska do g ry  
w  s ia tków kę  i  koszyków kę. Poza ty m  p rzep ro ­
wadzą w e w ła sn ym  zakresie drobne nap raw y  na 
k la tk a c h  schodowych.

M ieszkańcy b lo ku  N r  21 p o d ję li w spó łzaw od­
n ic tw o  pod hasłem  „N asz dom św iadczy o nas“ . 
Celem  zapobieżenia m a rn o tra w s tw u  w ody  posta­
n o w il i  p rzeprow adzić  w e w łasnym  zakresie lu ­
s trac ję  urządzeń w odociągow o -  ka n a liza cy jn ych  
o raz usunąć b ra k i. Poza ty m  w ła sn ym i s iła m i 
upo rządku ją  p lac na na ro żn iku  u l. D erdow skiego 
i  Kraszew skiego.

N ieza leżn ie  od tego p o s ta n o w ili także w zm oc­
n ić  w  sw o je j d z ie ln icy  pracę ku ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ą  (przeszło 20 m ieszkańców  zg łosiło  się do 
zespołu recyta to rsk iego) i  pow iększyć ilość czy­
te ln ik ó w  p u n k tu  b ib lio tecznego p rz y  kom itec ie  
b lo k o w y m  do 200 osób.

M ieszkańcy b lo ku  N r  66 pnzy u l. Staszica 
odpow iada jąc na apel m ieszkańców  Bydgoszczy 
zobow iąza li się uporządkow ać zan iedbany p lac 
na  u l. Podgórne j i  Staszica oraz zebrać m aku­
la tu rę  z k ilku d z ie s ię c iu  m ieszkań i  dostaw ić do 
p u n k tu  zbiorczego.

M ieszkańcy Osiedla Robotniczego W rzosy I I  
p rz y  u l. G rudz iądzk ie j na ogó lnym  zeb ran iu  pod­
ję l i  zobow iązanie obsadzenia d rze w ka m i a le i na 
osiedlu.

D la  zorganizowania i szerszego rozpropago­
wania tej cennej in ic jatyw y mieszkańców nasze­
go m iasta, a  równocześnie d la  lepszego przygo­
to w an ia  sesji M R N , 22 g ru d n ia  1953 r. odbyła  się 
narada a k tyw u  ko m ite tó w  b lo ko w ych  oraz a k ty ­
w u  te renow ych  k o m ite tó w  F ro n tu  Narodowego. 
W  naradzie  w z ię ło  u d z ia ł przeszło 180 osób. N a­
rada dała Prezydium M R N  szereg istotnych w nio­
sków do pracy organizacyjno-masowej.

M o b iliza c ja  ludności znalazła odzw ie rc ied len ie  
na" sesji M R N  30 g ru d n ia  1953 r. P rzew odniczący 
M ie jsk iego  K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego B ru s k i 
ape low a ł do radnych  M R N  o a k tyw n e  w łączenie 
się do prac ko m ite tó w  F ro n tu  Narodowego, p rze­
noszenia do społeczeństwa donios łych wskazań 
IX  P lenum  i  m o b ilizo w a n ia  ludności do ich w y ­
konan ia .

P rzew odniczący K o m ite tu  B lokow ego Jędrze­
je w s k i w skazyw a ł na konieczność p rzeana lizow a­
n ia  trudnośc i w  dz iedz in ie  zaspokajania potrzeb 
lu d z i pracy. M ó w ił o palącej po trzeb ie  w y k o rz y ­
s tan ia  re ze rw  m ieszkaniow ych.

R ów nież po sesji nie osłabiamy tempa pracy 
organizacyjno - masowej. 19 s tyczn ia  1954 r. 
członek P re zyd iu m  M R N  K ra je w s k i na naradzie
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szko le n ie w o -in fo rm a cy jn e j d la  cz łonków  K o m is ji 
G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j M R N  
i  a k ty w u  k o m ite tó w  b lokow ych , o m ó w ił szczegó­
ło w o  p la n  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  i  zapobiegaw ­
czych na ro k  1954. Równocześnie w skaza ł m o ż li­
w ośc i i  fo rm y  w łączenia  do tych  p rac  społeczeń­
stw a , aby w y n ik i zap lanow anych re m o n tó w  b y ły  
o 20% w iększe i  lepsze d z ię k i p ra cy  społecznej 
m ieszkańców  poszczególnych b lo kó w  czy dz ie ln ic .

P onadto  w  okresie  od p o ło w y  lu tego  do p o ­
ło w y  m arca b r. w  6 dz ie ln icach  T o ru n ia  odbędą 
się spo tkan ia  cz łonków  P re zyd iu m  M R N  z m ie ­
szkańcam i. Celem tych  spo tkań  je s t zapoznanie 
m ieszkańców  z u ch w a ła m i sesji M R N  oraz zm o­
b ilizo w a n ie  ic h  do p rac  społecznych.

T. Toczek
in s tru k to r  org. P re zyd iu m  M R N  

w  T o ru n iu

C Z. S T U D N IC K I
zast. p rzew odn iczącego  P re zyd iu m  

W oj. RN w  K ra ko w ie

Drogownictwo w ąskim  gardłam  w  rozwoju
woj. krakow skiego

D ro g i w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  pozosta­
w ia ją  w ie le  do życzenia. W ie le  ska rg  w nosi na n ie  
do ra d  na rodow ych  ludność. Z a k ła d y  p ra cy  i  P KS  
zgłaszają do p re zyd iów  ra d  na rodow ych  żądania 
p o p ra w y  dróg, bo często obecny stan d róg  u n ie ­
m o ż liw ia  dowóz ro b o tn ik ó w  do p racy.

Sieć ko m u n ika cy jn a  ksz ta łtow a ła  się w  o k re ­
sie zaborów  i  n ie  uw zg lędn ia  obecnych potrzeb 
w o jew ództw a . D ro g i budow ane b y ły  w ed ług  
ówczesnych w ym agań ru ch u  konnego: o dużych 
spadkach podłużnych, os trych  k rzyw izn a ch  i  o s ła ­
be j budow ie  naw ie rzchn i.

W  la tach  1918 —  1939 ró w n ie ż  n ie  zw racano 
na  d ro g i specja lne j uw ag i, gdyż s łaby  rozw ó j 
gospodarczy, a naw e t w  w ie lu  w ypadkach  jego 
co fn ięc ie  w  stosunku do czasów zaborczych, n ie  
s tw a rza ł po trzeby ro zw o ju  sieci dróg.

O kres w o jn y , okres o ku p a c ji i  zniszczenia spo­
w odow ane d z ia ła n ia m i w o je n n y m i s p ra w iły , że 
d ro g i w  c h w ili w yzw o len ia  k ra ju  p rzeds taw ia ły  
w y g lą d  op łakany, a se tk i zniszczonych m ostów, 
w ia d u k tó w  i  p rzepustów  na w ie lu  trasach u n ie ­
m o ż liw ia ły  ca łkow ic ie  kom un ikac ję .

C ała sieć dróg w ym aga ła  bardzo w ie lk ic h  na­
k ła d ó w  przede w szys tk im  d la  u m o ż liw ie n ia  o tw a r­
c ia  na n ich  w  ogóle ruchu , n ie  m ów iąc o przysto­
sow an iu  je j do now ych  w ym agań k o m u n ik a c y j­
nych . *

W ie le  ju ż  zrob iono  od ro ku  1945. Chociaż na 
100 k m 2 m am y 81,3 km  dróg, p rzy  średn ie j gę­
stości d ró g  w  ca łym  k ra ju  wynoszącej 54 km/100 
k m 2, to  pod  w zględem  ja ko śc i m am y poważne 
b ra k i.

W ykonanie planu gospodarczego w  1953 roku

P la n y  gospodarcze w o jew ódz tw o  k ra ko w sk ie  
w  zasadzie w y k o n u je : p la n y  gospodarcze zosta ły 
w ykonane , a naw e t przekroczone, je że li chodzi 
o  d ro g i państw ow e, pow ia tow e  oraz m osty. N a 
drogach gm innych  pozosta ły nie zaw ałow ane n ie ­
duże o d c in k i. M os ty  na  tych  drogach w ykonano

w  100%. M og łoby  to nas uspokajać, zwłaszcza 
w  po rów nan iu  z ro k ie m  1952, k ie d y  w yko n a n ie  
p la n u  by ło  złe, a na drogach g m in n ych  w ykonano  
in w e s tyc je  za ledw ie  w  50% .

N ie s te ty  w ie le  b y ło  niedociągnięć ,w  p racy, 
k tó re  zauważono w  tra kc ie  w y ko n yw a n ia  p lanów  
gospodarczych.

D w u k ro tn ie  w  ciągu ro k u  P rezyd ium  W oj. R N  
ana lizow a ło  w yko n yw a n ie  p lanów  gospodarczych 
w  zakresie d róg  . i  s tw ie rd z iło  duże b ra k i. To 
w szystko  w p łyn ę ło  na decyzję postaw ien ia  sp ra ­
w y  na sesji.

Poważną przyczyną pod jęc ia  te j decyz ji b y ło  
to, że w ykonan ie  sza rw a rku  by ło  w  n a szym .w o ­
je w ó d z tw ie  bardzo złe o raz to, że prezyd ia  po­
w ia to w y c h  i  gm in n ych  ra d  narodow ych  n ie  oka­
z y w a ły  k o m u n ik a c ji oraz sza rw a rko w i dostatecz­
nego zain teresow ania. P rezyd ium  W oj. RN oraz 
p rezyd ia  PRN  i  GR N  n ie  p o tra f i ły  rów n ież  za in te ­
resow ać społeczeństwa ko m u n ika c ją  drogową.

Przygotowanie do sesji

P rzyg o to w u ją c  sesję zm obilizow ano K om is ję  
K o m u n ika cy jn ą  W oj. R N, służbę drogową, W K PG , 
W yd z ia ł F inansow y oraz O ddzia ł P oda tków  W ie j­
skich.

Po op racow an iu  tez do spraw ozdania  p rz y ­
stąp iono przez ^szeroko zap lanow aną k o n tro lę  
w  terenie, i  to na różnych odcinkach, do zb ie ran ia  
a k tu a ln ych  m a te ria łów . M yś lą  przew odn ią  kon ­
t r o l i  b y ło  i  to, aby równocześnie pop raw iać 
w  tra kc ie  w yko n yw a n ia  p lanu  gospodarczego jego 
zakres i  jakość.

D z ię k i tem u w  w ie lu  w ypadkach usunięto na 
czas w ie le  niedociągnięć. Np- ko n tro la  w  Za­
k ła d z ie  N a p ra w y  Sprzętu D rogowego p rzyczyn iła  
Się do usta len ia  harm onogram u rem ontu  w a lców  
oraz do w y k ry c ia  w alca z R abki, k tó ry  ju ż  z go ią  
d w a  la ta  b y ł w  napraw ie . K o n tro la  w  W Z D P  
m ia ła  duży w p ły w  na dostarczenie w a lców  przez 
re jo n y  eksp loa tac ji d róg  p u b licznych  na inwe-v

I
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s ty c je  na drogach gm innych . K o n tro la  w y k ry ła  
w a d liw o ść  d o ku m e n ta c ji ro b ó t na drodze g m in n e j 
C habów ka-R abka, gdzie  n ie  uw zg lędn iono  prze­
n ies ien ia  s łupów  te le techn icznych. K o n tro la  na 
d rogach  p rzyczyn iła  się do p o p ra w ie n ia  ja ko śc i 
w y k o n y w a n y c h  robó t.

W  tra k c ie  p rzygo tow ań  w y ło n io n o  specja lną 
kom is ję , k tó ra  m ia ła  za zadanie p rzeana lizow an ie  
sp ra w y  sza rw a rku . W  ty m  celu w y typ o w a no  sze­
reg  g m in  w  k i lk u  pow ia tach  i  to  tak , aby b y ły  to  
g m in y , w  k tó ry c h  w yko n a n ie  sza rw a rku  przeb ie­
ga dobrze lu b  w y b itn ie  źle.

O kres poprzedzający sesję w yp e łn io n y  b y ł w ie ­
lom a  pracam i, k tó re  bądź m ia ły  w p ły w  na re a li­
zację p lanów  gospodarczych, u lepszenie organ iza ­
c j i  p racy, bądź obnaży ły  nam  w  całe j rozciąg łości 
n iedopa trzen ia  P re zyd iu m  W o j. R N  oraz b ra k i 
w  p ra cy  s łu żb y  d rogow ej.

Przebieg sesji

D w u d n io w a  sesja W o jew ódzk ie j R ady N a ro ­
dow e j odby ła  się 29 i  30 g ru d n ia  1953 r.

W  h a llu  urządzono w ystaw ę. P lansze i  ekspo­
n a ty  n ie  ty lk o  n a w ią zyw a ły  do spraw ozdania , a le  
w y ja ś n ia ły  jeszcze d o k ładn ie j dobrze d o b ra n ym  
m a te ria łe m  p o g lądow ym  sp raw ę  d róg  w  w o je ­
w ó d z tw ie  k ra ko w sk im . Po spraw ozdan iu  i  k o re fe - 
rac ie  K o m is ji K o m u n ika cy jn e j ro zw in ę ła  się sze­
ro ka  dyskusja . W ie le  g łosów  wskazało n iedociąg­
n ięc ia  w  te ren ie . Do c iekaw ych  g łosów  na leżała  
w yp o w ie d ź  radnego Zająca, k tó ry  z w ró c ił uw agę 
na konieczność udz ie len ia  pom ocy w yd z ia ło m  ko­
m u n ik a c ji d rogow ej s iła m i techn icznym i o raz 
sprzę tem  re jo n ó w  EDP. R adny z w ró c ił uw agę na 
trudnośc i w y d z ia łó w  k o m u n ik a c ji d rogow e j, k tó re  
po  re o rg a n iza c ji w  1951 ro k u  często pozostaw iano 
bez p ra c o w n ik ó w  techn icznych  o raz n a jp ry m i­
tyw n ie jszego  sprzętu . W yd z ia ły  k o m u n ik a c ji d ro­
gow e j muszą w yko ń yw a ć  często inw es tyc je  bardzo 
złożone, ja k  np- droga C habów ka-R abka, na k tó ­
re j trzeba w ybudow ać na je d n y m  ty lk o  k ilo m e trze  
7 przepustów , z tego 3 duże —  kaskadow e i  4 
m n ie jsze  — odw adnia jące.

N asuw a się s iłą  rzeczy py tan ie , czy słuszne je s t 
w  ogóle w y k o n y w a n ie  ta k  z łożonych p rac  syste­
m em  gospodarczym  przez w y d z ia ły  k o m u n ik a c ji 
d rogow e j ta k  często słabo wyposażone.

O bolączkach te renu m ó w ił poseł na Sejm  PR LI 
C hudoba z N ow o ta rsk iego , k tó ry  wsłęazał złe 
w y k o n y w a n ie  sza rw a rku , rzadko  norm ow anego. 
Z w ró c ił uw agę na w ie lk ie  znaczenie d róg w  pow . 
n o w o ta rsk im , p rzec ię tym  z pó łnocy na p o łu dn ie  
je d n ą  ty lk o  lin ią  ko le jo w ą , ze w zg lędu  na to, że 
n a jp ię kn ie jsze  m ie jscow ości ku ra cy jn e  i  k lim a ­
tyczne, ja k  Szczawnica, K rościenko, m a ją  je d y n ie  
po łączenia  autobusowe, k tó re  w ym aga ją  odpo­
w ie d n ich  dróg.

M ic h a ł G rendys w skaza ł konieczność skoo rdy ­
now an ia  p racy  na drogach gm inych , p o w ia to w ych  
i  pańs tw ow ych  m iędzy w yd z ia ła m i k o m u n ik a c ji 
d ro g o w e j a W Z D P  i  re jo n a m i o raz w łączen ia  ko­
m is ji  k o m u n ik a c y jn y c h  do s ta łe j k o n tro li.

Zgłoszono w ie le  cennych uw ag, k tó re  pom ogą 
P re zyd iu m  W oj. R N  do w łaściw ego «rozwiązania 
sp ra w y  d róg pub licznych .

N ies te ty  w  d ysku s ji n ie  znalazła szerszego od­
d źw ię ku  poruszona w  spraw ozdan iu  sp raw a  czy­
n ó w  drogow ych. W  w o je w ó d z tw ie  czyny drogow e 
m a ją  w artość do tąd n ie w ie le  w iększą ponad 1,8 
m i l  z ło tych .

D ru g im  w ażnym  m om entem , k tó r y  n ie  zosta ł 
g łę b ie j poruszony, je s t pe rspek tyw iczny  p la n  bu­
d o w y  i  p rzebudow y d róg naszego w o jew ództw a . 
R adn i n ie  us tosunkow a li się do przedstaw ionego 
im  w  zarysach p lanu, uw zg lędn ia jącego  usunięcie  
szeregu b ra kó w  na g łów nych  drogach i  dostoso­
w a n ie  ich  do nowoczesnych w ym agań  szybkości 
i  bezpieczeństwa ruchu . P la n y  p rze w id u ją  przesu­
n ięc ie  w ażn ie jszych  tras w  obręb ie  m iast, l ik w i ­
dac ję  bezdroży pom iędzy n ie k tó ry m i p o w ia ta m i 
o raz połączenie przez W isłę.

R adn i p o d ję li uchw ałę, k tó re j c a łk o w ite  w yko ­
nan ie  n ie w ą tp liw ie  u sp ra w n i naszą dzia ła lność, 
p rz y c z y n i się do lepszego w yko n a n ia  jakośc io ­
w ego p la n ów  gospodarczych oraz w p ły n ie  na pod­
n ies ien ie  k u l tu r y  d rogow ej w  w o jew ódz tw ie .

Wnioski

P race nad  ko m p le tow an iem  m a te r ia łó w  na 
sesję i  k o n tro la  w  te ren ie  p rz y c z y n iły  się w  dużym  
s to p n iu  do tego, że b ila n s  bieżącego ro k u  zam knę­
liś m y  z w ię kszym i w y n ik a m i an iże li w  ro k u  1952. 
O bnaży liśm y ró w n ie ż  p rzy  pom ocy K o m is ji K o ­
m u n ik a c y jn e j W o j. R N  oraz rad n ych  nasze b ra k i 
i  n iedociągn ięc ia . W skazano nam  n ie w y k o rz y ­
stane re ze rw y .

To w szystko  p o zw o liło  w y tkn ą ć  p la n  dz ia ła n ia  
na  ro k  1954. U ję liśm y  nasze b ra k i następująco.

N a w ie lu  odcinkach ru ch  d rogow y, a zw łaszcza 
sam ochodow y, osiągnął taką  in tensyw ność, że 
z w y k ła  naw ie rzchn ia  tłu czn io w a  n ie  może je j 
sprostać. D ro g i w  w o je w ó d z tw ie  k ra ko w sk im , zbu­
dow ane w  ciągu dw óch u b ie g łych  s tu lec i d la  ru ch u  
konnego, n ie  m a ją  podbudow y i  na leżytego odw od­
n ie n ia  pod naw ie rzchn ią . G ru n ty , po k tó ry c h  b ieg­
ną d rog i, są przew ażn ie  nieprzepuszczalne, w ra ż li­
w e  na dz ia łan ie  naszego k lim a tu , w ilg o c i i  m rozu  
(g ru n ty  g lin iaste ), to też d ro g i n ie  m a ją  odpow ied­
n iego podłoża i, szczególnie na w iosnę u lega ją  
zniszczeniu. P rzyczyn ia  się do tego także przew a­
ga te renów  gó rsk ich  i  podgórskich, p rzec inanych  
gęsto rze ka m i i  po tokam i, a s tąd  bardzo w ie lk a  
ilo ść  m ostów  i  p rzepustów , co w  p o ró w n a n iu  
z te renam i n iz in n y m i n ie  ty lk o  podraża koszt bu­
d o w y  i  p rzebudow y, a le ró w n ie ż  koszty  u trz y ­
m an ia .

T rudnośc i w  uzyskan iu  do b rych  m a te r ia łó w  
d ro gow ych  z D olnego Ś ląska (bazalt, g ra n it)  zm u­
szają nas do używ an ia  m a te ria łu  m ie jscow ego. 
B ra k  dostatecznej tro s k i ze s tro n y  p re zyd ió w  ra d  
na rodow ych  o d ro g i i  m osty. B ra k  dostatecznej 
t ro s k i ze s tro n y  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  o w y ­
ko rzys ta n ie  sza rw a rku . B ra k  dostatecznych k a d r 
techn icznych  oraz d ró ż n ik ó w  odpow iedn io  p rze­
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szko lonych  do  p ra cy  na drogach państw ow ych , 
p o w ia to w ych  i  gm innych . B ra k  dostatecznego 
w spó łdz ia łan ia  m iędzy W Z D P  i  re jo n a m i a W y ­
dz ia łem  K o m u n ik a c ji D rogow e j w  zakresie u je d ­
no licen ia  p o lity k i d rogow ej w  w o jew ódz tw ie  o raz 
zaopatrzen ia  w  sprzę t w szys tk ich  dróg. Z b y t duża 
ilość  w a lców  będących w  rem oncie  i  niedostatecz­
ne tem po w y ko n yw a n ia  tych  rem on tów  przez za­
k ła d y  nap raw y  sprzętu  drogowego, b ra k  dosta­
tecznego za in teresow ania  w ykonan iem  ro b ó t sza r- 
w a rk o w y c h  na drogach pow ia tow ych  przez W Z D P , 
jakość  ro b ó t niedostateczna, b ra k  na leżyte j o p ie k i 
ze s tro n y  p rezyd iów  rad  narodow ych  nad p racow ­
n ik a m i techn icznym i w yd z ia łó w  k o m u n ik a c ji d ro ­
gow ej w  terenie.

S tąd w y p ły w a ją  w n io sk i na przyszłość: p rezy­
d ia  PRN m uszą ' zm ien ić sw ó j stosunek do u trz y ­
m an ia  dróg i  m ostów, trzeba u ruchom ić  re ze rw y  
m a te ria lne , k tó re  da je  szarw ark .

W ZD P  i  W yd z ia ł K o m u n ik a c ji D rogow e j P re­
z y d iu m  W oj. R N  muszą zm ien ić  sw ó j s ty l p racy

w  m yś l zasady: jedna  może b y ć  ty lk o  p o lity k a  
d rogow a na te ren ie  naszego w o jew ództw a .

S przę t po trzebny do zw iększenia  zakresu robó t, 
k tó r y  pow in ie n  zw iększyć się znacznie w  następ­
nych  la tach, należy dop row adzić  do w łaśc iw ego  
stanu, w  czym  duży udz ia ł p o w in n y  w ziąć za k ła d y  
n a p ra w  sprzętu  drogowego-

N a leży zw iększyć oraz odpow iedn io  przeszko­
l ić  w  okresie  z im y nasze k a d ry  drogow e i  otoczyć 
je  odpow iedn ią  opieką, p rzeprow adzić w śród spo­
łeczeństw a szeroką akc ję  uśw iadam ia jącą znacze­
n ie  dróg dla naszego życia gospodarczego i  znacze­
n ie  „czynów  d ro g o w ych “  pode jm ow anych  przez 
społeczeństwo. P ostanow iono rów n ież  w łączyć 
naukow ców  do w a lk i o podn iesien ie  s tanu na­
szych dróg.

W ie le  nas sesja nauczyła, le p ie j zm ob ilizow a ła  
i  sądzim y, że zadania, k tó re  sobie p o s ta w iliśm y—  
zw iększyć za in teresow anie  spraw ą dróg, s za rw a r- 
k ie m , sp raw ą zuży tkow an ia  u k ry ty c h  re ze rw  —  
w y p e łn im y  w  1954 r.

T. SOKOŁOWSKI

R adiow ęzły - niew ykorzystany instrument 
propagandy rad  narodow ych

Z arów no  ca łoksz ta łt p ra cy  ra d  na rodow ych  
ja k  i  a k tp a ln e  zadania, k tó re  s ta ją  przed p rezy­
d ia m i i  ich  w yd z ia ła m i, w ym aga ją  m o b iliz a c ji 
szerok ich  rzesz o b yw a te li. N ie  u lega w ą tp liw o śc i, 
że zadanie będzie w ykonane  szybcie j i  sp ra w n ie j, 
je ś li społeczeństwo będzie n ie  ty lk o  znało jego  
treść, lecz w eźm ie a k ty w n y  u d z ia ł i  pomoże apa­
ra to w i państw ow em u w  jego re a liza c ji. W y p ły w a  
stąd konieczność p row adzen ia  przez ra d y  narodo­
w e  p ra cy  w y ja śn ia ją ce j i  p o p u la ryzu jące j akc je  
przez n ie  prow adzone. O n iedocen ian iu  tego za­
g a d n ię ta  św iadczy niedostateczne w y k o rz y s ty ­
w a n ie  ra d io w ę z łó w  przez p re zyd ia  rad  narodo­
w ych .

Zgodn ie  z uchw a łą  P re zyd iu m  Rządu z 26 
w rześn ia  1952 r. w szystk ie  ra d io w ę z ły  w  m iastach 
p o w ia to w ych  i  inne, k tó ry c h  lis tę  usta la  w ła śc i­
w e  p rezyd ium  W oj. RN, nada ją  p rog ram  lo ka ln y . 
P o w in ie n  on być pośw ięcony spraw om  lo k a ln y m  
zw iązanym  z a k tu a ln y m i zagadn ien iam i p o lity cz ­
n y m i, społecznym i, gospodarczym i i  k u ltu ra ln y ­
m i. Za treść p ro g ra m u  loka lnego odpow iada ją  
w ła śc iw e  p rezyd ia  ra d  narodow ych. U chw a ła  ta  
odda ła  w ięc do dyspozyc ji p re zyd ió w  ra d  narodo­
w y c h  pow ażny in s tru m e n t odd z ia ływ a n ia  na sze­
ro k ie  rzesze o b yw a te li.

O skuteczności jego odd z ia ływ a n ia  można b y ło  
p rzekonać się n ie je d n o k ro tn ie . U w idoczn iło  się to  
szczególnie w y ra źn ie  w  okresie  w a lk i o w yko n a ­
n ie  obow iązkow ych  dostaw  zboża. N p. w  G ry fin ie , 
S ta rga rdz ie  i  N ow ogardz ie  w  w o j. szczecińskim , 
ja k  i  w  in n y c h  m ie jscow ościach naszego k ra ju  
zdarza ło  się n ie je d n o k ro tn ie , że s k ry ty k o w a n i

p rzez ra d io w ę ze ł op ieszali ch łop i ju ż  na d ru g i 
dz ień  w y w ią z y w a li się ze sw ych  obow iązków  i  
p ro s ili p rezyd ia  rad  na rodow ych  o p o in fo rm o w a ­
n ie  o ty m  przez rad iow ęze ł. Pom im o p rz y k ła d ó w  
św iadczących o sale o d d z ia ływ an ia  rad iow ęzła  ten  
pow ażny czyn n ik  o d d z ia ływ a n ia  i  m o b ilizo w a n ia  
szerok ich  mas n ie  je s t , w  p e łn i doceniany.

D la  udokum en tow an ia  tego posłużę się w  da l­
szym  ciągu p rz y k ła d a m i z w o jew ódz tw a  szczeciń­
skiego ty m  ba rdz ie j, że są one typow e  d la  w ie lu  
in n y c h  m ie jscow ości w  k ra ju .

W ie le  ra d io w ę z łó w  w  w o j. szczecińskim  ma 
częste p rz e rw y  w  nadaw an iu  a u d y c ji lo ka lnych . 
K o m ite ty  re d akcy jne  n ie  p ra cu ją  system atyczn ie , 
a cz łonkow ie  ich  skarżą s ię  na b ra k  a k tu a ln ych  
m a te r ia łó w  z pow ia tu .

C zyżby fa k tyczn ie  n ie  b y ło  o czym  m ów ić  
przez rad iow ęze ł te renow y?

A bsurda lność tak iego  w n io sku  n ie  bu d z i na 
pew no w ą tp liw o śc i. D la  podkreś len ia  jednak, że 
w y p ły w a  on z n iedocenian ia  p ra cy  propagando- 
w o -w y ja ś n ia ją c e j, można podać p rzyk ła d . W  okre ­
sie nas ilen ia  w a lk i o w yko n a n ie  p lanu  skupu zbo­
ża b y ły  p rz e rw y  w  nadaw an iu  a u d yc ji lo k a ln y c h  
w  M yś lib o rzu  i  Pyrzycach, chociaż te p o w ia ty  
m ia ły  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  na jw iększe  
tru d n o śc i w  w yko n a n iu  p lanu  skupu.

W  prezyd iach  tłum aczono się b ra k ie m  czasu. 
Ten w łaśn ie  fa k t, że b ra k ło  czasu, aby m ów ić  o 
skup ie  w  ty m  czasie, gdy ca ły  apa ra t n im  się za j­
m u je , m ó w i n a jd o b itn ie j, że n ie  wszędzie jeszcze 
nauczono się łączyć pracę organizacyjno-gospo—
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darczą z p o lityczn o -w y ja śn ia ją cą . S koro  w ięc  p ra ­
ca p ropagandow o-w y jasm a jąca  je s t konieczna, to  
c a ły  apara t ra d  na rodow ych  musa nauczyć się po­
s łu g iw a ć  prasą i rad iem , a p rezyd ia  PRN przede 
w szys tk im  ra d iow ęz łam i.

N ajczęstszym  argum entem , ja k im  tłum aczą  
p re zyd ia  PRN swe słabe za in teresow anie  się ko­
m ite ta m i re d a kcy jn ym i p rzy  rad iow ęzłach, jes t 
w łaśn ie  b ra k  czasu. Zastanów m y się nad ty m  
argum entem . Czy chodzi o to, aby p re zyd iu m  
P R N  k ie ru ją c  pracą ko m ite tu  redakcy jnego  ro b i­
ło  jeszcze jedną now ą robotę? Na pew no nie. P ra ­
ca p re zyd iu m  rady  na rodow e j w  k ie ro w a n iu  p ro ­
gram em  lo k a ln y m  rad iow ęzła  polega bow iem  na 
tym , aby podbudow ać każdą akcję  pracą a g ita c y j-  
n o -w y jaśm a jącą  i  w  ten sposób zapew nić skutecz­
ność sw e j p racy. Ń iedaw no na p rzyk ła d  p rezyd ia  
PR N  ana lizow a ły  b ilanse spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych. Na w ie lu  posiedzeniach s tw ie rdzano  n ie jed ­
n o k ro tn ie  w  b ilansach poszczególnych sp ó łdz ie ln i 
te  same b ra k i, n iedociągnięcia, k tó re  trzeba b y ło  
w y ja śn ić  poszczególnym zarządom  spó łdz ie ln i. Czy 
w  te j s y tu a c ji n ie  o y ło b y  pomocą, zarów no d la  
p re zyd iu m  ja k  i d la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
om ów ien ie  dobrze opracowanego b ilansu  spół­
d z ie ln i w  a u d yc ji lo ka ln e j?  S popu laryzow ałoby, 
to  przecież ponadto spółdzielczość p ro d u k c y jn ą  
na danym  teren ie .

Jest w ie le  sp raw , z k tó ry m i p re zyd iu m  po 
p ros tu  m usi zw róc ić  się do o b yw a te li. Oto w  w o j. 
szczecińskim  obse rw u jem y os ta tn io  m ałą  ilość 
ska rg  i  zażaleń sk ładanych  bezpośrednio cz łonkom  
p re zyd ió w  w  d n i p rzy jęć. Jest to  n ie w ą tp liw ie  
z ja w isko  u jem ne, źle świadczące o zau fan iu  oby­
w a te li i  świadczące o s łabe j w ięz i z masam i. C zy 
n ie  w ym aga to spopu la ryzow an ia  p rzy jęć  ska rg  
i  zażaleń przez cz łonków  prezyd ium ? Czy też n ie  
n a jsku teczn ie j można to  zrob ić  w łaśn ie  przez 
opracow an ie  odpow iedn ie j a u d yc ji w  p rog ram ie  
lo ka ln ym ?  W eźm y in n y  p rzyk ła d . W iem y, ja k  
duże znaczenie ma przen iesien ie  u ch w a l sesji 
ra d y  na rodow e j. P om im o to  w  rad iow ęzłach te re ­
now ych , k tó re  mogą zrob ić to bardzo skuteczn ie , 
b ra k  jes t a u d y c ji om aw ia jących  sesje rad  naro­
dow ych .

C f f / W  WMi m r r r c i Ę

CO N A M  U T R U D N IA  PRACĘ

G m ina  Szepietowo je s t na jw iększą  gm iną w  
pow - W ysokie  M azow ieck ie  —  lic zy  64 grom ady. 
N a jda lsze  grom ady, np. B rzósk i i  G ro m k i, odda­
lo n e  są od s iedz iby g m in y  o 22 km . B ry k i o 18 km , 
S ienn ice -S w ięchy  o 16 km , T yb o ry -M isz ta le  o 20 
km . Ze w zg lędu na rozległość g m in y  i  dużą ilość 
g rom ad  P re zyd iu m  G R N  napo tyka  duże trudnośc i 
w  pracy.

W iadom o, że gm inna  rada narodow a pow inna  
sk ładać się z p rze d s ta w ic ie li całej ludności g m in y ,

P rz y k ła d ó w  m ów iących  o tym , że n ie  b ra k  je s t 
tem a tów  z życia  ra d  na rodow ych , o k tó ry c ń  m e 
ty lk o  można, ale trzeba m ów ić  przez rad iow ęze ł, 
można by przytaczać bardzo w ie le . Przecież p ra ­
ca każdego w yd z ia łu , czy to zd row ia , czy gospo­
d a rk i kom una lne j, po w in n a  być spopu la ryzow ana. 
Ludność p o w ia tu  chce i  pow inna  znać osiągnię te  
w y n ik i,  w iedzieć, z ja k im i trudnośc iam i b o ry k a  
się p rezyd ium , aby p rzy jść  m u  z pomocą.

N ie  na leży zapom inać, że audyc ja  w  ra d io -  
w ęźle  może być n ie je d n o k ro tn ie  sku teczn ie jsza 
n iż  p ism o lu b  zarządzenie. P rzekona ły  się o ty m  
te p rezyd ia  rad  narodow ych , k tó re  w p ro w a d z iły  
ogłaszanie przez rad iow ęze ł nazw isk  u k a ra n ych  
chu liganów .

M ów iąc  o p rog ram ie  lo k a ln y m  rad iow ęzła  n ie  
na leży zapom inać ' o pokazyw an iu  os iągn ię tych  
w y n ik ó w , o po p u la ryzo w a n iu  przodu jących  p ra ­
co w n ikó w , w y ró żn ia ją cych  się radnych  i  cz ło n kó w  
k o m is ji. Dużą pomocą może być k ry tyczn e  om ó­
w ie n ie  dz ia ła lności tego lu b  innego p re zyd iu m  
GR N  na podstaw ie n a p ływ a ją cych  skarg  i  zaża­
leń  i  p rzec iw staw ien ie  dobrze' pracującego p rezy­
d iu m  in n e j GRN. Szczególne zadania m ają  w  
w y k o rz y s ta n iu  rad iow ęz łów  w y d z ia ły  ro ln ic tw a  
i  leśn ictw a. S łużba agrotechniczna może za po­
ś redn ic tw em  rad iow ęz ła  skuteczn ie  popu la ryzo ­
w ać  nowoczesne m etody u p ra w y  i  ho d o w li o raz 
pokazyw ać w y n ik i osiągnię te  p rzez p rzo d u ją ­
cych chłopów .

W id z im y  w ięc, ja k  dużą pom oc może okazać 
dobrze p racu jący  k o m ite t re d a k c y jn y  p rzy  rad iio - 
w ęź le  w  p ra cy  ra d y  narodow e j. D la tego też ko­
nieczne je s t otoczenie ty ch  ko m ite tó w  op ieką i  
pomocą ze s tro n y  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  
i  pow iązan ie  p lanu  a u d yc ji z a k tu a ln y m i zadania­
m i rad  narodow ych. D la tego  też p rog ram  lo k a ln y  
ra d io w ę z łó w  p o w in ie n  być om aw iany  przez p re ­
zyd ia  PRN, a W oj. RN p o w in n y  pomagać i  uczyć 
niższe ogn iw a pos ług iw an ia  się ty m  in s tru m e n te m  
propagandy. Spraw a ta jes t szczególnie a k tu a ln a  
teraz, gdy p rzys tępu jem y do re a liza c ji zadań w y ­
p ływ a ją cych  z u ch w a ł IX  P lenum , do czego ko­
nieczne jest radom  na rodow ym  jeszcze m ocn ie j­
sze zacieśnienie w ięzów  z ludnością i w  czym po­
m oc ra d io w ę z łó w  może być nadzw yczaj skuteczna.

a w ięc  z p rzeds taw ic ie li w szystk ich  grom ad. T ym ­
czasem w  GR N  w  Szepie tow ie je s t za ledw ie  24 go­
spodarzy, a le naw e t on i n ie  rep rezen tu ją  24 g ro ­
m ad, poniew aż zdarza się, że z jedne j g rom ady, 
ja k  np. D ąbrow a-Zab ło tne , je s t 3 radnych . R a d n i 
naszej GRN są p rzeds taw ic ie lam i ty lk o  n a jb liż ­
szych grom ad, poniew aż z grom ad od ległych, ja k  
np. z T ybo r, tru d n o  jes t dotrzeć do siedziby g m i­
ny . B y ł u nas ra d n y  z T y b o r Tadeusz D m ochow ­
sk i, k tó ry  w  ciągu ro k u  ty lk o  2 razy uczestn iczy ł 
w  sesji rady. W  ta k ich  w a ru n ka ch  w  w iększości 
g rom ad  tru d n o  je s t zorganizow ać spo tkan ia  ra d ­
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nych z m ieszkańcam i. R ezu lta tem  tego jest fa k t, 
że ch łop i z odda lonych grom ad nie wiedzą, ja k ie  
u ch w a ły  pode jm u je  GR N  i P rezyd ium , o czym  mó­
w i się na sesjach R ady. ,

Rozległość g m in y  u n ie m o ż liw ia  a k tyw n ą  pracę 
ko m is jo m  GRN. N ie  mogą one w  czasie k o n tro li  
dotrzeć do w szystk ich  grom ad. Np. K om is ja  Rol­
na, k tó ra  w  zw iązku  z IX  P lenum  ma ważne za­
dan ia  w  podnoszeniu p ro d u k c ji ro ln e j, n ie  może 
tych  zadań należycie w ykonać.

Podobne trudności ma P rezyd ium  GRN. N ie  
m ożem y być w  s ta łym  kon takc ie  ze w szys tk im i 
g rom adam i w  akcjach tak ich , ja k  p rzec iw stonko - 
w a, siewna, żn iw na, w ykopkow a.

Zebran ia  so łtysów  odbyw a ją  się co tydzień , ale 
p rzychodzą na n ie  so łtys i z k ilk u n a s tu  b liższych 
grom ad, w sku tek  tego ch łop i w  w ,e lu  grom adach 
m e  w iedzą na p rzyk ła d , co się dzie je w  GS- K ie d y  
p rzyw io zą  naw ozy sztuczne do GS, w tedy  ty lk o  
b liższe g rom ady rozkup ią  te naw ozy, a dalsze na­
w e t n ie  w iedzą o tym .

Ź le  je s t rów n ież  z upow szechnieniem  w ie d zy  
ro ln ic z e j. N a  szkolenie przychodzą ch łop i z k i lk u  
p o b lis k ich  grom ad, ja k  Szep ie tow o-W aw rzyńce, 
Szepietowo-Podleśne, D ąb rów ka  Koście lna.

M aszyny G O M  n ie  dociera ją  do w szystk ich  gro­
m ad, przez co opóźnia ją się żn iw a, a szczególnie 
o m ło ty . P ow odu je  to z ko le i późne w y ko n yw a n ie  
obow iązkow ych  dostaw  zboża.

In s tru k to r  ro ln y  n ie  może służyć radam i facho­
w y m i w szys tk im  ro ln iko m . Radzi je d yn ie  tym , 
k tó rz y  m ieszka ją  w  k ilk u n a s tu  b liższych g rom a­
dach. In s tru k to ro w i ro lnem u tru d n o  je s t naw e t 
p row adz ić  należycie, bieżąco, re jes trac ję  trzo d y  
ch lew ne j, bo gdyby chcia ł dotrzeć do każdej gro­
m ady, m us ia łby  pośw ięcić p ra w ie  p ó łto ra  m ie­
siąca.

W  ta k ich  w a ru n ka ch  n ie  może być m ow y o pod­
noszeniu p ro d u k c ji ro ln e j w  grom adach odda lo­
nych, w  k tó ry c h  i  w yda jność z ha jest m nie jsza, 
i  s łab ie j ro zw in ię ta  hodow la. W łaśc iw ie  hodow la  
b yd ła  rasowego i  trzody  ch lew ne j ro zw in ię ta  je s t 
w  3 grom adach: S redn ica-P aw łow ię ta , D ą b rów ka  
K oście lna, W ojny-P ogorze l. R o ln icy  z tych  gro­
m ad mogą o trzym ać fachowe porady od in s tru k ­
to ra  rolnego, ła tw ie j im  zaopatrzyć się w  pasze 
treściw e.

Rozległość g m in y  w y w o łu je  narzekan ia  m iesz­
kańców  w iększości grom ad. M a ją  on i daleko' do 
s iedz iby  P rezyd ium  i- chcąc uzyskać jak ieś  za­
św iadczenie lub  poradę w  P rezyd ium  muszą często 
przebyw ać po 15 —  20 km. Z tego pow odu n ie są 
o n i częstym i gośćmi w  P rezyd ium , n ie  mogą ró w ­
n ież brać udz ia łu  w  pracach G m inne j Rady Spó ł­
dz ie lcze j lu b  G m inne j Rady C zyte ln ic tw a . G m in ­
na  B ib lio te ka  nie może na leżycie  w ykonyw ać  sw o­
ic h  zadań dlatego, że p u n k ty  b ib lio teczne  są n ie raz  
za bardzo oddalone od b ib lio te k i i  so łtys i, u k tó ­
ry c h  zna jdu ją  się p u n k ty  b ib lio teczne, rzadko 
zm ie n ia ją  ks iążk i. S ku te k  je s t tak i, że g rom ady 
położone b liże j s iedz iby P re zyd iu m  GRN m a ją

w yższy poz iom  k u ltu ry ,  m ogą bow iem  k o rz y ­
stać z b ib lio te k i i  w zorcow e j św ie tlic y , w  k tó re j 
o rgan izow ane są w ystępy zarów no zespołów m ie j­
scowych, ja k  i  ek ip  A rtosu .

N ie  można pom inąć też sp ra w y  GS. M a ona du ­
że trudnośc i z zaopatrzeniem  ro ln ik ó w  w  potrzeb­
ne to w a ry  i  narzędzia rolnicze- Na 64 g rom ady 
je s t ty lk o  13 p u n k tó w  sprzedaży, w  ty m  5 w  Sze­
p ie tow ie . C h łop i chcąc się zaopatrzyć w  to w a ry  
muszą jeździć do Szepietowa lu b  do W ysokiego 
M azow ieckiego. GS ma trudnośc i naw e t z zaopa­
trzen iem  8 f i l i i  g rom adzkich .

W  zw iązku  z ty m i trudnośc iam i s ta ra liśm y  się 
w  P rezyd ium  PRN w  W ysokiem  M azow ieckiem , by 
nasza gm ina została podzielona. P rezyd ium  PRN 
in te rw e n io w a ło  w  te j sp raw ie  w  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  B ia łym sto ku , lecz dotychczas nie p rzyn ios ło  
to  żadnego re zu lta tu . M y  w  P rezyd ium  G R N  w. 
da lszym  ciągu uw ażam y, że bez podziału g m in y  
praca P rezyd ium , Rady, GS, so łtysów  n ie  da ta ­
k ich  w yn ikó w , ja k ie  m og łaby dać w tedy, gdyby  
ilość  grom ad w  gm in ie  by ła  m niejsza, gdyby  od­
ległość na jda lszych grom ad od s iedziby gm iny  n ie  
u tru d n ia ła , a p rzec iw n ie , u ła tw ia ła  częsty k o n ta k t 
z g rom adam i.

Cz. Ornowska
sekre ta rz  P rezyd ium  G R N  

w  Szepie tow ie 
pow. W ysokie  M azow ieckie

PO M O C  IN S T R U K T O R A  O R G A N IZA C Y JN E G O  
W  P L A N O W A N IU  P R A C Y  G R N

Jednym  z zadań, ja k ie  sobie p o s ta w ili in ­
s tru k to rz y  o rg a n iza cy jn i P rezyd ium  PRN  w  Go­
s ty n in ie  w  IV  k w a rta le  ub iegłego ro k u  i  w  I  
k w a rta le  w  ty m  ro ku , je s t pomoc p rezyd iom  
G R N  w  op racow an iu  p la n ów  pracy. W  os ta tn im  
czasie in s tru k to rz y  pom og li p rezyd iom  G R N  w  
Łęeku , D un inow ie , G ostyn in ie , D obrzykow ie , Ra­
ta jach  i  Szczawinie.

i
Jeszcze w  IV  k w a rta le  1953 ro ku  p rezyd ia  te 

p o s łu g iw a ły  się p lanam i, k tó re  w  zasadzie b y ły  
te rm in a rza m i sesji, posiedzeń p re zyd iu m  i  re je ­
s trem  czynności d la k o m is ji rady. T e rm ina rze  
o k re ś la ły  dzień i  tem a tykę  posiedzenia, nazw isko 
re fe ru jącego  spraw y. Tem atykę  cechowała jedno­
k ie runkow ość , to znaczy, że p rezyd ia  GRN k u r ­
czowo trzym a ły  się w  p lanach pew nej określonej 
g ru p y  spraw ; jeże li w zię to  się za om aw ian ie  obo­
w iązkow ych  dostaw, to om aw iano je  co tydz ień  
i  podejm ow ano za każdym  razem uchw ałę, k tó ra  
w  zasadzie b y ła  ty lk o  pow tó rzen iem  te j, k tó rą  
pod ję to  tydz ień  w cześniej. P om ijano  zaś w ie le  
spraw , o k tó re  p o w in n y  równocześnie troszczyć 
się p rezyd ia  GRN, ja k  us ług ł d la  w si, zdrow ie , 
zaopatrzen ie  itp .

P la n y -te rm in a rze  n ie  u jm o w a ły  p ra cy  o rg a n i- 
zacyjno-m asow ej radnych, ko m is ji, często b ra k  
b y ło  pow iązania  m iędzy tyma p lanam i, stąd też 
i  przypadkow a  praca ko m is ji.
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In s tru k to rz y  p o d ję li p róbę p rzy jśc ia  z pomocą 
p rz y  op racow an iu  p lanów . S ięgnę liśm y do a r ty ­
k u łó w  z „R a d y  N a ro d o w e j“  om am ia jących  p la ­
now an ie  p racy.

Szczególnie pom ocny b y ł a r ty k u ł M . K u ro czyc - 
k iego  w  N r  6 z 1953 r. i  dośw iadczenia P rezy­
d iu m  W oj. RN w  Poznaniu. W z ię liśm y rów n ież  
pod uwagę osobiste w n io sk i i  spostrzeżenia. W ten  
sposób opracow a liśm y schemat, k tó ry  zaw iera  na­
stępujące ru b ry k i:  1) zagadnienie (cel), 2) zada­
n ia  szczegółowe, 3) sposób w ykonan ia , 4) te rm in  
w ykonan ia , 5) odpow iedz ia lny  za w ykonan ie , 
6) data w ykonan ia , 7) uw ag i.

Tem atykę  p la n ów  zaczerpnęły p rezyd ia  z w y ­
tycznych  IX  P lenum  i  z u chw a ł rządu, ze sp raw  
p rzedstaw ionych  przez re fe ra ty , z zadań, ja k ie  
sto ją  przed każdym  p re zyd iu m  w  I  k w a rta le . 
Praca in s tru k to ra  polegała na p rzedysku tow an iu  
z p rezyd iam i sposobów w yko n a n ia  poszczegól­
n ych  zadań, udz ie lan iu  po rady  co do te rm in u  roz­
p a try w a n ia  zagadnienia, w skazan iu  po m in ię tych  
zadań. Zw rócono p rzy  ty m  uwagę na to, aby 
w szys tk ie  sp ra w y  b y ły  w ykonyw ane  z udz ia łem  
k o m is ji, radnych , so łtysów  i  a k ty w u  oraz aby w y ­
ko rzys tano  w sze lk ie  fo rm y  o rgan izacyjne , ja k  na­
ra d y  so łtysów , radnych , posiedzenia i  k o n tro le  
k o m is ji, zebran ia  g rom adzk ie  i  n a ra d y  p ro d u k ­
cy jne.

P lan  p racy  P re zyd iu m  GR N  w  Łącku  na 
I  k w a r ta ł 1954 ro ku  obe jm u je  następujące zagad­
n ien ia : 1) zapew nien ie  w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j,
2) um ocn ien ie  i  rozw ó j spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ,
3) rea lizac ja  budżetu w  I  kw a rta le , 4) zapew nie­
n ie  zaopatrzen ia  w s i i  rpzw ó j usług, 5) pog łęb ie­
n ie  w ię z i GRN z ludnością, 6) podniesien ie  s tanu 
san ita rnego  i  poziom u k u ltu ra ln e g o , 7) p rzygo ­
tow an ie  do w iosennej a k c ji s iew ne j.

K ażdy z podanych p u n k tó w  ro zb ito  na zada­
n ia  szczegółowe, k tó re  w e jdą  pod ob rady  p rezy­
d ium , na posiedzenie ko m is ji, naradę so łtysów  lub  
om ów ione zostaną na zebraniach grom adzkich . 
Na p rz y k ła d  p u n k t p ie rw szy  obe jm u je : a) upo­
w szechnian ie  w iedzy  ro ln icze j, b) analizę rozw o­
ju  h o d o w li i pom ocy k re d y to w e j dla gospodarstw  
ch łopskich , c) ocenę p racy gm innego in s tru k to ra  
ro lnego, d) lik w id a c ję  odłogów, pomoc sąsiedzką. 
Zagadn ien ie  czw arte  obe jm u je  2 zadania: zaopa­
trzen ie  GS i  ocenę p racy  GS ora» dzia ła lność 
p u n k tó w  us ługow ych  i  rzem iosła.

R u b ry k a  trzec ia  p lanu  określa  sposoby w y k o ­
nan ia  i  środk i. Na p rzyk ła d  6 lu tego P rezyd ium  
G R N  zap lanow ało  na posiedzenie p rezyd ium  oce­
nę p racy  GS w  zakresie zaopatrzenia w si w  a r­
ty k u łu  riie rw sze j po trzeby.

A b y  odpow iedn io  przygo tow ać tę sprawę, m ieć 
o d pow iedn i m a te ria ł do te j oceny, P rezyd ium  
p rz e w id z ia ło  w yko rzys ta n ie  zebrań g rom adzk ich  
w  s tyczn iu  na om ów ien ie  sp ra w  zaopatrzenia 
i  p ra cy  GS w  grom adach w  celu zebrania m ate­
r ia łu  i  w n io skó w  od ludności- P rzed posiedze­

n iem  zaplanow ano ko n tro lę  sk lepów  GS przez 
K o m is ję  R olną. W  posiedzeniu w eźm ie u d z ia ł 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  H a n d lu  P re zyd iu m  PRN , 
poniew aż P rezyd ium  GRN ’ zw ró c iło  się z tą  
p ropozyc ją  do P rezyd ium  PRN. U chw a ła  P rezy­
d iu m  GRN oraiz w ytyczne  zm ierza jące do uspra­
w n ie n ia  p racy  GS będą om ów ione na zaplanow a­
ne j przez P rezyd ium  GRN naradzie  p ra co w n i­
k ó w  GS. P rzew idz iano  rów n ież  w n ies ien ie  sp ra ­
w ozdania  na sesję GRN.

W  ru b ryce  .określa jącej te rm in  w yko n a n ia  usta­
lono te rm in  13 posiedzeń P re zyd iu m  (w  każdą 
sobotę), te rm in y  s ta łych  narad  z so łtysam i (śro­
dy) oraz te rm in y  sesji GRN, posiedzeń i  k o n tro li  
k o m is ji, na rad  społecznych. ,

W  ru b ryce  p ią te j określa  się, k to  je s t odpow ie ­
d z ia ln y  za w yko n a n ie  poszczególnych czynności. 
R u b ry k a  „d a ta  w yko n a n ia “  pozw o li p re zyd iu m  
na prow adzen ie  k o n tro li  w y ko n yw a n ia  zaplano­
w anych  czynności i  s tanow ić  będzie w  końcu  
k w a r ta łu  m a te ria ł in fo rm a c y jn y  do oceny p ra c y 1 
w  u b ie g łym  kw a rta le .

P rezyd ia  GR N  op racow a ły  swe p la n y  zgodnie  
z zadaniam i, ja k ie  p rzed n im i s to ją  w  I  kw a rta le . 
P re zyd iu m  M R N  w  G ostyn in ie  u w zg lędn iło  sp ra w y  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej. N a uw a ­
gę zasługują  tak ie  p u n k ty : ocena w yko rzys ta n ia  
og ródków  dz ia łkow ych , p rzygo tow an ie  Z B M  
i  p rzeds ięb io rs tw  do rem ontów , rozszerzenie po­
w ie rz c h n i zie leńców , a w  spraw ach porządku p u ­
b licznego —  sposoby w a lk i z chu ligaństw em .

Ponadto  p rezyd ia  zap lanow a ły  n a ra d y  szkole­
n io w e  z ra d n y ń ii, ko m is ja m i, zap lanow a ły  zapo­
znan ie  a k ty w u  ze s ta tu ta m i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych . U sta lona tem a tyka  na ra d  so łtysów  po­
w in n a  pom óc p rezyd iom  w  podn iesien iu  na w y ż ­
szy poziom  p racy  so łtysów  i  p rzyczyn ić  się do 
polepszenia k ie ro w a n ia  sp raw am i te renu  przez 
p rezyd ia  p rz y  pom ocy so łtysów .

D ośw iadczenia, ja k ie  w yn ies iem y ż początko­
wego akresu w prow adzen ia  w  prezyd iach  G R N  
p la n ów  prob lem ow ych , pozw olą nam  na udz ie le ­
nie w yd a jn ie jsze j pom ocy pozosta łym  prezyd iom , 
na ba rdz ie j p lanow ą i  system atyczną pracę w  na­
s tępnych kw a rta ła ch .

K . Błaszczak
in s tr . org. P re zyd iu m  PR N  

w  G ostyn in ie

O E S T E T Y C Z N Y  W Y G L Ą D  S IE D Z IB  
P R E Z Y D IÓ W  GRN

M ożna b y  ten a r ty k u ł zacząć od p rzys ło w ia : 
„J a k  cię w idzą, ta k  cię piszą“ . Spraw a, o k tó re j 
n ie  pisze się w  zarządzeniach i  n ie  m ów i się o n ie j 
na odpraw ach, a jednak  w a rto , by na n ią  zw róc ić  
uwagę. Chodzi o este tykę siedzib p rezyd iów  G R N .

W  jes ien i zeszłego ro k u  przeprow adza łem  lo t­
ną ko n tro lę  p ropagandy pog lądow ej w  sp ra w ie
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skupu  zboża. W  ciągu d n ia  samochodem przesu­
ną łe m  się przez k ilkanaśc ie  g m in  w  k i lk u  p o w ia ­
tach.

N a ogó ł m a ło  spo tykam y ta k ich  s iedzib p re ­
z y d ió w  GRN, k tó re  by sw o im  zew nę trznym  w y ­
g lądem  w y ró ż n ia ły  się w śród otaczających zabudo­
w ań. N ie  chodzi tu  o okazałość bud yn ku  czy jego 
spec ja lną  a rch ite k tu rę , ale po p rostu  o porządny, 
sch lu d ny  w yg ląd . M ożna by na tom ias t w ym ie n ić  
ca ły  szereg m ie jscow ości, w  k tó ry c h  b u d y n k i G R N  
rażą w łaśn ie  zan iedban iem  i  n ie c h lu jn y m  w y g lą ­
dem.

R ozw a lony  p ło t, jak ieś  re sz tk i ogrodzenia, 
św iadczą o tym , że budynek, k tó ry  za jm u je  P re ­
z y d iu m  GRN w  M okrem , pow . G rudziądz, k iedyś  
m ia ł opiekę. Zapuszczony la tem  ogródek k w ia to ­
w y  i gąszcz chw astów  o k i lk a  k ro k ó w  od g łów ne­
go w e jścia  n ie  nada je  a n i odpow iedniego w yg lą d u , 
an i pow agi stosow nej d la  s iedz iby  w ładzy  ludo­
w e j. N a jsm utn ie jsze  jes t to, że z ta k im  stanem  
godzą się p rezyd ia  i  p racow n icy. M iędzy chw asta­
m i s to i maszt, k iedyś pom alow any, obecnie n ie  
m ożna ju ż  odróżn ić ko lo ró w , na k tó ry  podczas 
uroczystości na rodow ych  w ciąga się flagę, a i  ona 
czasami n ie  jes t cała i  czysta. T a k  w y g lą d a ł w  
lis topadz ie  ub ieg łego ro k u  bu d yn e k  P re z y d u m  
G R N  w  M okrem .

N ie le p ie j w yg lą d a ją  k o ry ta rz e  i  poczekaln ie. 
N ie w ą tp liw ie  n ie k tó re  p rezyd ia  GRN dba ją  o czy­
stość ścian .i podłóg. A le  spec ja ln ie  rzuca ją  się w  
oczy ko ry ta rze , gdzie pod łog i są n ieum yte , gdzie 
b y le  ja k  ponak le jano  różne afisze. Z b ra k u  sto­
ja k ó w  przed b u d yn k ie m  ro w e ry  pozostaw iane są 
w  p rzedsionku.

N ik o m u  jakoś n ie  p rz y jd z ie  do g łow y, że je że li 
to  je s t poczekaln ia , to  ludz ie  tam  czekają, n a j­
częściej z sąsiednich grom ad. C zekając pa lą  pap ie ­
rosy, czasem pos ila ją  się. A le  n ie  m ożna doszu­
kać  się ami p o p ie ln iczk i, a n i sp luw aczk i, an i kosza 
na odpadki.

W  p o k o ju  b iu ro w y m , tzw . „k a n c e la r ii“ , je s t 
w szystk iego  po trochu , n a w e t z dożynkow ego 
w ia n k a  k i lk a  k łosów  w a la  się na zakurzone j sza­
fie , z k tó re j w y z ie ra ją  n ies fo rne  i  m ocno s fa ty ­
gow ane akta. D la  podkreś len ia  „u rzędow ego“  cha­
ra k te ru  b iu ra  na ścianie zawieszono p o r tre ty  i  
god ło  państw ow e, najczęściej od la t  n ieoczyszczo- 
ne z k u rz u  i  n ie  zawsze sym e tryczn ie  zawieszone.

Czas b y  postarać się o  lepszy w y g lą d  s iedzib  
p re zyd ió w !

Podobnie  zan iedbany w y g lą d  m a ją  s iedz iby  
zarządów  GS, sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , PGR, 
lo ka le  św ie tlic , b ib lio te k i i tp .

N a leża łoby  w p ro w a d z ić  zw ycza j deko ro w a n ia  
ścian ty ch  lo k a li fo to g ra fia m i. M ogą to  być  zd ję ­
cia c iekaw ych  za b y tkó w  h is to rycznych , za b y tkó w  
p rz y ro d y  itp . (B o ry  tucho lsk ie  m a ją  jedyne  z a b y tk i 
cisów, a le fo to g ra f ii ic h  n ik t  n ie  zobaczy w  żad­
n y m  lo k a lu  g m in n ym ). M ogą  to być  fra g m e n ty

sz laku  tu rys tycznego , uroczystości gm innych , po­
w ia to w y c h  czy g rom adzk ich , now ych  b u d o w li 
w zn ies ionych  ju ż  za czasów P o lsk i L u d o w e j, fo ­
to g ra fie  ilu s tru ją c e  życie  i  ro zw ó j g m iny .

O ddzie lna  spraw a, to  sp raw a p ropagandy po­
g lądow e j na wsi. M ożna znów  zw iedz ić  szereg 
p re zyd ió w  GRN, by  s tw ie rd z ić , że n ie  m a p ra ­
cow n ika , k tó ry  by b y ł odpow iedz ia lny  za celowe 
w yko rzys ta n ie  m a te ria łu  propagandowego, za je ­
go rozprow adzen ie  w  grom adach i  za jego roz­
p la ka tow an ie . Można przejechać przez szereg g ro ­
m ad i  n ie  zobaczyć ani jednego afisza, chociaż w  
ty m  czasie w  k ra ju  będzie przeprow adzana akc ja  
o zasięgu o g ó lnokra jow ym . N ie  w szystk ie  jesz­
cze g rom ady m ają  s ta łe  gab lo ty  czy tab lice  og ło ­
szeniowe. Często można zobaczyć w  s iedzib ie  G R N  
afisze zawieszone na drzew ie. M ożna je  je d n ak  
zobaczyć bezpośrednio po „p rzygw ożdżen iu “ , gdyż 
zazw yczaj p ierw sze podm uchy _ w ia tru  zerw ą go, 
ale gwoździe pozostaną „n a  w ieczną pam ią tkę  
u r  czystości“ .

y
M ożna b y  tu  jeszcze zw róc ić  uw agę na deko­

ra c ję  gm achów  p rezyd iów  GRN podczas u roczy­
stości państw ow ych  i  narodow ych. W  pow  tu ch o l­
s k im  zapoczątkow ała to m łodzież szkolna w  k i lk u  
gm inach. W arto  by  ten zw yczaj spopularyzow ać. 
M ogą się ty m  zająć zespoły św ie tlicow e , m łodzież 
Z M P  lu b  ko ła  gospodyń. Za rów no  tą dekoracją , 
ja k  też grom adzką gaze tką -p laka tem  m o g łyb y  się 
za jąć kom is je  ośw ia ty  i  k u l tu r y  w ra z  z grom adz­
k im  aktyw em .

O to  ju ż  te raz w  okresie  z im o w ym  na leża łoby 
za jąć się w nę trzem  b u d yn kó w  p rezyd iów  GRN, 
a szczególnie ś w ie tlic  g rom adzkich . Ś w ie tlice , k tó ­
re  m a ją  etatowego k ie ro w n ik a , n ie w ą tp liw ie  są 
na  lepszym  poziom ie, ale g rom adzk ie  są w  op ła ­
k a n y m  stanie.

W  ś w ie tlic y  g rom adzk ie j w  Chrystkov.de, g m i­
n y  G ruczno, pow . Sw iecie, w  gm achu s ta re j szko­
ły , odbyw a ją  się zebran ia  grom adzkie. W ejście 
do ś w ie tlic y  p row adz i przez w ysok ie  schody zn a j­
du jące  się w  ta k im  stanie, że można nogi po ła ­
mać. W  k o ry ta rz u  połam ane krzesła  —  pozosta­
łość po os ta tn ie j „k u ltu ra ln e j zabaw ie“ , św ie tlica  
n ie  zam yka się, pod łoga od n iepam ię tnych  czasów 
n ie u m yta . Ściany b rudne  i  porysowane. B ra k  ha­
seł i  deko rac ji. P odobnie  w yg ląda  sala zebrań 
g rom adzk ich  w  M a łoc iechow ie  w  te jże gm in ie  z 
tą  różnicą, że ta m  są afisze i  p la k a ty , a le  by le  
j.ak porozw ieszane.

W  ta k ic h  o to  salach o d b yw a ły  się osta tn io  
dyskus je  g rom adzk ie  nad tezam i p rzedz jazdow y- 
m i. Na tych  zebran iach w  b ru d n e j, n ieopalonej 
s a li tru d n o  je s t m ów ić  lu d z io m  o lepszym życiu 
k u ltu ra ln y m , o podn ies ien iu  stopy życ iow e j w s i 
i tp . ( ja k  to  b y ło  w  g ru d n iu  ubiegłego roku).

j  P o d g ó re c z n y
członek M iejskiej Rady Czytelnictwa 

i  K s ią żk i w  Bydgoszczy
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, W  L U B IC H O W IE  W C ZO R A J I  D Z lS

L e ży  przede m ną n ie w ie lka , czerw ona ks ią ­
żeczka „O  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j“ . N a s tro n ic y  31 czytam : „...p raw o  do 
och rony  zd ro w ia  po tw ie rdza  fa k t  powszechności 
ubezpieczeń społecznych w  Polsce, p ła tn ych  w  
całości przez za k ła d y  p racy, co je s t zasadą obcą 
d la  państw  bu rżuazy jnych ...“

N ie  trzeba tu  kom enta rzy. W szyscy ko rzys ta ­
m y  z dob rodz ie js tw a  ubezpieczeń społecznych. 
S po tykam y p ra w ie  w  każdej m ie jscow ości zbu­
dow ane po w o jn ie  szp ita le , p re w e n to ria , w ie js k ie  
ośrodk i zd ro w ia  i  iz b y  porodowe.

A  przed w o jn ą  na łam ach lw o w sk ich  „S ygna­
łó w “  K o źn iew sk i ta k  m .in . p isa ł o zn ies ien iu  
ubezpieczeń d la  ro b o tn ik ó w  ro ln ych :

„Stało się to na skutek akcji Zw iązku Z ie ­
mian, którzy bardzo żałowali składek, wpłaco­
nych do Ubezpieczalni. W  rezultacie obecnie w zy­
wa się lekarza do pacjenta w  ostatnim stadium  
choroby i to często właściciel nie przysyła pojazdu 
do doktora. Nic dziwnego, że ten nie zawsze przy­
bywa na czas“.

T a k  b y ło  14 la t  tem u.
A  dziś w  spraw ozdan iu  z dz ia ła lnośc i O środka 

Z d ro w ia  w  L u b icho w ie  z łożonym  na sesji G m in ­
ne j R ady N arodow e j czy tam y: .

„Ośrodek Zdrow ia w  Lubichowie został zało­
żony na skutek interw encji miejscowej ludności 
w  lipcu 1947 r. Od czasu istnienia ośrodka zdro­
w ia do listopada 1952 r. zarejestrowano ok. 5.300

chorych, w  tym  dzieci około tysiąca. Od 15 lipca 
1947 r. do sierpnia 1952 r. do ośrodka dojeżdżał 
dwa razy w  tygodniu lekarz ze Skórcza. U iw o -  
rzono poradnie: ogólną, D , D  1 i K . Z  izby po­
rodowej korzystało w  1951 r. —  85 kobiet, 1952 r .
—  150, 1953 r. — do listopada —  119. Od sierpnia 
1953 r. ośrodek ma stałego felczera. Aby umo­
żliw ić nabywanie leków na miejscu, zorganizo­
wano punkt apteczny. W  listopadzie 1953 r. uru­
chomiono poradnię dentystyczną, która w  ciągu 
jednego miesiąca udzieliła 1100 porad“.

Spraw ozdanie  to  je s t bardzo suche. C y fry  
i  jeszcze raz  c y fry . A le  je d n ak  suche c y fry  m a ją  
sw o ją  g łęboką w ym ow ę. Za n im i s to ją  ż yw i lu ­
dzie. Przez 5 la t udz ie lono przeszło 5 tys ięcy po­
ra d  w  jedne j gm inie...

N ie  ma ju ż  w  gm in ie  Lu b icho w o  „n a n e k “  
(nanką na K oe iew iu  nazyw a ją  babkę), k tó re  od­
b ie ra ły  jeszcze ta k  n iedaw no porody, n ie  m a zna­
chorów , k tó rz y  sk ra ca li lu d z io m  życie, n ie  m a  
też „b a lw ie rz y “  w y ry w a ją c y c h  zęby —  je s t na­
tom ias t „nasz Ośrodek Zdrow ia“ —  ja k  go nazy­
w a ją  m ieszkańcy g m in y  Lub ichow o.

„O fensyw a  na pozycje  c iem no ty  —  pisze W o ­
la n o w sk i w  książce „P rzew ażn ie  o lu dz iach “  —- 
trw a . Państw o rz u c iło  do n ie j le k i i  ludz i. Po­
p rzez zacofanie i  zadaw nioną nędzę p rze b ija  się 
szko lna  h ig ien is tka . K ie d y  ro d z i się now e życie
—  w a lczy  w y k w a lif ik o w a n a  położna. K ie d y  b ó j 
toczy się o życie is tn ie jące  —  le ka rz “ .

T. T ro jak

A r o f ł ą f i ł o n c r e n ^ ó w

P L A N Y  G O SPO DA RC ZE M R N  
W  B R O D N IC Y

W  la tach  1954-55 M ie jska  Ra­
da N arodow a  w  B ro d n icy  p rz y  
w spó łp racy  o rg a n iza c ji maso­
w ych , ja k  Z w ią zku  Samopomo­
cy C h łopsk ie j, wzmoże w y s iłe k  
w  celu na leżytego ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  in d y w id u a ln e j 
gospodarstw  ro ln y c h  w  obrębie 
m iasta . Dążyć się będzie do 
ca łko w ite g o  zagospodarow ania 
g ru n tó w , podn iesien ia  h o d o w li 
zw ie rzą t: byd ła , św iń , ow iec o - 
ra z  zw iększenia  ilośc i k ró w . 
W  celu zapew nien ia  odpow ied­
n ie j bazy paszowej rozszerzy się 
prace w odno -  m e lio ra cy jn e  na 
lakach  rozciąga jących  się po obu 
brzegach D rw ęcy. U dostępni się 
ró w n ie ż  m a te r ia ły  budow lane  
na re m o n ty  b u d yn kó w  gospodar­
czych. W  w iększym  n iż  do tych ­
czas s to p n iu  udostępn i się w szy­
s tk im  za in te resow anym  k o rz y ­

s tan ie  z us ług  ośrodków  m aszy­
now ych . P odn ies ien iu  w ie d zy  
ro ln icze j s łużyć będą szko len ia  
i  po radn ie  agrotechniczne. G ru n ­
ty  bez trw a łe g o  u ż y tk o w n ik a  zo­
staną w yko rzys tane  na cele ro l­
ne, rozszerzy się gospodarstwa 
ogrodnicze i  dokona zalesienia w  
la tach  1954-55 —  17 ha n ie u ży t­
ków . Te u ch w a ły  św iadczą o 
zw rócen iu  szczególnej uw ag i na 
dotychczas zaniedbane sp ra w y  
ro ln icze  naszego m iasta.

N ieza leżn ie  od tego w  trosce 
o popraw ę w a ru n k ó w  b y to w a n ia  
odbudu je  się w  1954 r. dalsze 4 
spalone b u d y n k i —  m ające 100 
izb , a w  ro k u  1955 —  6 b u d yn ­
k ó w  o 150 izbach m ieszka lnych. 
Z  k re d y tó w  na re m o n ty  k a p ita l­
ne odbudu je  się w  obu tych  la ­
tach 1.800 izb m ieszka lnych. Na 
te ren ie  B ro d n icy  praw obrzeżne j 
będzie urządzone przedszkole 
m ie jsk ie .

W  trosce o podn iesien ie  este­
ty k i  m iśs ta  czynione będą s ta ra ­
n ia  o na leżyte  konse rw ow an ie  
za b y tko w ych  b u d o w li m iasta* 
ja k  bram , w ież i  m u ró w  śred­
n iow iecznych, s tanow iących  dro­
gocenny dokum en t naszej k u l­
tu ry  narodow e j. Rozpoczęta m a  
być  odbudowa zabytkow ego pa­
łacu A n n y  W azów ny, k tó r y  
przeznaczony zostanie na cele 
szkolne. N a u licach : N ow a K o ­
lon ia , J. D ąbrow skiego  i  L id z ­
b a rsk ie j ułożone zostaną chod­
n ik i.  P lac W olności nad D rw ęcą  
zostanie u rządzony ja ko  p a rk  
k u l tu r y  i  m ie jsce w ypoczynku  i  
zabaw d la  doros łych  i  m łodz ie ­
ży-

Obecne ta rg o w isko  m ie js k ie  
p rz y  w ieży  zam kow e j zostanie 
w yb ru ko w a n e  i  zaopatrzone w  
s ta łe  s to iska  -  s tragany, k tó ry c h  
liczba  będzie rosnąć z ro ku  na 
ro k . T a rgow isko  zw ierzęce p rz y
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rzeźn i zostanie lep ie j urządzone. 
A b y  lep ie j obsłużyć ludność i  u -  
sp ra w n ić  hande] u rządzi się sze­
reg  doda tkow ych  sk lepów  w  
ty c h  dzie ln icach m iasta, w  k tó ­
ry c h  odczuwa się ich  b rak.

P rezyd ium  M R N  p rzys tąp i do 
opracow an ia  p lanów  p racy i  w y ­
ko nan ia  zadań w yn ika ją cych  z 
u ch w a ł i  in fo rm o w a ć  będzie Ra­
dę o re a liza c ji zadań. 'W szystkie 
ko m is je  M R N  i  re fe ra ty  P rezy­
d iu m  w łączone będą do w y k o ­
n an ia  uchw ał. Zapew ni się sze­
ro k ą  w spółpracę z ko m ite ta m i 
b lo k o w y m i w  celu przen iesien ia  
u ch w a ł do w szys tk ich  m ieszkań­
ców  m iasta.

St. Rozwadowski

W SPÓ ŁPR A C A  K O M IS J I
O Ś W IA T Y  Z  K O M IT E T A M I 

R O D Z IC IE L S K IM I

W  trosce o życ ie  szkolne, o 
w y n ik i  nauczania i  w ychow an ia  
o dby ła  się w  końcu ub. r. w  Rze­
szow ie kon fe renc ja  zorganizow a­
na  przez P rezyd ium  M R N  d la  
cz łonków  K o m is ji O św ia ty  i  K u l­
tu r y  oraz dla przew odniczących 
k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  i  ich  
zastępców.

O zadaniach k o m is ji ośw ia ty  
i  k u ltu r y  ra d  na rodow ych  i  ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  pracach 
dydak tyczno  -  w ychow aw czych  
m ó w iła  przew odnicząca K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry  M R N  w  Rze­
szow ie C ecylia  B ien iek.

O korzyściach p łynących  ze 
w sp ó łp ra cy  cz łonków  k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  1 z cz łonkam i 
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  d la 
szko ły  m ó w ił przew odn iczący 
K o m ite tu  R odzic ie lskiego szko ły  
podstaw ow e j w  Rzeszowie N r  2 
—  Tadeusz Jajuga.

W  szkole te j nastąp iła  w y ra ź ­
na popraw a w  zachow aniu się 
m łodz ieży i  w  w y n ik a c h  naucza­
n ia . C złonkow ie  tego ko m ite tu  
często hosp itu ją  le kc je  —  n ie je d ­
n o k ro tn ie  po 9 ra zy  w  m iesiącu. 
Poczyn ione spostrzeżenia i  uw a­
g i w  czasie hosp itow an ia  le k c ji 
są dysku tow ane na zebran iach 
K o m ite tu  R odzic ie lskiego, a w y ­
suw ane w n io s k i rea lizow ane  w  
szkole przez zespół pedagogicz­
n y . K o m ite t R odz ic ie lsk i za jm u ­

je  się ró w n ie ż  sp ra w a m i b y to ­
w y m i m łodzieży, bada w a ru n k i 
p ra cy  uczn ia  w  dom u, a cz łon­
ko w ie  pe łn ią  d yżu ry  w  różnych  
p u n k ta ch  m iasta  i  obserw u ją  za­
chow anie się m łodzieży szko lne j. 
W  szkole te j is tn ie je  dobrze zor­
ganizow ane dożyw ian ie  m łodz ie ­
ży szko lne j.

In n i dysku tanc i m ó w ili o ko­
rzyściach, ja k ie  p łyn ą  dla całe j 
szko ły  ze w spó łp racy ko m ite tó w  
ro dz ic ie lsk ich  z K om is ją  O św ia­
t y  i  K u ltu ry . M ó w il i  o tym : B ro ­
n is ław a  Hasko, N iedz ie lsk i, Pa­
w łow ska , Porada, M achow ski i  
w ie lu  innych .

Dużo czasu pośw ięc ili d ysku ­
tanc i sp raw ie  w ychow an ia  na­
szej m łodzieży. W  trosce o w y ­
chow anie m łodzieży i  zabezpie­
czenie je j od w p ły w ó w  w roga  
klasow ego postanow iono w ys tą ­
p ić  z w n iosk iem  o budow ę in te r ­
n a tu  d la  m łodzieży do jeżdżają­
cej do szkó ł średnich.

W niosek K o m is ji został p rz y ­
ję ty  przez P rezyd ium , a na spe­
c ja ln y m  zebran iu  a k tyw u  m ie j­
scowego dokonano w yb o ru  człon­
kó w  Społecznego K o m ite tu  B u ­
do w y  In te rn a tu  w  Rzeszowie. 
Na zebran iu  Zarządu K o m ite tu  
om ów iono zagadnienie budow y 
tegoż b u d yn ku  od s tro n y  p ra w ­
ne j, finansow e j, propagandow ej 
i  s ta tu to w e j.

W id z im y  w ięc, ja k  p rz y  po­
m ocy in ic ja ty w y  K o m ite tu  i K o ­
m is ji nastąp iła  m o b iliza c ja  spo­
łeczeństwa i  ja k  to pomaga w  
p ra cy  P rezyd ium .

Fr. Czachur
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

w  Rzeszowie

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Bolesław Romanowski, pra­
cownik Prezydium PR N  w  Pasłę­
ku, pisze:

„O k re s  z im o w y  jest, ja k  w ia ­
domo, na jlepszym  czasem na re­
m ont, konserw ację  i  zabezpiecze­
n ie  m aszyn ro ln iczych , aby b y ły  
one gotow e do rozpoczęcia w io ­
sennych p rac  w  po lu . K om is ja  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P R N  p ie r­
wszą w  ty m  ro k u  kontrolę p rzy ­
go tow an ia  m aszyn p rzeprow adzi­
ła  9 styczn ia “ . Przeprowadzona

k o n tro la  po zw o liła  w y k ry ć  fa k ty  
zan iedbań i  w yciągnąć w niosek, 
że kom is je  ro ln e  GRN muszą 
p rzys tąp ić  do a k tyw n e j p ra c y “ .

Ob. Andrzej M azur, k ierow nik  
Oddziału Organizacyjnego Pre­
zydium  P R N  w  Opatowie, poda­
je :

„W  w ie lu  p rezyd iach  G R N  
naszego po w ia tu  dyscyp lina  p ra ­
cy  mocno osłabła. N a jb a rd z ie j 
lekceważąco odnos ili się do d y - 

. s c yp lin y  p rący  g m in n i in s tru k ­
to rz y  ro ln i:  k ie d y  chcie li, p rz y ­
ch o d z ili do pracy, ja k  chcie li, ta k  
p racow a li. P racy  ich  n ik t  n ie 
k o n tro lo w a ł w  p rezyd ium  GRN. 
Jaskraw o się to uw idoczn iło  w  
P rezyd iach G R N  Gęsice, Ruda 
Koście lna, Czyżów, Ju lia n ó w  i 
Bodzechów. P rezyd ium  PRN 
zw o ła ło  naradę k ie ro w n ik ó w  
w szys tk ich  w ydz ia łów , oddzia łów  
i  re fe ra tó w  P rezyd ium  PRN  oraz 
sek re ta rzy  p re zyd ió w  GRN. Po 
naradzie  P rezyd ium  PR N  podję­
ło  uchw a łę  m ającą na celu za­
bezpieczenie d yscyp lin y  p racy  za­
rów no  na szczeblu p o w ia tu  ja k  
i  w  gm inach“ .

Ob. M arian  Jabłoński, członek 
PR N  w  Grajewie, podaje:

„O becn ie  n ie ty lk o  k ie ro w n ik  
czy upow ażn ien i do tego p racow ­
n icy  W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji D ro ­
gow ej P rezyd ium  PR N  b iorą  
u d z ia ł w  posiedzeniach K o m is ji 
K o m u n ika cy jn e j PRN, ale na­
w ią zu ją  szerszą w spółpracę przez 
sk ładan ie  sprawozdań z w ykona­
n ia  robó t i  w ykonan ia  w n iosków  
K o m is ji, przez zasięganie o p in ii 
K o m is ji co do p lanow anych  robó t 
d rogow ych, p rzy  mostach itp . Na 
os ta tn im  posiedzeniu K o m is ji po­
szczególni cz łonkow ie na podsta­
w ie  ko n ta k tu  z ludnością i w ła ­
snych spostrzeżeń zg łos ili cenne 
w n io sk i, k tó re  K om is ja  przedy­
sku tow a ła  i  w ysunę ła  następnie 
pod adresem P rezyd ium . T. Cho- 
rosz na p rzyk ła d  zw ró c ił uwagę 
na niszczenie d róg  i  szos przez 
c ią g n ik i i  t ra k to ry  na ko lcach 
ł  p o s ta w ił v w niosek, by  zw rócić 
się do PGR, spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , GO M , POM , aby pu ­
szczały na szosę i d ro g i b ite  ciąg­
n ik i  i  t ra k to ry  bez ko lcó w “ .
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Przeglfyil u s t * n g w n c ta w js tw ja

(Dz. U. N r  5— 6, M . P. N r  A -8— 12)

S P R A W Y  O G Ó L N E  I  O R G A N IZ A C Y J N E

K oleg ia  przy prezydiach rad narodowych —  w y b o ry  
do  ko le g ió w  p o w in n y  być p rzep row adzone  w  te rm in ie  
od 1 lu tego  do 15 m arca  1954 r. Z arządzen ie  Prezesa 
R ady M in is t ró w  z 21.1.1954 r. (M . P. N r  A - l l ,  poz. 274).

F IN A N S E , B U D Ż E T Y , P O D A T K I

Prezydia rad narodowych —  w  s p ra w ie  u s p ra w n ie ­
n ia  ich  p ra cy  na o d c in k u  fin a n s o w y m  P re z y d iu m  Rzą­
du  pod ję ło  uch w a lę  z 13.1.1954 r . P re zyd ia  zo s ta ły  w  
szczególności zobow iązane  do:

ł )  s ta rannego  d o b o ru  k a d r  w  w y d z ia ła c h  f in a n so ­
w y c h ,

2) n ie o d ry w a n ia  p ra c o w n ik ó w  f in a n s o w y c h  do in ­
nych  zajęć,

3) system atycznego w n ik a n ia  w  całość p ra cy  a p a ra ­
tu  finansow ego .

P rze w o d n iczą cy  p re z y d ió w  rad  n a ro d o w ych  p o w in n i 
roz toczyć nad w y d z ia ła m i fin a n s o w y m i bezpośredn i 
n a d zó r i podpo rzą d ko w ać  je  bezpośredn io  sobie. 
W  zw ią z k u  z ty m  p rze w odn iczący  zobow iążą  k ie ro w ­
n ik ó w  w y d z ia łó w  fin a n s o w y c h  do sk ła d a n ia  sobie 2 ra ­
zy w  m ies iącu  sp raw ozdań  z d z ia ła ln o śc i ty ch  w y d z ia ­
łó w , a w  szczególności w  zakres ie  dochodów  i w y d a t­
k ó w  budże tu  te re n o w e g o  ora-z dochodów  o g ó ln op a ń - 
s tw o w y c h . W  p re zyd iach  P R N , M R N  i D R N  tw o rz y  
się w  ram ach  w y d z ia łó w  f in a n s o w y c h  in s p e kc je  do­
chodów  p a ń s tw ow ych .

Poza p ow yższym  u ch w a ła  z a w ie ra  b a rd z ie j szczegó­
ło w e  p o s tan o w ie n ia , do tyczące  u s p ra w n ie n ia  p ra cy  
a p a ra tu  fin a n sow eg o  rad  n a ro d o w y c h , w  szczególności 
częściow o zm ie n ion o  t r y b  p o w o ły w a n ia , a w a n so w a n ia , 
p rzenoszen ia  i z w a ln ia n ia  p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łó w  f i ­
n a n sow ych  (M . P. N r  A -9 , poz. 194).

Podatek gruntow y —  ob o w ią ze k  u iszczen ia  z a lic z k i 
na poda tek  g ru n to w y  w  1954 r. bez w e zw a n ia  o rg a n u  
fin a n sow eg o  w p row ad za  rozpo rządzen ie  R ady M in i­
s tró w  z 25.1.1954 r. W ysokość z a lic z k i d la  ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  w yn o s i 45% k w o ty  w y m ia ru  p o d a tk u  
g ru n to w e g o  za ro k  1953 z u w z g lę d n ie n ie m  u lg , p rze­
w id z ia n y c h  w  p rzep isach  o p o d a tku  g ru n to w y m . Z a ­
lic z k a  p ła tn a  je s t w  2 ra ta c h : d o  28.11. i do  15.V.1954 r. 
W ysokość za lic zk i w ynos i 25% w y m ia ru  z 1953 r. d la  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  oraz zrzeszeń u p ra w y  z ie m i 
i  zespo łów  u p ra w o w y c h  co do  g ru n tó w  p rzy d z ie lo n y c h  
w  ram ach l ik w id a c ji od łogów  i in n y c h  n iezagospodaro­
w a n ych  u ż y tk ó w , w y d z ie rż a w io n y c h  n a jm n ie j na 3 la ­
ta  przez P re zyd iu m  G R N . T e rm in  p ła tn ośc i d la  ty c h  
p o d a tn ik ó w  usta la  się do 15 m a ja  1954 r. Od o b o w ią z ­
k u  p łacen ia  za lic zk i w o ln e  są gospodars tw a  ro lne  i leś­
ne, będące w e  w ła d a n iu  o rg a n ó w  w ła d z y  a d m in is tra ­
c j i  p a ń s tw o w e j, in s ty :u c ji i p rze d s ię b io rs tw  pańs tw o ­
w y c h  oraz n o w o p ow s ta łe  ro ln ic z e : zrzeszen ia  s p ó łd z ie l­
cze, sp ó łd z ie ln ie  w y tw ó rc z e  i  zespo ły spó łdz ie lcze , k tó ­
re  zosta ły  za łożone po in d y w id u a ln y c h  żn iw a ch  1953 r. 
P re zyd ia  G R N  zosta ły  up o w a żn ion e : 1) d-o od raczan ia  
na w n io se k  p ła tn ik a  te rm in u  p ła tn ośc i każde j ra ty  za­
lic z k i na 2 m iesiące, gdy to  je s t uzasadn ione  n a d zw y ­
c z a jn y m i o ko liczn o śc ia m i, zasz łym i w  1953 r., a p oda t­
n ik  k o rz y s ta ł z u lg i w  1953 r. i n ie  posiada za leg łośc i 
p o d a tk o w y c h , 2) do z w a ln ia n ia  od o b o w ią zku  uiszcze­
n ia  z a lic z k i w  ca łości lu b  w  części, gd y  w  1954 r. go­
sp o d a rs tw o  u c ie rp ia ło  w s k u ’e k  k lę s k  ż y w io ło w y c h  lu b  
loso w ych  w  s to p n iu  u za sa dn ia ją cym  z w o ln ie n ie . (Dz. 
U, N r  6 . 'poz. 19).

Inw estycje  scentralizow ane lim ito w e  —  zasady i t r y b  
za tw ie rd z a n ia  rocznych  p la n ó w  s fin a n sow an ia  ty c h  in ­
w e s ty c ji w 1954 r. o k re ś li ło  za rządzen ie  M in is tra  F i­
n a n sów  z 26.1.1954 r. Ż a rzadzen.e  w  n a s tępu jący  spo­
sób o k re ś li ło  w ła śc iw o śc i o rg a n ó w  p o w o ła n y c h  do za­
tw ie rd z a n ia  o la n ó w :

N a p o d s ta w ie  o trz y m a n y c h  z M in is te rs tw a  F in a n s ó w  
za w ia d o m ie ń  o  w ysokośc i l im itó w  w y d a tk ó w  budżeto ­
w y c h  na in w e s ty c je  s c e n tra lizo w a n e  lim ito w e  p re zyd ia  
w o je w ó d z k ic h  rad  n a ro d o w ych  z a tw ie rd z a ją  zb io rcze  
p la n y  s fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji:  1) d la  w y d z ia łó w  p re ­
z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  rad  n a ro d o w ych  o raz d la  w o je ­
w ó d z k ic h  za rządów  p rze d s ię b io rs tw  te re n o w y c h  ro z l i­
cza jących  się z je d n o s tk o w y m  budżetem  w o je w ó d z k im , 
2) d la  p re z y d ió w  p o w ia to w y c h  rad  n a ro d o w y c h , 3) d la  
p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w ych  m ia s t s ta n o w ią cych  po­
w ia ty .

P re zyd ia  p o w ia to w y c h  rad  n a ro d o w ych  z a tw ie rd z a ją  
zb io rcze  p lą n y  s fin a n s o w a n ia  in w e s ty c ji:  1) d la  w y ­
d z ia łó w  p re z y d ió w  p o w ia to w y c h  rad  n a ro d o w ych , 2) 
d la  p re z y d ió w  rad  n a ro d o w ych  m ia s t n ie  s ta n o w ią cych  
p o w ia tó w , 3) p re z y d ia  rad  n a ro d o w ych  m ia s t s tano­
w ią c y c h  p o w ia ty  z a tw ie rd z a ją  zb io rcze  p la n y  s f in a n ­
so w a n ia  in w e s ty c ji d la  sw ych  w y d z ia łó w .

W o je w ó d z k ie  za rządy  p rz e d s ię b io rs tw  te re n o w y c h  
n a d zo ru ją ce  p rze d s ię b io rs tw a  ro z licza ją ce  s ię  z je d ­
n o s tk o w y m  budże tem  w o je w ó d z k im , w y d z ia ły  p re z y - ' 
d ió w  w o je w ó d z k ic h , p o w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  
o ra z  ra d  n a ro d o w ych  m ia s t s ta n o w ią cych  p o w ia ty , ja k  
ró w n ie ż  p re zyd ia  ra d  n a ro d o w y c h  m ia s t n ie  s ta n o w ią ­
cych  p o w ia tó w  z a tw ie rd z a ją  je d n o s tk o w e  p la n y  s f i­
n a n sow an ia  in w e s ty c ji d la  p o d le g łych  im  in w e s to ró w  
bezpośredn ich .

In n e  p rze p isy  zarządzen ia  szczegółowo o k re ś la ją  po­
s tę p o w a n ie  w  s p ra w ie  za tw ie rd z e n ia  p la n ó w  (M  P , 
N r  A -12, poz. 295).

E ta ty  osobowe i  fundusz plac —  t r y b  za tw ie rd z a n ia  
o ra z  w a ru n k i o d m o w y  re je s tra c ji w  je d n o s tka ch  a d m i­
n is t ra c j i  c e n tra ln e j i  te re n o w e j o raz je d n o s tka ch  
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i u s ta liła  u c h w a ła  R ady  M i ­
n is t ró w  z 13. I.  1954 r. U c h w a ła  m . in . szczegó łow o 
n o rm u je  czynności p re z y d ió w  rad  n a ro d o w y c h  w  w y ­
m ie n io n y c h  s p ra w a ch  (M . P. N r  A -9 -p o z . 193).

Dochody i  w y d a tk i budżetu państw a —  częściow e 
z m ia n y  w  ic h  k la s y f ik a c ji w p ro w a d z iło  za rządzen ie  
M in is t ra  F in a n s ó w  z 12. I .  1954 r. (M . P. N r  A -9 , poz. 
195).

Środki specjalne i  gospodarstwa pomocnicze —  za­
sady, t r y b  i  te rm in y  o p ra co w a n ia  p re lim in a rz y  docho­
d ó w  i w y d a tk ó w  o k re ś li ło  za rządzen ie  M in is tra  F in a n ­
sów  z 2. I. 1954 r. (M . P. N r  A -8 , poz. 180).

Ram ow e p iany kont —  m oc o b o w ią zu ją ca  zarządzeń 
ic h  do tyczących  zosta ła  p rzed łużona  aż do  o d w o ła n ia  
za rządzen iem  M in is tra  F in a n só w  z 26. X I .  1953 r. (M . 
P. N r  A - l l ,  poz. 275).

Znaczki skarbowe —  t r y b  ka so w a n ia  ic h  na  b la n ­
k ie ta c h  w e k s lo w y c h  przez n ie k tó re  in s ty tu c je  o k re ś ­
l i ło  za rządzen ie  M in is tra  F in a n só w  z 8. I.  1954 r. (M . 
P . N r . A - l l ,  poz. 276).

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy —  sp ra w ę  w y ­
p ła t  św iadczeń p o ś m ie rtn y c h  sp a dkob ie rcom  uczes tn i­
k ó w  F. S. O., z m a rły c h  w  1953 r., u n o rm o w a ło  zarzą­
dze n ie  M in is t ra  F in a n só w  z 16. I.  1954 r .  (M . P. N r  
A - l l  poz. 277).

P R Z E M Y S Ł

K o paliny  —  t r y b  w y d a w a n ia  zezw o leń  na ~Wydobv- 
w a m e  k o p a lm  sp ó łd z ie ln io m  i osobom  n ie  będącym  
w y k o n a w c a m i n a ro d o w ych  p la n ó w  gospodarczych, zo­
s ta ł o k re ś lo n y  rozpo rządzen iem  M in is tra  G ó rn ic tw a  
z 15.1.1954 r . W n io s k i o w y d a n ie  w y m ie n io n y c h  ze­
zw o le ń  osoby za in te re so w a n e  p o w in n y  s k ła d a ć  o k rę ­
g o w y m  u rzędom  g ó rn iczym . W yższe u rzę d y  górn icze- 
p o w in n y  zasięgnąć o p in i i  p re z y d iu m  W o j. RN co d o  
ce low ośc i u d z ie le n ia  zezw o len ia  (Dz. U . N r  5, poz. 13).

R O L N IC T W O

O b o w ią zko w e  d o s ta w y  zbóż —  rozpo rządzen ie  R a d y  
M in is t ró w  z 13. I.  1954 r. u s ta liło ,  że od g o sp od a rs tw  
za le g a ją cych  w  d o s taw ach  zbóż z 1953 - r . . na poczet- 
n a leżnośc i m ogą b yć  p rz y jm o w a n e  n ie  ty lk o  p ro d u k ty
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zamienne według dotychczas, obowiązujących przepi­
sów, lecz .również ziemniaki', drób i  ja ja  według okre­
ślonych norm  zamiany (Dz. U. N r 6, poz. 18).

P O D Z IA Ł  A D M IN IS T R A C Y J N Y

Woj. białostockie —  utworzono, z części pow. biało­
stockiego pow. m oniecki z siedzibą PRN w  Mońkach; 
zmieniono granice m. Białegostoku i  ¡powiatu b iało­
stockiego oraz sokólskiego; w  powiecie sokolskim  u le ­
g ły  zm ianie granice i  obszar- gm in: K oryc in , Czarna 
Wieś, ¡Bacieozikd, Sokółka i  Szudziałowo-, a w  pcw.

Gfos«f pros«;

W „T ry b u n ie  W olności“  z 3 — 9 lutego br. 
N r  6 w  dziale  „ Dyskusja przed I I  Zjazdem  
P ZPR “  ukazał się a r ty k u ł H anny P iekarsk ie j 
pt. „O  kom prom itow an iu  w ładzy łu d o w e j“ , 
k tó ry  p rzedrukow u jem y.

W  gm inie W ólka, pow. lubelski, kom itet gm in­
ny P ZP R  w ysyłał przewodniczącego G R N  jako  
swego agitatora do różnych gromad, znajdow ał 
najrozm aitsze zajęcia dla pracowników G R N , od­
ryw ając ich od właściwych zajęć. W  rezultacie  
tak ie j po lityk i kom itetu  gminnego, G R N  n ie  była  
w  stanie załatw ić w ie lu  należących do n ie j spraw. 
N ie  sporządzono bilansów, nie zaksięgowano w ie ­
lu  k w itó w  podatkowych. Poborcy w ysyłan i do 
chłopów, rzekomych dłużników, w  celu zrobienia  
zajęcia spotykali się z oburzeniem, często z d rw i­
ną. Chłopi pokazyw ali czarno na b ia łym  k w ity  za 
opłacone podatki i  w yd z iw ia li jeden przez drugie­
go na porządki w  GRN.

W  gm inie W ólka ośmieszono działalność rady  
narodowej. Ośmieszyli ją  bezpośrednio poborcy 
podatkow i, k tó rzy  żądali pieniędzy za opłacone 
ju ż  świadczenia. N ie  oni b y li jednak tem u w inni. 
Oni b y li ty lko  wykonaw cam i zarządzenia. W inne  
były  w ładze G R N  za bałagan w  księgach. A le  kto  
m ia ł pracować nad bilansowaniem  podatków, jeśli 
kom itet gm inny p a rtii rziądził członkami GRN, 
jeśli odryw ał ich od pracy zapychając n im i „dziu­
ry “ powstałe wskutek braku agitatorów?

Gdyby sekretarzow i kom itetu gminnego 
w  Wólce powiedziano, że kom prom ituje władzę  
ludową, oburzyłby się, krzyknął, że to nieprawda, 
że przecie daje z siebie wszystkie siły za władzę 
ludową, nie przeciw  niej. A  jednak sekretarz ko­
m itetu  gminnego w  Wólce ponosi odpowiedzialność 
za nieporządki w  G R N , za pełne d rw iny  przycin­
k i chłopów: „To taka władza, co n ie  w ie, od kogo 
brać pieniądze. Tak ie  to już teraz rządy“.

*

W  num erze 3 „Trybuny Wolności“ z 1954 r. 
w  artyku le  „O organizatorach zobowiązań“ jest 
m owa o pew nej masówce, k tóra  m iała  miejsce na 
Żeran iu  w  grudniu ub. r. „O rganizatorzy“ tej 
masówki przygotow ali długą listę zobowiązań, 
które  robotnicy „podejm ą“ na te j masówce na 
cześć I I  Z jazdu. Robotnicy wysłuchali „swoich“

białostockim  granice i. obszar gm in  K a linów ka i D o jli­
dy oraz m iasta S u p ra ś l.  Rozporządzenie Rady .M ini­
strów  z 10. X . 1953 ir. (Dz. U. N r  6, poz. 15).

W o j. w ro c ław sk ie  i  zielonogórskie — nastąpiła zm ia­
na ©ranie tych  w ojew ództw  w  zw iązku z powiększe­
niem  pow. bolesławieckiego w  w o j. w rocław skim  przez 
włączenie n iektórych obszarów z pow.. żagańskiego 
i  szprotawskiego' w o j. zielonogórskiego. Rozporządzenie 
Rady M in is tró w  z 13. I. 1954 r. .(Dz. U. N r 6 poz. 16).

W o j. koszalińskie — obręb Rokosowo- z .gminy Ko­
szalin włączono do m iasta Koszalina. Rozporządzenie 
Rady M in is trów  z 13. I. 1954 r. ¡(Dz. U. N r  16, poz. 17).

zobowiązań, podpisali i rozeszli się do swojej ro ­
boty. „O rganizatorzy“ m asówki w róc ili do pracy  
w  poczuciu dobrze spełnionego obowiązku. Zobo­
w iązania są podpisane, wszystko poszło szybko, 
gładko i dobrze.

Czy rzeczywiście wszystko poszło dobrze? G dy­
byśmy przystanęli na chwilę koło tej czy owej 
grupki robotników, zobaczylibyśmy kpiące uśmie­
chy, usłyszelibyśmy, że „to przecież lipa“.

„Dlaczego n ie pyta ją  nas o zdanie?“ „Pewnie  
tak z góry kazano montować zobowiązania“ — 
to zdania wypowiadane półgłosem, oto m yśli lu ­
dzi, którzy podpisują gotową listę.

Robotnicy z FSO  (i z dziesiątków innych za­
kładów  pracy, gdzie zobowiązania „podejm uje 
się“ tym  samym systemem) są przekonani, że 
w  gruncie rzeczy ich zdanie n ie  m a w p ływ u  na 
ich pracę, że wszystko postanowiono już „na gó­
rze“. A  jeśli postanowiono „na górze“', to po co 
ty le  hałasu, to po co udaje się, że chodzi o in ic ja ­
tyw ę ludzi pracy.

„O rganizatorzy“ masówki, to szczerzy, oddani 
towarzysze. A  jednak ich zachowanie poderwało  
zaufanie robotników do współzawodnictwa —  jed ­
nej z dźwigni naszego budownictwa. Gdyby to­
warzyszom tym  powiedzieć, że kom prom itują  
władzę ludową, oburzyliby się, krzyknęli, że to 
niepraw da, że wszystkie swe siły oddają za w ła ­
dzę, nie przeciwko niej. A  jednak fak t pozostaje 
faktem .

*

To, co piszę, przeznaczone jest dla ludzi, którzy  
m im o w oli, w b rew  w oli, nieświadomie kom prom i­
tu ją  władzę ludową. Odnosi się to zwłaszcza do 
osób, które reprezentują jakieś władze partyjne, 
które są przedstawicielam i urzędów i  instytucji 
państwowych. W  życiu dzieje się bowiem tak, że 
kiedy X , Y  czy Z  zrobi błąd, kiedy zachowa się 
niewłaściw ie (a to się przecież każdemu zdarza, 
nie jesteśmy święci) ludzie obarczają za to winą  
nie tylko jego władze bezpośrednie i nadrzędne, 
a często partię, rząd, ustrój.

Powie ktoś może, że takie uogólnienie jest fa ł­
szywe. Słusznie! A le  w  ten sposób uogólnia 
w  Polsce (i chyba nie tylko w  Polsce) bardzo w ie ­
lu  ludzi. Ten sposób myślenia jest obiektyw nie
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stwierdzonym faktem i to faktem, którego nie 
nie wolno nam nie brać pod uwagę. Takie rozu­
mowanie zwraca się bowiem często przeciwko 
nam, przeciwko zarządzeniom naszych władz, 
przeciwko naszej ideologii.

Skąd bierze się takie rozumowanie? Myślę, że 
zrodziło się ono w ustroju kapitalistycznym. K ie ­
dy w Polsce sanacyjnej do chłopa przychodził ko­
mornik i zabierał mu ostatnią krowę, chłop trak­
tował go jako tego, który reprezentuje linię rzą­
du i miał rację. Komornik bowiem spełniał swe 
obowiązki zgodnie z funkcją tamtego ustroju. 
Niesprawiedliwość, wyzysk — to były najistot­
niejsze cechy tamtego ustroju. Państwo rządzone 
było w  interesie burżuazji i  obszarnictwa, prze­
ciwko milionom ludzi pracy. W tych warunkach
miliony ludzi widziały w  państwie wroga. Ja _
pracuję lub szukam pracy, staram się jakoś żyć, 
państwo — żyć mi przeszkadza, jest niesprawie­
dliwe, krzywdzi mnie i to jest jego cecha najistot­
niejsza.

Takie rozumowanie zakorzenione jest w lu­
dziach bardzo głęboko- Przetrwało ono naszą re­
wolucję i wiele lat upłynie, zanim zdołamy je 
zupełnie wykorzenić

Dziś jeszcze tysiące obywateli, chociaż nie w i­
dzą w państwie wroga, jak to było w  sanacyjnej 
Polsce, rozumują tak, jak gdyby państwo było 
czymś zupełnie odrębnym od nich, nie czują się 
jego współgospodarzami. Dziś chociaż państwo rzą­
dzone jest przez przedstawicieli ludu w interesie 
ludu, ciągle jeszcze tysiące obywateli skłonnych 
jest winić demokrację ludową za wydarzenia 
najrozmaitszych kalibrów: za niewprawioną do 
autobusu szybę, za nieczynną windę, za bałagan 
w radzie narodowej, za kumoterskie stosunki 
w komitecie powiatowym — słowem za wszystko, 
począwszy od spraw drobnych, skończywszy na 
sprawach ogromnej wagi. Dlatego właśnie, że tak 
jest, my wszyscy, ludzie świadomi celu, do które­
go dążymy, musimy czuć się na każdym kroku 
współodpowiedzialni za władzę ludową. Każdy

człowiek świadomy powinien pamiętać o tym, że 
jest nie tylko sobą, ale przedstawicielem ustroju, 
w który wierzy. Jest przedstawicielem wtedy, gdy 
pracuje dobrze i wtedy, gdy pracuje źle — bo te­
go przedstawiciela widzą w nim ludzie.

Kiedy naprawdę dobrze zdamy sobie z tego 
sprawę, kiedy poczujemy na własnych barkach 
ciężar odpowiedzialności, wyostrzymy może swój 
słuch na wszystkie ludzkie troski i cierpienia, 
opadnie z nas obojętność wobc <• człowieka, tak 
często się przecież jeszcze zdarzająca. Bo to zupeł­
nie co innego wiedzieć nawet, że skrzywdzony 
pomyśli: „X , Y jest głuchy na ludzkie zmartwie­
nia“ , a zupełnie co innego, kiedy pomyśli: „Rządo­
w i wszystko jedno, czy ludziom dobrze, czy źle 
i w tym ustroju ludzkie serce się nie liczy“ .

I  to jest jedna strona zagadnienia. Pozostaje 
druga, niemniej ważna. Trzeba wszędzie, na 
każdym kroku, dziesiątki i  setki razy powtarzać 
ludziom, że postępowanie X  czy Y nie jest zgodne 
z linią partii, bo nie może być zgodne z linią
partii postępowanie, które krzywdzi człowieka _
że nie jest ono zgodne z linią władzy, że nie w y­
nika z formy ustrojowej naszego państwa.

Trzeba powtarzać nie tylko to. Trzeba tłuma­
czyć, że człowiek źle wykonujący swe zadanie nie 
tylko nie reprezentuje władzy, ale szkodzi jej. 
Niech ci, którzy za brakorobem widzą demokrację 
ludową, wiedzą, że od ich własnej postawy za­
leży praca tego brakoroba. Ci sami zresztą ludzie, 
którzy się na brakoroba oburzają, często źle szy­
ją buty, są niegrzecznymi konduktorami, biuro­
kratycznymi urzędnikami. Niech więc wiedzą, że 
nie tacy ludzie reprezentują władzę ludową, że 
na pewno nie tego wymaga od nich ta władza. 
Władza ludowa wymaga, by uczyć takich ludzi 
innego stosunku do życia i pracy, władza wymaga, 
by człowieka, którego innego stosunku do życia 
i pracy nauczyć nie można, sami obywatele de­
maskowali i  zamykali mu pole do szkodliwej 
działalności. Bo obywatele państwa są dziś jego 
współgospodarzami.
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W arszaw a 1 —15. III . 1954 Rok X I

T R E Ś Ć  N U M E R U :

Pierwsza rocznica śmierci Józefa Stalina
Przed powołaniem gromadzkich rad narodowych 

PRZED I I  ZJAZDEM PZPR
W walce o wzrost produkcji rolnej

K ra jow a narada kom is ji ro ln ic tw a i  leśnictwa 
Aktualne zadania rad narodowych — L. Rzendowski, wi­

ceminister Rolnictwa
Jak pracuje Kom isja Rolnictwa i  Leśnictwa Woj. RN w  

Łodzi — WI. Paterka, przewodniczący Komisji 
Przygotowania do siewiu na  sesjach Woj. RN — Z. Grusz­

czyński, J. Kiegiel
Dla dobra pracujących chłopów — J. Breitkopf, St. M ar­

czewski
Z doświadczeń kom is ji gromadzkich w  pow. złotow­

skim  — M. Nowacki, instruktor org. Prezydium PRN
Przyczyny niedostatecznego rozwoju spółdzielni produk­

cyjnych w  pow. górowskim  — M. Kielan, z-ca prze­
wodniczącego Prezydium PRN

Pomoc kredytowa dla pracujących chłopów w  1954 r.
W trosce o warunki życiowe ludności miast

Lub lin  przed X-leciem  PKW N  — Z. Janikowa, sekretarz 
Prezydium MRN

W ścisłej w ięzi z mieszkańcami Wałbrzycha — T. Piętka, 
przewodniczący Prezydium MRN  

Ponad 2 m iliony  z ł dodatkowo na. gospodarkę komunalną— 
I. Sławiński, z-ca przewodniezącegoPrez. MRN w Radomiu 
Czyn kom itetów  blokowych — Cz. Zamęcki, sekretarz 

Prezydium DRN Warszawa-Praga Pin.
Na drodze wskazanej przez IX  Plenum — M. Tallar, kie­

rownik Wydz. Org. Prezydium Woj. RN w  Warszawie 
Remontujemy w  Chełmży więcej mieszkań — K. Lu- 

bański

Przed wyboram i do kolegiów orzekających 
Wspomnienia z I  sesji Rady Narodowej m. st. Warszawy — 

A. Kamiński „Kowal“ radny 
Racjonalizatorski wniosek Prezydium GRN w  Kostrzynie 
Z działalności rad w  ZSRR i krajach demokracji ludowej

Demokra tyzm radzieckiej ordynacji wyborczej M. Ja- 
kowlew

Budowa socjalistycznego podziału administracyjnego na 
Węgrzech — A. Csizmadia 

Przegląd ustawodawstwa
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0 LEPSZĄ PRACĘ ŚWIETLIC GMINNYCH I GROMADZKICH
B lis k o  600 ś w ie t lic  grom adz­

k ic h  i  80 ś w ie tlic  gm in n ych  oraz 
w ie le  dom ów  k u ltu r y  p racu je  w  
w o j. rzeszow skim  nad s ta łym  
podnoszeniem  poziom u życia  k u l­
tu ra ln e g o  w si.

W ie le  ś w ie tlic  i  dom ów  k u ltu ­
r y  s ta ra  się rów n ież  popu la ryzo ­
w ać obow iązkow e dostaw y, p ię t­
n u je  i w yśm iew a  na w ystępach 
m ach inac je  ku łack ie , k ry ty k u je  
gm inne  spó łdz ie ln ie  za b ra k  a r­
ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby  itp .

Świetlice w Padwi, Chmielo- 
wie i Czerminie pow. mieleckie­
go zorganizowały podczas żniw, 
omłotów i obowiązkowych do­
staw brygady artystyczno-agita- 
cyjne, odw iedza jąc 7 spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i  9 w s i gospoda­
ru ją c y c h  in d y w id u a ln ie . Ś w ie t li­
ca gm inna  w  K ras iczyn ie  pow. 
P rzem yś l zorgan izow ała  w ys tę ­
p y  artys tyczne  w  ^grom adzie  
K rzeczkow a, św ie tlice  gm inne w  
C zarne j i K rośc ienku  pow. 
us trzyck iego , św ie tlice  w  S ied­
liskach , B łażow e j pow . rzeszow­
skiego zorgan izow a ’ y  spotkan ia

ch łopów  -  spó łdz ie lców  z chłopa­
m i gospodaru jącym i in d y w id u a l­
nie. N a spo tkan iach  w  B łażow ej 
i  w  B o rk u  zorganizow ano w ystę ­
p y  artystyczne. W  organ izow an iu  
w ieczorn ic  pośw ięconych żn iw om  
w y ró ż n iły  się św ie tlice  pow . sa­
nockiego, rzeszowskiego i  p rze­
m yskiego.

W ie le  św ie tlic  o rgan izow ało  
brygady bezpośredniej pomocy i 
pomagało w żniwach i omlotach 
spółdzielniom produkcyjnym, 
starcom i wdowom oraz czuwało, 
aby dekret o pomocy sąsiedzkiej 
był w pełni zrealizowany. Na 
p rz y k ła d  św ie tlica  w G órn ie  
pow. kolbuszow skiego i  ś w ie t li­
ca w  Chercach zo rgan izow a ły  
tak ie  b rygady. M łodzież skup ia ­
jąca  się w  św ie tlic y  w  K ra s iczy ­
n ie  pow . przem yskiego poskła­
dała snopy pszenicy na 3 ha,

W  w o j. rzeszow skim  obserw u­
je m y  w zrost am atorskiego ruchu  
artystycznego skupia jącego się w  
św ie tlicach  i  w  domach k u ltu ry . 
Coraz lepsze są w y n ik i e lim in a ­
c ji zespołów św ie tlicow ych . M i­

m o dużych sukcesów św ie tlice  
i  dom y k u l tu r y  m a ją  jeszcze 
w ie le  b raków .

A k ty w  św ie tlic o w y  w  Szeb- 
n ia ch  i  P ik u lic a c h  pow . P rze­
m yś l bo i się stosow ania k r y t y k i  
tw ie rdząc, że k ry ty k a  odstrasza 
lu d z i od ś w ie tlic y  i  w p ły w a  ha­
m u jąco  na ro zw ó j p rac k u l tu ra l­
no -ośw ia tow ych . A k ty w  ś w ie t li­
cow y w  Śzebniaćh i  P ik u lic a c h  
w idać  n ie  zdaje sobie sp raw y, 
ja k  po tężnym  orężem w  usp raw ­
n ie n iu  p racy je s t słuszna, rze ­
czowa i  ce lowa k ry ty k a .

Pomoc aktywu powiatowego i  
wojewódzkiego dla świetlic 
gminnych i gromadzkich jest 
jeszcze niewystarczająca. Weźmy 
d la  p rz y k ła d u  dzia ła lność św ie t­
l ic  w zo rcow ych  w  D achow ie i  
O leszycach pow. lubaczow skiego 
i  w  K a m ie n iu  pow. niżańskiego. 
Zarząd tych  św ie tlic  n ie p rze­
ja w ia  żadnej dzia ła lności, a pre ­
zyd ia  GRN w  K am ie n iu  i  O le­
szycach zupe łn ie  nie in te resu ją  
się ty m i św ie tlicam i.

N ie le p ie j spraw a ma się z 
w zorcow ą św ie tlicą  w  Cieszano­
w ie  pow . lubaczowskiego, w  k tó ­
re j b ra k  g łośn ika  rad iow ego, 
choć cała gromada: je s t z ra d io - 
fon izow ana, a odległość ś w ie t li­
cy od sieci rad io fon iczne j w ynos i 
za ledw ie  30 m.

N ie k tó re  p rezyd ia  ra d  narodo­
w ych , ja k  np. w  U s trzyka ch ,'  w  
Jaśle, w  Tarnobrzegu  czy w  Ja­
ro s ła w iu , ty lk o  od czasu do czasu 
p rzyp o m in a ją  sobie o is tn ie n iu  
św ie tlic . N ie  chcą zadać sobie 
tru d u , aby  w ychow ać dob ry  a k ­
ty w  św ie tlico w y , n ie  troszczą się 
o dobór k a d r na stanow iska k ie ­
ro w n ik ó w  św ie tlic . B ra k  k ie ro w ­
n ik ó w  w  n ie k tó ry c h  św ie tlicach  
w  pow. ja ro s ła w sk im , p rze w o r­
sk im  czy g o r lic k im  w p ły w a  ha­
m ująco na rozw ó j życ ia  k u l tu ­
ra lnego  w  tych, pow iatach.

K. Zajączkowski
k ie r. O ddzia łu  Rad N arodow ych  
P rezyd ium  W oj. R N  w  Rzeszowie

Członkowie zespołu czytelniczego w  św ietlicy Wiejskiego 
Domu K u ltu ry  w W ietlin ie (woj. rzeszowskie)

W ydaw ca: RbW „P R A S A “ . R ed ag u je  K om ite t. R edakcja: W arszaw a, W ie jsk a  6 /8 . Tel.: 870 -0 1 w ew n . 136, 196, 263, o ra z  bez­
pośredn i 869 30. A d m in is tra c ja : RSW „P R A S A “, W a rsza w a , W ie jska  12.

Z d jęc ia  CAF.

W a ru n k i p re n u m e ra ty  na IV k w a r ta ł 1954 r.

I>i u !<Henia RSW PRASA“ . War:

ione m ies ięczn ie  2 .40  zł., « w a rta ln ie  7.20 zł..

•sza lko w ska  3/5. Zatrt. 2712. 5-B-4Q056


